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W P R O W A D Z A Ć  W  C Z Y N  TE R E N O W E  P R O G R A M Y
R O ZW O JU  R O L N IC T W A

,  Dobiega końca uchwalanie przez wojewódzkie 
rady narodowe nowych, m ob ilizu jących  progra­
m ów rozw oju  ro ln ic tw a . Bogate wskazania IX  
P lenum  przetwarzane są w  n ich na język tereno­
wych zadań. Głęboka analiza dotychczasowego 
stanu ro ln ic tw a , w  szczególności is tn ie jących dość 
powszechnie zaniedbań, s tw orzy ła  podstawę do 
wyciągnięcia b raków  na św ia tło  dzienne, ustale­
nia dróg ich przezwyciężania i  zasadniczego k ie ­
runku  w a lk i o w zrost p ro d u kc ji ro lne j.

W ytyczn e  IX  P le n u m  ja k  ożyw czy, życ io d a jn y  
s tru m ie ń  p rzesz ły  p rzez w szys tk ie  ra d y  narodo­
we burząc uśp ienie , sam ouspokojen ie , ożyw ia jąc  
dz ia łaczy ra d  tw ó rczym  entuzjazm em . K ry ty k a  
i sa m o k ry ty k a  p o z w o liły  obnażyć w ca le  n iem ałe  
b rak i,^  s tw a rza ją c  od p o w ie d n i g ru n t, b y  ruszyć 
naprzód  don ios łą  sp raw ę szybk iego  w zro s tu  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.

Terenow e p ro g ra m y  ro zw o ju  ro ln ic tw a  za­
w a rte  w  uchw a łach  w o je w ó d zk ich  ra d  na rodo ­
w ych  rozszerza ją , i  to  n ie rza d ko  znacznie, d o tych ­
czasowe zadan ia  p la n u  gospodarczego n a  1954 r. 
P re zyd ia  ra d  b io rą c  w z ó r z w n ik l iw e j a n a liz y  za­
gadn ień  gospodarczych, ja k ą  p rze p ro w a d z iło  IX  
P lenum , znacznie  ostrze j u jrz a ły  m o ż liw o śc i szyb­
szego pow iększen ia  p ro d u k c ji ro ln e j.  S ze rok i 

p ro g ra m  pom ocy państw a  zapoczą tkow any uchw a­
lą R ady M in is t ró w  z 17 g ru d n ia  1953 r. i  wcześ­
n ie jszym i d e cyz ja m i o k re d y ta ch , u lgach  p o d a t­
ko w ych  i  lepszym  zaopa trzen iu  w s i, s tw o rz y ł do­
godny p u n k t w y jś c ia  d la  śm ielszego p la n ow a n ia  
zadań ro ln ic tw a . T a k ie  śm iałe, a m b itne  p la n ow a ­
n ie  W idz im y  np. w  uchw a le  W o j. R N  w  B ia ły m ­
s toku  zak łada jące j g lo b a ln y  w z ro s t p ro d u k c ji w  
ro k u  1954 o 13% , a w  1955 r .  o 17%. P lanow an ie  
ta k  znacznego zw iększen ia  p ro d u k c ji w e d łu g  oce­
n y  W oj. R N  je s t m o ż liw e  w  w o j. b ia ło s tock im  
ze w zg lędu  na duże re ze rw y , k tó re  będą u ru ch a ­
m iane  w ra z  z l ik w id a c ją  tró jp o ló w k i, odłogów, 
u g o ró w  i  ogólną in te n s y fik a c ją  dość zacofanej 
do tąd  gospodark i.

W  zasadzie u c h w a ły  W o j. R N  są budow ane 
na t le  do tychczasow ych  w s k a ź n ik ó w  p la n u  gos­
podarczego na 1954 r. ze zm ianam i, k tó re  przede 
w szys tk im  p o d y k to w a li po  IX  P lenum  ch łop i p ra - 
cn jący  na  tysiącach zebrań  g rom adzk ich , na z jaz­
dach i  sesjach rad. N ie zm ie rn ie  is to tn y m  m om en­
tem  b y ło  oparc ie  się, w  s ta d iu m  p rzygo tow an ia  
now ych  p o p ra w io n ych  zadań, na b ilansach  ka d r, 
m a te ria ło w ych , na rzędz i p ro d u k c ji i  in n ych . Do­
p ie ro  z b ilansów , z rze te ln e j a n a lizy  dotychczaso­
w ych  w y n ik ó w  w  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  ro ln ic tw a  
można b y ło  w yp ro w a d z ić  rea lne, m o b ilizu ją ce  za­
dania, u ję te  w  słuszne u ch w a ły .

W stępny p ro je k t uchw ały  W oj. RN w  Łodzi 
re fe row any w  M in is te rs tw ie  R oln ic tw a w łaśnie 
dlatego ukazyw a ł w yc in k i problematyka ro lne j

n a jzu p e łn ie j p rzypadkow e , że n ie  opa rto  go na 
pow ażnej a n a liz ie  do tychczasow ych w y n ik ó w  w  
ro ln ic tw ie , że b ilanse  n ie  s ta ły  się p u n k te m  w y jś ­
cia w  u s ta la n iu  p rzysz łych  zadań. S tąd  zam iast 
określen ia , i le  h e k ta ró w  trze b a  obsiać s trączko ­
w ym i^  p ro je k t p rz e w id y w a ł, że spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn e  przeznaczą „o d p o w ie d n ią  pow ie rzchn ię  
na nasiona“ . W o j. łó d zk ie  m a dobre w a ru n k i k l i ­
m atyczne  do d o jrze w a n ia  ro ś lin  d ro b n o z ia rn i­
stych . Tym czasem  w  p ie rw o tn y m  tekście  uch w a ­
ły  zak ładano naw e t ic h  sp row adzan ie .

N iedostateczna baza paszowa w  ty m  w o je ­
w ó d z tw ie  p rz y  w yso k ie j obsadzie in w e n ta rz a  na 
100 ha w skazu je  na  m o ż liw o śc i eksportu , w  szcze­
gó lności s z tu k  m łodych , do  in n y c h  w o je w ó d z tw . 
N ie  w ychodząc z b ila n só w  a u to rzy  u c h w a ły  zgu­
b i l i  i  te p e rsp e k tyw y .

W  u s ta la n iu  p ro g ra m u  ro z w o ju  ro ln ic tw a  
spraw ą w ie lk ie j w a g i je s t w ysu n ię c ie  na  naczel­
ne m ie jsce  g łó w n ych  _ p ro b le m ó w  te renu , w y ty ­
czenie n a jre a ln ie js zych  d róg  w y k o n y w a n ia  p ro ­
gram u, ukazan ie  ś rodków , k tó re  do tego trzeba 
zastosować. Z  dotychczasow ych dośw iadczeń w o­
je w ó d z tw  w  u k ła d a n iu  p ro g ra m ó w  ro z w o ju  ro l­
n ic tw a  m uszą w yc iągnąć  d la  s ieb ie  w n io s k i po­
w ia ty  i  g m in y .

O to  w s tę p n y  p ro je k t u c h w a ły  W o j. R N  w  K o ­
sza lin ie  s łuszn ie  w y s u w a ł na  czoło zagadn ień  l i ­
k w id a c ję  u g o ró w  i  od łogów  oraz zw iększen ie  po­
g ło w ia  byd ła , b o w ie m  te d w ie  sp ra w y  są w  ty m  
w o je w ó d z tw ie  _ na jis to tn ie jsze . N a tom ias t g łęboko 
b łędne i  do n iczego n ie  prow adzące  b y ło  pom ie ­
szanie różnych  zagadnień —  od łogów , upow szech­
n ie n ia  w ie d zy  ro ln ic z e j, k o n tra k ta c ji,  gospoda rk i 
nasienne j, w z ro s tu  w y d a jn o ś c i z ha  itd . —  w  p ro ­
je kc ie  u c h w a ły  W o j. R N  w  Łodz i. Szerokie  om a­
w ia n ie  od łogów  w  w o j. łó d zk im , gdzie  n ie  s tano­
w ią  one p ro b le m u , p rz y  rów noczesnym  n ieukaza - 
n iu  w  u ch w a le  zasadniczego k ie ru n k u  w a lk i o 
w zros t p ro d u k c ji ro ln e j b y ło  niesłuszne. A  p rze - 
cież w  w o j. łó d z k im  is tn ie ją  dw a zasadnicze za­
dania, k tó re  aż s ię proszą o w ysun ięc ie  na  czo­
ło u ch w a ły . Te zadan ia , to w a lk a  o w z ro s t p ro ­
d u k c ji ro ś lin n e j, w  ty m  szczególnie bazy  paszo­
w e j, gdyż w o je w ó d z tw o  n ie  p rzekroczy ło  w  gos­
podarce in d y w id u a ln e j ś redn ie j w yd a jn o śc i z ha 
naw e t w  .p o ró w n a n iu  z okresem  p rze d w o je n n ym  
i  dalsze zadanie, to  podn ies ien ie  p ro d u k tyw n o śc i 
byd ła , odm łodzen ie  stada.

W  u ch w a le  ra d y  n a rodow e j, k tó ra  będzie w y ­
tyczną dz ia łan ia  d la  p re zyd iu m , podstaw ą oceny 
p ra cy  p re zyd iu m  i  je g o  apa ra tu  ze s tro n y  radnych , 
a przede w s z y s tk im  m o b iliz u ją c y m  prog ram em  
d la  w si, trzeba  w ysunąć zasadnicze sp ra w y , w ska ­
zać k o n k re tn ie  co, k ie d y  i  p rzez kogo m a być 
zrob ione. D o p ie ro  w ówczas w y k o n y w a n ie  ta k ie j 
u d h w a ły  będzie m ożna ko n tro lo w a ć .
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U chw a ła  W o j. R N  w  B ia łym s to ku  ma 18 s tro n  
m aszynop isu : N ie  ma tam  d ług iego oko licznościo­
w ego w stępu, czy zakończenia, puste j frazeo log ii, 
a n i bezużytecznej dek la ra tyw nośc i. U chw ała  po 
p ro s tu  om aw ia  w  10 dzia łach co k to  ma rob ić  
w  w o j. b ia łos tock im , b y  w  ciągu la t 1954 —  55 
podnieść p ro d u kc ję  ro lną . T ak  np. „W y d z ia ł R ol­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN d o p iln u ­
je  zorgan izow an ia  10 spółdzie lczych gospodarstw  
nas iennych  w  pow ia tach : E łk , G ra jew o, B ie lsk  
P o d la s k i i  W ysokie  M az.“  lub  w> zakresie gospo­
d a rk i  naw ozow ej „w szyscy ra d n i p row adzący 
gospodarstw a ro lne , so łtys i, m iczu rin o w cy -h o d o w - 
c y  i  a k tyw iśc i w ie jscy  założą już  w  I  półroczu 
1954 r. kom posty  w  sw oich  gospodarstwach.“

N ie  w yd a je  się słuszne zamieszczanie w  uchw a­
le  całej części opisowej do p lanu  gospodarczego, 
ja k  to p ie rw o tn ie  zam ierzano zrob ić w  K osza li­
n ie , dając uchw ałę  70-strom cową. N ie  w yd a je  się 
ró w n ie ż  potrzebne poprzedzanie sam ej treści sze­
ro k im , najczęściej o g ó ln iko w ym  wstępem , ani po­
p rze s ta n ie  na ogólnych w y tyczn ych  d la  p rezy­
d iu m  bez określen ia  co i  o i le  ma wzrosnąć, k to  
i  k ie d y  ma zadanie w ykonać.

Is to tn y m  elem entem  uchw a ł, co będzie szcze­
g ó ln ie  ważne w  pow ia tach  i gm inach, jes t usta­
le n ie  p rostych , a je dnak  w ażnych zabiegów agro 
i  zootechnicznych, k tó ry c h  szerokie stosowanie 
bedzie  m ia ło  pow ażny w p ły w  na w zros t p ro d u k c ji 
ro ln e j.  W spom niane ju ż  zakładanie  kom postów , 
dba łość  o czystość inw en ta rza , b u d ko w y  w ychów  
c ie lą t i  św iń , uszlachetn ian ie  pasz. zw iększenie 
i lo ś c i kiszonek, zap lanow anie w  g m in ie  pew nej 
ilo ś c i gospodarstw , w  p ie rw szym  rzędzie radnych, 
s o łty s ó w  i  a k ty w is tó w  ZSCh, k tó re  będą te p ro ­
s te  zabiegi s tosow ały, jes t ca łkow ic ie  m ożliw e. 
T rze b a  podkreś lić  słuszność p ros tych  haseł, rzuco­
n ych  ju ż  w  w o j. b ia łos tock im , ja k  np. „o kn o  w  
Ikażdym  ch lew ie “  i  potrzebę odpow iedniego do­
b ra n ia  innych , a k tu a ln ych  d la  poszczególnych 
te re n ó w .

#

Id z ie m y ku  w iośnie. P rog ram y w zros tu  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j zobow iązu ją  do dotarc ia  do każdego 
■chłopa pracującego in d y w id u a ln ie  i  spó łdzie lcy,
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zobow iązu ją  ra d y  i  ich  apa ra t do p racy  w ytężo­
ne j, system atycznej, p lanow e j. N ie  ma ani d n ia  
czasu do stracenia. Na ile  obecnie p o tra fim y  dojść 
do chłopa, w y tłum aczyć  m u sposoby w a lk i o 
w zro s t u rodza ju , o podniesienie h odow li, na ty le  
m ożem y liczyć na lepsze p lo n y  1954 r. G łęboko 
słuszne je s t p rzeto  postanow ien ie  p ro je k tu  uchw a­
ły  W oj. RN w  K oszalin ie , aby ju ż  obecnie do 
20 lu tego dokonać szczegółowej ana lizy  p rzyczyn  
niezagospodarowania ziem i, us ta lić  konieczne fo r ­
m y  pom ocy d la każdego gospodarstwa i  za tw ie r­
dzić je  p rzy  udzia le  zainteresowanego na posie­
dzen iu  p re zyd iu m  GRN, a także in n y  p u n k t 
u ch w a ły  usta la jący, że do 31 m arca każdy le ka rz  
w e te ry n a r ii w yg łos i dw a razy w  m iesiącu po­
gadanki o ja łow ości k ró w  i o walce z upadkiem .

Słuszne i  potrzebne jes t szybkie  przesunięcie 
s łużby ro ln e j b liże j p ro d u k c ji, odciążenie je j od 
p a p ie rkó w  i  pow iązanie  ju ż  teraz z chłopem, ze 
spó łdz ie ln ią  p ro d u kcy jn ą , ze wsią. P rzeprow adza­
ne obecnie upow szechnianie w iedzy  ro ln icze j 
s tw a rza  do tego dogodne w a ru n k i. W arto  tu  pod­
k re ś lić  ogrom ne znaczenie p ra k tyczn ych  dośw iad­
czeń pow iązanych z upow szechnianiem  w ie d zy  
ro ln icze j, ja k  choćby uszlachetn ian ie  pasz. N ie  
m a d la  c h ło p a . ba rdz ie j p rzekonyw a jących  a rg u ­
m en tów  n iż  doświadczenia. G adaniu  n ie  zawsze 
w ie rzy , gdy jednak przekona się na w łasne oczy 
o korzyściach w yn ika ją cych  ze stosowania nau­
kow o uzasadnionych metod, n ieufność do nowego 
p ryska . Ś m ie le j w ięc s tosu jm y dośw iadczenia w  
upow szechnian iu  w iedzy  ro ln icze j, szybcie j p rz y ­
b liż a jm y  fachow ców  do wsi.

Już od dzis ia j, od zaraz trzeba b rać się do 
w y ko n yw a n ia  p rog ram ów  ro zw o ju  ro ln ic tw a .

Przed nam i w iosenna kam pan ia  siewna. Czy 
w yc iągn ię to  ju ż  w n io sk i . z przebiegu ka m p a n ii 
jesiennej, czy prezyd ia  w iedzą dok ładn ie  ile  trze ­
ba zaorać, zasiać? A  p rzygo tow an ie  maszyn i  na­
sion? N ie  ma ani c h w ili do stracenia. W  ty m  
roku  w iosną ra d y  narodow e re a lizu ją  przecież 
Własne p rog ram y, zadania przez siebie ustalone. 
To zobow iązuje, zobow iązu je  każdego radnego, 
każdą kom is ję , no i oczyw iście w  p ie rw szvm  rzę­
dzie prezvd ia  i  służbę ro lna  O n s  w prow adzać 
w  czyn p ro g ra m y  ro zw o ju  ro ln ic tw a !

I r .

ST. SROKA
‘w ic e m in is te r  G o sp odarki 

K om una ln e j

G ospodarka kom unalna służy zaspokajaniu poirzeb
ludzi

W ie lk i p ro g ra m  dz ia łan ia  za w a rty  w  tezach 
za tw ie rd zo n ych  przez IX  P lenum  K C  PZPR  oraz 
"w re fe rac ie  Bolesław a B ie ru ta  s taw ia rów n ież no­
w e , poważne zadania przed gospodarką kom u n a l­
n ą  i  m ieszkaniow ą.

Gospodarka komunalna w  naszej gospodarce 
narodowej jest tą dziedziną, która w yw iera  bar­
dzo wyraźny, codzienny, bezpośredni w p ływ  na

pracy
zaspokojenie potrzeb cz łow ieka p racy i  na pod­
niesienie jego stopy życiow ej. Zła praca rad n a io - 
dow ych  i pod leg łych  im  jednostek w  dziedzin ie 
gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniow ej zna jdu je  
n iezw łoczn ie  oddźw ięk wśród ludności wnoszącej 
sw oje  k ry tyczne  uw ag i i  skarg i zarówno do p re ­
zyd iów  rad  narodow ych, ja k  i  do organów  cen­
tra ln ych .
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W  zw iązku  z w y tyczn ym i IX  P lenum  K C  ba r­
dzo pow ażnie  rosną nak łady  na gospodarkę ko­
m una lną  i m ieszkaniow ą. Państw o przeznacza na 
re m o n ty  izb m ieszka lnych w  1954 r ponad 830 
m il.  zł, a w  1955 r. ponad 1.120 m il. zł woPec 
530 m il. z ł w 1953 i .  Państw ow e n a k ła dy  na roz­
w ó j urządzeń kom una lnych  zostaną zw iększone 
w  1954 r. o 13.7%. a w  ro ku  1955 do 1,2 m łd. zł, 
t j .  o 26% w ięce j w  po rów nan iu  z ro k ie m  1953. 
Sum y są w ięc bardzo poważne. Chodzi o to, aby 
te m ilio n o w e  n a k ła dy  b y ły  ja k  n a jle p ie j w y k o ­
rzystane dla podn iesien ia  stopy życ iow e j mas 
p racu iącvch.

M us im y  zdać sobie je d n ak  spraw ę, że in w e ­
s tyc je  n ie  są je d yn ym  środk iem  służącym  do za­
spoka jan ia  rosnących potrzeb ludz i p racy. Chodzi 
o to rów nież, aby w ie lo m ilia rd o w y  m a ją tek  na­
ro d o w y  —  ja k i Reprezentuje sobą gospodarka ko­
m una lna  i  m ieszkan iow a —  b y ł ja k  n a jle p ie j 
u trz y m a n y  i w yko rzys ta n y  w  in te res ie  m ieszkań­
ców m iast i osiedli. Ażeby ten o lb rzym i m a ją te k  
me niszczał na sku tek n iew łaściw ego w y k o rz y ­
stan ia , b raku  op iek i i konse rw ac ji, na leży-dbać o 
to. by  m aszyny, tabo r i  u rządzenia p ra co w a ły  - 
bez przesto jów , by dom y i osiedla b y ły  otoczone 
n ie  ty lk o  opieką p ra co w n ikó w  gospodarki kom u­
na lne j i m ieszkan iow e j, lecz b y  i sam i m ieszkańcy 
d b a li o nie. o z ie leń i porządek, b y  w a łc z y li z za­
nieczyszczaniem  m iast i z bezm yślnym  n ie ra z  
n iszczeniem  urządzeń kom una lnych .

Dorobek rad narodowych w  dziedzinie gospodarki 
kom unalnej i mieszkaniowej

W dotychczasow ej dz ia ła lnośc i w  zakresie  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej p rezyd ia  
rad  narodow ych  m ają  poważne osiągnięcia. N a j­
lep ie j o tym  św iadczą c y fry .

W la tach od 1949 r. do 1953 r. w ydano  na 
re m o n ty  izb 1.691 m il. zł, obe jm u jąc  rem ontem  
oko ło  87 tys ięcy b u d yn kó w  m ieszka lnych o 
2.610.000 izb. St.worżono w łasny  apara t w yko n a w ­
czy do p row adzen ia  re m o n tó w  w  postaci m ie j­
sk ich  p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-budow lanych . 
Od 1948 r. ilość M P R B  zw iększy ła  się z 2 do 270. 
P rzerób ich w zrós ł z 495 m il. z ł w  ro k u  1950 do 
oko ło  1 600 m il. z ł w  1953 r.

R ów noleg le  z rem on tam i prow adzono pod łą ­
czenia sta rych  dom ów  pozbaw ionych urządzeń 
w odociągow ych, kana lizacy jnych , gazowych i  e lek­
trycznych . Od 1950 r. do 1952 r. podłączono około 
135 tvs;ecv izb.

Znacznie p o p ra w iło  się zaopatrzenie ludności 
w  wodę i urządzenia kana lizacy jne . Jeżeli w  ro ku  
1935 z tvcb  urządzeń ko rzys ta ło  3,5 m ilio n a  osób, 
co s tanow iło  43%  ludności m ie jsk ie j, to  w  ro k u  
1,952 liczba ta w zrosła  do 7 m ilio n ó w  osób, co sta­
nowe 73% ludności m ie jsk ie j.

Sukcesy odniesiono także w  zakresie .kom u­
nikach' m ie isk ie j. N a k ła d y  na rozbudow ę k o m u n i­
k a c ji m ie js k ie j w y n o s iły  w  okresie 4 p ie rw szych  
la t sześcio la tk i 502 m il. zł. Odd.awano w  tv m  
okresie  corocznie oko ło  150 —  200 now ych  w ozów

tra m w a jo w ych . Ilość w ozów  tra m w a jo w ych  zo­
s ta ła  w  s tosunku do okresu przedw ojennego po­
dw ojona, n ie  m ów iąc o rozbudow ie  k o m u n ik a c ji 
autobusow ej (806 autobusów) rozbudow ano ko ­
m u n ika c ję  tro lle ybusow ą  (160. tro lle yb u só w ), 
k tó re j przed w o jną  n ie  by ło . U ruchom iono  od no­
w a kom u n ika c ję  m ie jską  w  Częstochowie, L u b :.i- 
nie, N ow ej Hucie, R adom iu, K ie lcach, O po lu  ltd . 
Poza ty m  odbudow ano i  rozbudow ano sieć ko­
m u n ika cy jn ą  i  zaplecze tecnniczne m. in . w  
W arszaw ie, w  S ta iinogrodzie .

Podobne osiągnięcia można s tw ie rd z ić  w  gos­
podarce te renam i z ie lonym i, w  gospodarce drogo­
w e j, w  a d m in is tra c ji b u d yn ka m i m ieszka lnym i.

O czyw iście w y n ik i te b y ły  m ożliw e  dz ięk i sta­
le  rosnącej aktyw nośc i p re zyd iów  rad  na rodow ych  
oraz szerokich mas p ra co w n ikó w  kom una lnych , 
dz ięk i s ta łe j trosce p a r t ii i rządu przeznaczających 
na gospodarkę kom una lną  i  m ieszkan iow ą po­
ważne ś rodk i finansow e i  m a te ria łow e .

M im o  tych  osiągnięć w  p racy  p re zyd ió w  ra d  
na rodow ych  w  zakresie gospodark i kom u n a ln e j 
i  m ieszkan iow e j da je  s ię zauważyć w ie le  jeszcze 
n iedociągnięć, k tó re  u tru d n ia ją  na leżyte  zaspoka­
ja n ie  potrzeb kom una lnych  ludności.

N iedociągnięcia  te w yra ża ją  się przede w szyst­
k im  w  tym , że p rezyd ia  rad  narodow ych, ja.KO 
o d p o w iedz ia ln i gospodarze terenu, n ie  w yka zu ­
ją  dostatecznej tro s k i i  za in teresow ania  zagad­
n ie n ia m i gospodark i kom u n a ln e j i  m ieszkan io­
w e j. Zaznacza się to zwłaszcza w  niedostatecznej 
jeszcze znajom ości po trzeb te renu  w  zakresie  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j, g łó w ­
n ie  w  dziedz in ie  rem on tów , in w e s ty c ji, w  s łabym  
n ie je d n o k ro tn ie  w y k o n y w a n iu  zadań i  us ług  
przez p rzeds ięb io rs tw a  i  zak łady  gospodark i ko ­
m un a ln e j, w  b ra ku  e w id e n c ji urządzeń, w  n ie ­
w ła śc iw e j gospodarce tych  p rzeds ięb io rs tw .

P ostaram  się podać na jpow ażn ie jsze  b ra k i 
i  n iedociągn ięc ia  w  p ra cy  p re zyd ió w  ra d  naro ­
dow ych, k tó re  m ają  decydu jący w p ły w  na zaspo­
ko je n ie  po trzeb kom una lnych , a ty m  sam ym  na 
podn iesien ie  s topy życ iow e j lu d z i p racy.

Gospodarka mieszkaniowa

P la n y  re m o n tó w  b u d y n k ó w  m ieszka lnych  
p rzew ażn ie  są bardzo n ies ta rann ie  p rzygo tow a ­
ne. Ze skarg  i  zażaleń ludności w y n ik a , że n ie  
zawsze ty p u je  się b u d y n k i, k tó re  z u w a g i na  
stan  uszkodzeń p o w in n y  być n a jp ie rw  rem on to ­
wane. B u d y n k i do rem on tów  ty p u je  się w  os­
ta tn ie j c h w ili.  P rezyd ia  rad  na rodow ych  n ie  ma­
ją  chociażby najprostszego spisu b u d yn kó w  m ie ­
szka lnych , k tó ry  by  d a ł możność us ta len ia  ko ­
le jnośc i re m o n tó w  w  ciągu dwóch, trzech  n a i-  
b liższych  la t. T y lk o  n ie liczne  p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  zna ją  p o trzeby  w  ty m  zakresie. 
A  je s t to n ieodzow ny w a ru n e k  op racow an ia  
słusznego p la n u . re m o n tó w  b u d yn kó w  m ieszka l­
nych.

C zyn n ik ie m  pow ażn ie  h a m u jącym  p ra w id ło w e  
w yko n yw a n ie  re m o n tó w  jesit ró w n ie ż  c iąg le  je ­
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szcze wysoce niedostateczaia dz ia ła lność w o je ­
w ó d zk ich  b iu r  p ro je k to w ych . Na b ra k  dokum en­
ta c ji technicznej s k a rż y ły  się jeszcze w  lip cu  
p re zyd ia  M R N  w  K ra śn iku , Zamościu, C hełm ie 
i  B ia łe j w  w o j. lube lsk im .

P rzeds ięb io rs tw a  rem on tow o  -  budow lane  w  
da lszym  ciągu narzeka ją  na n iedba łe  opraco­
w an ie  i  złą jakość o trzym yw a n e j dokum entac ji.

W  zw iązku  z ta k im i fa k ta m i pow sta je  bez­
w zg lędna  konieczność zw iększania  k o n tro li p re ­
z y d ió w  rad  na rodow ych  oraz k o m is ji gospodark i 
ko m u n a ln e j i  m ieszkan iow e j nad dzia ła lnością 
b iu r  p ro je k to w ych  oraz zapew nien ie  im  w łaśc i­
w y c h  w a ru n k ó w  pracy. Dotychczasowe b łędy  nie 
m ogą się bow iem  pow tarzać.

Coraz spraw nie jsze, szybsze przeprow adzan ie  
re m o n tó w  oraz system atyczna w a lka  o obniże­
n ie  kosztów  ro b ó t —  to  podstaw ow y obow iązek 
d y re k c ji i  za łóg p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-bu ­
dow lanych . Tymczasem  n ie  w szystk ie  M P R B  
w y w ią z u ją  się ze sw ych zadań w łaśc iw ie , 
W  Gdańsku, S ta lir iog rodz ie  i  Ło d z i uc ieka ją  one 
od ro bó t rem ontow ych, fa w o ryzu ją  budow n ic ­
tw o  nowe —  ła tw ie jsze  i  ba rdz ie j opłacalne.

W ie le  zastrzeżeń nasuw a jakość rem ontów . 
W ed ług  danych na 1.X I I . 1953 r. ilość b u d yn kó w  
w yre m o n to w a n ych  z u s te rka m i w yn o s iła  w  w o j. 
o ls z tyń sk im  —  41% , w  gdańsk im  —  45% , w  ko­
sza liń sk im  —  52%, w  sizczecińskiim aż —  57% . 
W szys tk ie  te n iepokojące fa k ty , b łę d y  i  zanie­
dban ia  w  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  p o w in n y  
stać się p rzedm io tem  zebrań i  na rad  p ro d u k c y j­
n ych  p ra co w n ikó w , a dążenie do ich  usunięc ia  —  
troską  d y re k c ji i  o rgan izac ji zw iązkow ych .

W ięce j n iż  dotychczas uw ag i pośw ięcić po­
w in n y  dzia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  re m o n to w o - 
b u d o w la n ych  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  i  ko m i­
s je  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej. N ie  
m ega w ą tp liw o śc i, że za dotychczasowy stan  rze­
czy ponoszą odpow iedzia lność prezyd ia  W oj. RN. 
P om im o  sta łego postępu n ie k tó re  p rezyd ia  W oj. 
R N  n ie  p o tra fią  w  s topn iu  dostatecznym  zorga­
n izow ać k o n tro li p lanow an ia , w ykonan ia , n ie  po­
tra f ią  koordynow ać p racy  poszczególnych kom ó­
re k  o rgan izacy jnych  i  pow iązać ich  p ra cy  z o r­
g an izac jam i m asow ym i i  m ieszkańcam i osiedlu

Do n a js ła b ie j p racu jących  za liczyć na leży 
p re zyd ia  W oj. R N  w  L u b lin ie *  O lsztyn ie  i  Po­
znan iu , k tó ry c h  w p ły w  na p rezyd ia  PRN  i  M R N  
je s t n iedostateczny i  k tó re  n ie  u m ia ły  ■ zapew nić 
u d z ia łu  a k ty w u  społecznego w  pracach rem on­
tow ych . W yraża się to przede w szys tk im  w  b ra ­
k u  in s tru k ta rz u  p re zyd ió w  PR N  i  M R N , w  po­
w ie rzch o w n e j i  bezp lanow ej p racy  k o m is ji ra d  
narodow ych , słabej lu b  w ręcz n ik łe j w spó łp racy  
z ko m ite ta m i b lo k o w y m i i  ludnością. P rezyd ia  
te  do 31.X .1953 r. ro z lic z y ły  się z bank iem  z k re ­
d y tó w  na k a p ita ln e  re m on ty  w  następu jących 
■wysokościach: L u b lin  —  64,4%, O lsz tyn  —  64,1%, 
Poznań —  68,2% .

T a k i s ty l p racy  w iąże się n ie ro ze rw a ln ie  z n ie ­
znajom ością po trzeb i zagadnień w  poszczegól­
n ych  m iastach  i  osiedlach, z b ra k ie m  ze s tro n y

p re zyd ió w  W oj. R N  system atycznej ana lizy  po­
stępu ro b ó t w  dziedzin ie  gospodark i ko m u n a l­
nej.

O dpraw y robocze z w yko n a w ca m i re m o n tó w  
k a p ita ln y c h  i  z w o je w ó d zk im i b iu ra m i p ro je k ­
to w y m i odbyw ają  się bardizo rzadko, k w a r ta l­
ne narady sprawozdawczo-robocze n ie  są re a li­
zowane.

Z  w ła śc iw ym  w ykonan iem  tych  zadań w iąże 
się szereg zagadnień o rgan izacyjnych, w yko ­
naw czych i  koo rdynacy jnych , k tó re  p o w in n y  być 
usta lone w e w łaśc iw e j ko le jnośc i: p rzygotow a­
n ie  zadań p lanow ych  przez typow an ie  i  ustale­
n ie  h ie ra rc h ii potrzeb, zlecenie dokum en tac ji 
technicznej, k o n tro la  dokum en tac ji, zlecenie ro ­
b ó t i  w reszcie sta ła  k o n tro la  w ykonania . Kon­
tro lu ją c  w ykonan ie  należy zw róc ić  uwagę na 
w łaściw e rozm ieszczenie i  w ykonan ie  robó t 
z uw zg lędn ien iem  m echan izacji i  w prow adzen ia  
nowoczesnych m etod p racy, ry tm iczne  w ykona­
n ie  p lanu, m ob ilizac ję  załóg do w yko n yw a n ia  
bez usterek prac, a ludności do k o n tro li postępu* 
p rac  rem ontow ych, zabezpieczania m a te ria łó w  
budow lanych  i  jakości w ykonan ia .

W  w y n ik u  doświadczeń osta tn ich  ła t znacznie 
w zros ła  ro la  k o m is ji gospodark i kom una lne j 
i  m ieszkan iow ej. Okazało się bow iem , iż  dz ięk i 
m o b ilizo w a n iu  ko m ite tó w  b lo ko w ych  i  m ieszkań­
ców  do czuw ania nad jakością  i  te rm inow ością  
ro b ó t można uzyskać n ie  ty lk o  lepsze w y n ik i,  
a le i  poważne oszczędności w yn ika ją ce  ze spo­
łecznej pom ocy m ieszkańców  w  fo rm ie  prac 
porządkow ych , a czasem i  bezpośredniego w y ­
konan ia . Poza ty m  d z ię k i w łaśc iw e j p ra cy  ko­
m is ji  p rezyd ia  rad narodow ych mogą znacznie 
pog łęb ić znajomość potrzeb te renu oraz opera­
ty w n ie j sygnalizow ać, in te rw e n io w a ć  w  w ypad­
kach  b raków .

K om is je  ra d  w  w o j. szczecińskim , kosza liń­
sk im  i  bydgosk im  w yka za ły  w ie le  in ic ja ty w y  
i  u d z ie liły  sw ym  p rezyd iom  pow ażnej pom ocy. 
S łab ie j p racow a ły  kom is je  ra d  w  w o j. z ie lono­
gó rsk im  i  gdańskim . *

Na podstaw ie dotychczasow ych doświadczeń 
i  w  zw iązku  z okreś lonym  w  tezach IX  P lenum  
znacznym  w zrostem  zadań należy okreś lić  nastę­
pu jące w ytyczne  w  p racy  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych :

ko n tro la  w yko n a n ia  dokum en tac ji technicznej 
i  p racy w o jew ódzk iego  b iu ra  p ro je k tó w , 
k o n tro la  p lanow an ia  w ykonan ia  re m o n tó w , 
k o n tro la  zaopatrzen ia  w  m a te ria ły  budo ­
w lane,
koo rdynac ja  w spó łp racy  w ydz ia łu  (re fe ra tu ) 
gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniow ej, w o­
jew ódzkiego b iu ra  p ro je k tó w  oraz w o jew ódz­
k ic h  zarządów  M PR B i  M Z B M , d y re k c ji 
M P R B  i  M Z B M ,
przeprow adzan ie  k w a rta ln y c h  odp raw  spra 
w ozdaw czo-ana litycznych, k tó re  p o w in n y  sta­
now ić  dla p rezyd ium  W oi. P N  podstawą do 
usunięcia zauw ażanych b raków .
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N iezależn ie  od a na litycznych  odp raw  co n a j­
m n ie j raz na m iesiąc p o w in n y  być przeprow adza­
ne robocze narady z p rezyd iam i rad  na rodow ych  
niższych s topn i oraz z w ykonaw cam i.

Pragnę zw róc ić  uwagę na bardzo ważne za­
gadnienie, m ianow ic ie  na re m o n ty  bieżące i  kon­
serw ację. Zagadnien ie  to m e jes t jeszcze odpo­
w ie d n io  rozw iązyw ane przez p rezyd ia  rad  na­
rodow ych. P ra w id ło w e  i  system atyczne w yko n a ­
n ie  rem on tów  bieżących i konserw acja , to  n a j­
tańsza droga do zabezpieczenia m ieszkań przed 
w czesnym  zniszczeniem, zagrzyb ien iem , przed 
n iepo trzebnym  w zrostem  nak ładów  na k a p ita ln e  
rem onty .

W  ro ku  1953 p rzew idyw ane  n a k ła dy  na ten 
cel w yn io s ły  oko ło  101 m in  zł, na rok  1954 p la ­
n u je  się 138 m in  zł, w  ro k u  1955 pow in ien  na­
s tąp ić dalszy w zrost. Zadanie polega przede 
w szys tk im  na p rzygo tow an iu  apara tu  w yko n a w ­
czego, k tó ry m ' p o w in n y  być zwłaszcza w łasne 
e k ip y  zarządów bu d yn kó w  m ieszka lnych, gdyż —  
ja k  s tw ie rdzono  —  p racu ją  one n a jta n ie j i  n a j­
sku teczn ie j. Trzeba przygotow ać ludz i, przeszko­
l ić  zawodowo i  społecznie b rygadz is tów , p rze­
szko lić  rzem ieś ln ików  w  pokrew nych  zawodach, 
b y  ich  pracę w  p e łn i w ykorzystać. Trzeba p rzy ­
gotow ać pomieszczenia na w a rsz ta ty  i  m agazy­
ny , u lepszyć wyposażenie w  sprzę t i  narzędzia, 
przem yśleć i  usp raw n ić  dotychczasow y, wysoce 
n iezadow ala jący, system  k o n tro li nad jakością  
p rac  i  zużyciem  m a te ria łó w , trzeba z a k tyw izo ­
wać w  ty m  celu k o m ite ty  b lokow e  a za ic h  po­
średn ic tw em  m ieszkańców.

W iąże się z ty m  spraw a re m o n tó w  lo k a to r­
skich, do k tó ry c h  trzeba w yzyskać n ie  ty lk o  
cz łonków  ek ip  rem on tow ych , ale i  rzem ieś ln i­
kó w  zam ieszkałych w  n ie ruchom ości oraz pa la ­
czy, zwłaszcza w  okresie m artw ego  sezonu. T rze ­
ba opracować cenn ik i, okreś lić  ściśle obow iązk i 
lo k a to ró w  i  a d m in is tra c ji, zapew nić w łaśc iw e  
rozprow adzenie  m a te ria łów , w ychow ać społecz­
n ie  lo ka to rów , wzmóc k o n tro lę  społeczną nad 
w yw ią zyw a n ie m  się przez lo ka to ró w  i  a d m in i­
s trac ję  z obow iązków .

Spraw a je s t n iesłychan ie  ważna, gdvż p rzy ­
czyn ia  się do podnoszenia w a ru n k ó w  b y to w ych  
lu d z i pracy.

W iadom o powszechnie, ja k  ludz ie  d o tk liw ie  
odczuw ają b ra k  w ody. Tymczasem okazuje  s:ę, 
że w  domach, w  k tó ry c h  eksperym enta ln ie , na 
koszt zarządu b u d yn kó w  m ieszka lnych, p rzep ro ­
wadzono dokładną konserw ację  p rzew odów  
i  w sze lk ich  in s ta la c ji wodom a gowvch, zużycie 
w o d y  snadło do około 30%. T ak  o lb rzym ie  re ­
ze rw y  tk w ią  na sku te k  naszych zaniedbań w  za­
k res ie  rem on tów  i konse rw ac ji.

Na.stęo.ny sposób podnoszenia w a ru n k ó w  
m ieszkan iow ych  św iata  p racy, to  ponraw a w a ­
ru n k ó w  sa n ita rno -D o rządkow rch  n ieruchom ości.
W  te j dziedzin ie  je s t szczególnie dużo do z ro - 
bmni.a. Na^ze dom y są p rzew ażn ie  b ru d n e  i  n ie ­
ch lu jn e : k la tM  schodowe n ie  są sprzątane ca ły­
m i tznodnt p-mi, śoiamr bpud»m; bez­
m yś ln ie  niszczone, z ie leń  p rz y  dom ach zdepta­

na. A b y  z lik w id o w a ć  tę sytuację , trzeba zw ię ­
kszyć w ym agan ia  w  s tosunku do a d m in is tra c ji 
i  dozorców. T rzeba oddz ia ływ ać ró w n ie ż  na sa­
m ych  m ieszkańców, aby p rzestrzega li p rzep isów  
san ita rn o -p o rzą d ko w ych  oraz bardz ie j szanow ali 
is tn ie jące  urządzenia. A k ty w iz o w a n ie  k o m ite tó w  
b lo ko w ych  przez prezyd ia  rad  na rodow ych  je s t 
n iezbędne i  z tego w zględu, że w n ie k tó ry c h  
n ie ruchom ościach nie_ ma dozorcy, a zatem  jego 
o bow iązk i spadają na sam ych m ieszkańców.

Zao patrzen ie  w  w odę i kana lizac ja

Zagadn ien ie  to decyduje  rów n ież  w  sposób 
zasadniczy o w a ru n ka ch  b y tow ych  oraz o pod­
n ies ien iu  zdrow otności św ia ta  pracy. M im o  n ie ­
w ą tp liw y c h  osiągnięć p rezyd ia  rad  na rodow ych  
m a ją  w ie le  niedociągnięć.

W ie le  je s t do pop raw ien ia  w  zakresie pod­
n ies ien ia  jakości w ody, gdyż ja k  w y n ik a  z da­
nych  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  —  7% ” w ody je s t 
z łe j, a ponadto 12% w ą tp liw e j jakości. B m k  
w o d y  pow sta je  stąd, że 77,5% w szystk ich  zak ła ­
d ó w  w odociągow ych n ie  p o k ryw a  potrzeb M o­
m e n t szczególnie niebezpieczny s tanow i fa k t, że 
w  36 zakładach obserw u je  się spadek p ro d u k c ji 
w ody.

W  tych  w a ru n ka ch  na jw iększe  naw e t w y s iłk i  
in w e s tycy jn e  n ie  pozw olą opanować sy tu a c ji, je ­
ś li p rezyd ia  ra d  na rodow ych  jednocześnie nie 
w yzyska ją  w sze lk ich  in n ych  ś rodków  zm ie rza ją ­
cych do podn iesien ia  ilo śc i i  ja ko śc i p ro d u ko w a ­
n e j w ody.

N a p ie rw szym  m ie jscu  w y m ie n ić  na leży w a l­
kę  ze s tra ta m i. W ed ług  danych M in is te rs tw a  
s tw ie rd z ić  można, że w  poszczególnych w o je ­
w ództw ach  s tra ty  w aha ją  się od 13 do 23% . 
W skaźn ik i te są stanow czo z b y t w ysokie . W  po­
szczególnych! m iastach spraw a p rzedstaw ia  się 
o w ie le  gorzej i  osiąga n iespotykane w p ro s t 
w sk a ź n ik i od 40 do 50%. M ia s t ta k ich  jes t 16. 
M ias t, w  k tó ry c h  s tra ty  p rzekracza ją  25%  
je s t 50. W  69 m iastach i 6 w o jew ództw ach  s tra ­
ty  w ody  zw iększa ją  się zam iast maleć. D la tego 
konieczna jes t na tychm iastow a akcja  zm ie rza ją ­
ca do ogran iczenia  s tra t do poziom u techniczne­
go m in im u m . W ym agać to będzie znacznego 
zw iększenia  nak ładów  na re m o n ty  i  w n ik l iw e j 
ana lizy  po trzeb p rz y  rozdz ia le  k re d y tó w  na po­
szczególne .jednostk i. P rezyd ia  rad na rodow ych  
muszą pod jąć w a lkę  o: a) usp raw n ien ie  gospo­
d a rk i w odom ierzow e j, b) rac jo n a ln ą  konserw ację  
sieci, c) w y k ry w a n ie  i  lik w id o w a n ie  znaczn ie j­
szych w yc ie kó w  w ody, szczególnie na p rzew o­
dach m a g is tra lnych , d) skrócenie  do m in im u m  
czasu trw a n ia  a w a rii i  n a p ra w y  uszkodzenia. 
P rzed łużen iem  je j  m usi być  w a lka  o zm nie jsze­
n ie  w yc ie kó w  i  s tra t na te ren ie  n ie ruchom ości, 
gdyż tam  m ożliw ośc i uzyskan ia  oszczędności w o­
d y  są bardzo duże.

Tym czasem  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  w y z y ­
ska ły  w  okresie trzech  k w a rta łó w  1953 r. zale­
d w ie  49,4% k re d y tó w  przeznaczonych na k a p i­
ta lne  re m o n ty  s iec i i  u rządzeń w odociągow ych.
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P o trzebny  w ięc  je s t zasadniczy z w ro t w  gospo­
darce p re zyd iów  rad  narodow ych, zwłaszcza ze 
z na leży tym  przeprow adzen iem  rem on tów  w iąże 
się w  dużej m ierze spraw a jakości wody.

Na z górą 700 m ias t w  k ra ju  ponad 400 ma 
w odociąg i. W  zw iązku  z t y m . spraw a s tu d n i pu­
b liczn ych  s tanow i p rob lem  w ie lk ie j w ag i. S tu ­
dn ie  pub liczne  pe łn ią  także ważną ro lę  zastęp­
czego źród ła  w ody w  w ypadku  uszkodzenia w o­
dociągu. Tymczasem s tudn ie  są zaniedbane, po­
n iew aż p rezyd ia  rad  narodow ych  n ie in te resu ją  
się dostatecznie tą spraw ą. Na około 11.600 s tu ­
dzien zare jestrow anych , z górą 500 w ym aga ka­
p ita ln eg o  rem on tu , a ponad 1800 —  rem on tu  
średniego. W ie le  studzien  je s t n ieczynnych, 
a znaczna ilość w  ogóle n ie  zare jestrow ana. Ja­
kość w ody je s t bardzo rzadko  kon tro low ana . 
R ozw iązanie tego p rob lem u w ym aga: a) p rzepro ­
w adzenia  in w e n ta ry z a c ji s tu d n i pub licznych  oraz 
okreś len ia  ich  stanu technicznego i  w ie lkośc i 
n iezbędnych nak ładów  m a te ria łow ych , p racy i f i ­
nansow ych na ten  cel, b) rozpoczęcia p lanow e j 
ko n se rw a c ji i  rem ontów , c) przeprow adzen ia  sy­
s tem atycznych  badań jakości w ody, d) przeanau 
lizo w a n ia  po trzeb in w e s tycy jn ych  w  ty m  zakre­
sie.

Jednocześnie z po rządkow an iem  zagadnień 
w  gospodarce m ie js k ie j m us im y zabrać się do 
upo rządkow an ia  gospodark i w odnej w  p rzem y­
śle. T rzeba doprow adzić  do tego, aby p rzem ys ł 
k o rz y s ta ł z w łasne j w o d y  wszędzie tam , gdzie 
n ie  w yko rzys tano  is tn ie ją cych  w łasnych  u jęć 
w ody.

Dużą uw agę na leży zw róc ić  rów n ież  na ka ­
n a liza c ję  i  m e lio rac ję  w  m iastach. M e lio ra c je  te 
n ie  są doceniane przez p rezyd ia  ra d  narodow ych, 
m im o  że w y w ie ra ją  one pow ażny w p ły w  na w a­
ru n k i m ieszkaniow e lu d z i pracy. P rzyk ładem  
może być E lb ląg . U rządzenia m e lio racy jne  tego 
m iasta  położonego w  depres ji n ie b y ły  konser­
w ow ane od 1945 r. S ku tek  jes t ta k i, że p iw n ice  
i  m ieszkania pa rte row e  zalewa woda, b u d y n k i 
m ieszka lne są pełne w ilg o c i i  obecnie będzie 
trzeba  łożyć m ilio n o w e  sum y, ażeby urządzenia  
m e lio ra cy jn e  doprow adzić do w łaściw ego stanu.

U rządzenia  kana lizacy jne  i inne, służące do 
oczyszczania i  asenizaeji os ied li, to n ie  ty lk o  
budow a w ie lk ic h  ko le k to ró w , burzow ców  z ró w ­
noczesnym  skana lizow an iem , dom ów, to rob ić  
trzeba i  rob ić  będziem y, ale należy rów n ież  
pam ię tać o tym , że tam , gdzie w  na jb liższych  
la tach  n ie  będziem y m og li zbudować urządzeń 
kana liza cy jn ych , na leży p rz y n a jm n ie j zorganizo­
w ać san ita rne  oczyszczanie szamb, zm e lio row ać 
te re n y  bagienne w  m iastach itp . oraz sta le u trz y ­
m yw ać urządzenia te na w yso k im  poziom ie sa­
n ita rn y m , zabezpieczając ludność p rzed  choro­
bam i.

Ulice i place

W  n a jb liższym  czasie n ie  będziem y m o g li po­
zw o lić  sobie na ra d yka ln ą  —  na szeroką skalę 
za k ro joną  —  przebudow ę n aw ie rzchn i u lic . P re­

zyd ia  ra d  narodow ych p o w in n y  w ięc m o b ilizo ­
w ać w ys iłe k  społeczny do budow y, gdzie można, 
naw e t naw ie rzchn i n ieulepszonych (np. w ysyp y ­
w an ie  dróg leszem, gruzem  itp .). N ależy zapew­
n ić  pomoc organ izacyjną , tra n sp o rt i narzędzia. 
Jeszcze w iększy w ys iłe k  i  ś rodk i sk ie row ać na­
leży na ulepszenie chodników . Osiągnięcie w y n i­
kó w  w  te j dziedzin ie n ie  jes,t zb y t kosztowne, 
a e fek t d la  m ieszkańców ' o w ie le  bardz ie j is to t­
n y  i  bezpośrednio odczuwany.

W  zakresie konse rw ac ji i  rem ontów  na leży 
w zm óc w y s iłk i zm ierzające do ca łkow itego w y ­
zyskan ia  przeznaczonych na ten cel nak ładów  
celem uch ron ien ia  kosztownego m ien ia  narodo­
wego przed dekap ita lizac ją , szerzej stosować zra­
c jona lizow ane m etody rem ontów  i  konserw acji, 
np . napraw ę jezdn i b itu m iczn ych  p rzy  pom ocy 
e lem entów  p re fa b ryko w a n ych , co pozwala na 
w y ko n yw a n ie  robó t naw e t w  zim ie .

Zieleń i czystość

P opraw a te renów  z ie lonych  rów n ież  n ie  po­
w in n a  pochłan iać w iększych nak ładów  inw esty ­
cy jn ych . I  tu  znaczną ro lę  odegrać pow inna  in i­
c ja ty w a  i  pom oc społeczna. N a leży też położyć 
nacisk na w iększą użytkow ność te renów  zielo­
nych : w ięce j ław ek, p iaskow nic , d rze w  da jących 
ocienione m iejsca, należytego ośw ie tlen ia . Szcze­
gólne zagadnienie s tanow i w a lka  o ochronę is t­
n ie jących  ju ż  zie leńców , w a lka  z chu ligaństw em .

M ów iąc  o z ie len i tru d n o  n ie  wspom nieć o spe­
c ja ln ych  zadaniach ra d  narodow ych  w  zakresie 
ro z w o ju  p racow n iczych  ogródków  dzia łkow ych , 
m ających  w ie lo s tro n n y  w p ły w  na popraw ę w a­
ru n k ó w  b y to w ych  lu d z i pracy.

W p ły w  na este tyczny w yg lą d  i  stan  sa n ita rn y  
naszych osiedli w y w ie ra  też praca jednego z n a j­
ba rdz ie j rozpow szechnionych typ ó w  zakładów  
kom una lnych , t j .  zak ładów  oczyszczania m iast.

Dotychczas w  n iedostatecznym  s topn iu  w y ­
zysk iw a n y  je s t tabo r i  sprzęt, a można to  uzy­
skać dz ięk i w łaśc iw e j konse rw ac ji i  rem ontom . 
S top ień  w yzyskan ia  przez prezyd ia  rad  narodo­
w ych  nak ładów  na ka p ita lne  rem on ty  w  przed­
s ięb io rs tw ach  oczyszczania w yn o s ił w  p ie rw ­
szym  pó łroczu 1953 r. za ledw ie 28% . U spraw ­
n ien ie  pow inno  być osiągnięte przez rac jona liza ­
cję tabo ru  i rozbudow ę w arsz ta tów  w  is tn ie ją ­
cych  przedsięb iorstw ach.

W ie le  m a ją  jeszcze do zrob ien ia  p rezyd ia  rad 
na rodow ych  w  zakresie w yko rzys tan ia  nieczy­
stości oraz rac jo n a ln e j eksp loatacji w ysyp isk.

W  w alce o zdrow ie, o dobre samopoczucie 
lu d z i p racy >*:emałą ro lę  odg ryw a ją  łaźnie pu­
b liczne szczególnie w  m iastach, w  k tó rych  odse­
te k  m ieszkań wyposażonych w  łaz ienk i jest n i­
sk i. W yposażenie naszych m iast w  łaźnie pub licz ­
ne jes t dosyć n ie rów nom ierne. Zak łady  tak ie  
is tn ie ją  ty lk o  w  341 m iastach. G łów ne zadanie 
w  tym  zakresie polega na zw iększeniu w yko ­
rzys tan ia  is tn ie jących  łaźn i.



8 HADA NARODOWA N r 2 (260)

Obecnie w yko rzys tyw a n e  są one zaledw ie 
w  25%. P rzyczyną tego jes t w  dużej m ierze 
niechęć ludności do ko rzys tan ia  z łaźni, k tó re  
są nieestetyczne, a czasem w ręcz n iech lu jne . S y - 

/tu a c ję  można by zm ien ić prow adząc rem on ty . 
Tym czasem  p rezyd ia  rad narodow ych  w y k o rz y ­
s ta ły  k re d y ty  na ten cel w  p ie rw szym  pó łroczu 
1953 r. za ledw ie  w  23,4%.

P rezyd ia  rad narodow ych  m ają  duże m oż li­
wości popu la ryzow an ia  łaźn i przez zorganizowa­
ną w spó ln ie  ze zw iązkam i zaw odow ym i i  in n y m i 
o rgan izac jam i m asow ym i, prasą, k ’ nem, rad io ­
w ęzłem  itp . akcję  p ropagandow o-uśw iadam ia - 
jącą.

T rzeba podkreś lić  p rz y k ry  fa k t, że ilość sprze­
danych b ile tó w  na zabiegi jest wyższa n iż ilość 
w yd a n ych  zabiegów, gdyż kąp ie le  w ykup ione  
zb io row o przez zakłady p racy nie są często przez 
u p ra w n io n ych  w yko rzys tyw ane . Lepsze ty y k o - 
rzys tan ie  zdolności us ługow ej zakładów  pozw o li 
też na dalszą ob liżkę  ta ry f  us ługow ych.

In w e s tyc je

Państw o ludowe, aby podnieść poziom  gospo­
d a rk i kom una lne j i  unowocześnić stan urządzeń 
m ie jsk ich , łoży ło  i będzie łożyć poważne ś ro d k i 
finansow e. N ies te ty  p rezyd ia  rad  na rodow ych  
i  ich  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego n ie  za­
wsze dobrze gospodarują ty m i środkam i. W  dzie­
d z in ie  in w e s ty c ji kom una lnych  ko o rd yn a cy jn a  
dzia ła lność w ie lu  W K P G  jes t jeszcze n iedosta­
teczna. Inw es tyc je  gospodarki kom una lne j m a ją  
obecnie w  przew ażającej m ierze cha rak te r in ­
w e s ty c ji tow arzyszących b u d o w n ic tw u  p rzem y­
słow em u bądź m ieszkaniow em u.

Szereg fa k tó w  w skazu je  b ra k  dostatecznego 
|»koordynow an ia  in w e s ty c ji kom una lnych  z b u -

Prace p rzy  budow ie  z b io rn ik ó w  u jęc ia  
w ody dla Ł o d z i (ru roc iąg  P ilic a  —  Łódź)

d o w n ic tw e m  osied li ZOR. Za p rz y k ła d  może 
służyć rozm ieszczenie os ied li podw arszaw sk ich  
w  ta k ich  okręgach, gdzie to w ym aga zbudowa­
n ia  sieci w odociągow ej i  kana łów  lu b  też nie­
celowego i  kosztownego budow an ia  urządzeń 
p row izo rycznych .

W  R usinow ie  k .W a łb rzycha  rozpoczęto budo­
w ę osiedla przed zbadaniem  m ożliw ości zaopa­
trzen ia  w  wodę. P rzeprow adzone badania geolo­
giczne w ykaza ły , że w ody w  osiedlu nie ma. 
W  S ta low e j W o li w ybudow ano nowe osiedle m ie ­
szkaniow e nie in te resu jąc  się m ożliw ością  roz­
budow y ka n a liza c ji, w sku tek  czego zam ieszkała 
w  now ym  osiedlu ludność uzyskała gorsze od 
m o ż liw ych  do osiągnięcia w a ru n k i by tu .

W K P G  n ie  p rze ja w ia ją  dostatecznej tro s k i
0 opracow anie p lanów  zagospodarowania prze­
strzennego m iast, co w  znacznej m ierze opóźnia 
m ożliw ość p rzygo tow an ia  dokum en tac ji, zw łasz­
cza w  zakresie budow y i  rozbudow y w odociągów
1 ka n a liza c ji. Z upe łn ie  niedostateczne jest za­
in te resow an ie  p rzygo tow an iem  dokum en tac ji i  
sam ym  w ykonan iem  b u d o w li. M ożna ogó in ie  
pow iedzieć, że W K P G  —  ja k  w  ogóle prezyd a 
ra d  narodow ych  —  w yka zu ją  dużo in ic ja ty w y  
w  w alce o k re d y ty  inw es tycy jne , ale są często 
b ie rne  w  ich  w yko rzys ta n iu .

W K P G  n ie  śledzą postępu ro b ó t na podsta­
w ow ych  ob iektach in w e s tycy jn ych , stąd duże 
opóźnien ia  w  re a liz a c ji w ie lu  w ażnych in w e s ty ­
c j i  kom una lnych , ja k  np. budow a k o le k to ró w  
i  d róg  w  L u b lin ie , n ie k tó ry c h  in w e s ty c ji w od ­
n ych  na Ś ląsku itp .

Św iadectw em  niedostatecznego za in teresow a­
n ia  p rezyd iów  W oj. R N  i  W K P G  postępem w y ­
konan ia  p lanu  inw estycy jnego  1953 r. w  dzie­
dz in ie  gospodark i kom una lne j je s t tabe lka , i lu ­
s tru ją ca  w ykonan ie  tych  zadań przez poszczegól­
ne w o jew ódz tw a  w  ciągu 10 m iesięcy 1953 r . :

P rocentow e w ykonan ie  p lanu  in w es tycy jnego  
za 10 m iesięcy 1953 r. S tan na l .X I .  1953 r.

1. m. st. W arszawa 63,7
2. w o j . w arszaw skie 120,4
3. » bydgoskie 76.0
4. yy poznańskie 67,7
5. m. Łódź 74,2
6. w o j . łódzkie 45,4
7. yy k ie leck ie 78,7
8. yy lube lsk ie 69,7
9. yy b ia łostock ie 71,5

10. yy o lsztyńsk ie 83.0
11. yy gdańskie 53,9
12. yy kosza lińsk ie 46,9
13. yy szczecińskie 35,4
14. yy zie lonogórsk ie 58.4
15. yy w ro c ła w sk ie 46.5
16. yy opo lsk ie 45.1
17. yy s ta linog rodzk ie 66.8
18. yy k ra ko w sk ie 55.3
19. yy rzeszowskie 57.0

65,6%
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Słabe je s t ró w n ie ż  za in teresow anie  w ydz ia ­
łó w  finansow ych  i  W K P G  w yko rzys tan iem  
w sze lk iego  rodza ju  środków  m ie jscow ych  na in ­
w es tyc je  n iescentra lizow ane. W w ie lu  m iastach 
na p rz y k ła d  n ie  w prow adzono podatku  m ie jsk ie ­
go, stanow iącego g łów ne źród ło  finansow an ia  
in w e s ty c ji n iescentra lizow anych.

Poszczególne w yd z ia ły  gospodarki kom una l­
n e j i  m ieszkan iow e j, w y d z ia ły  finansow e 
i  W K P G  w yka zu ją  rów n ież  b ra k  dostatecznego 
za in te resow an ia  w ykonan iem  zadań budżeto­
w ych  w  dziedzin ie  gospodark i kom una lne j. Na 
p rz y k ła d  na u trzym a n ie  s tudn i pub licznych , m i­
m o  w ie lk ie j szczupłości k re d y tó w  (zaledw ie 136 
z i rocznie na 1 Studnię), p rzew idziane w  budże­
cie na ten cel k re d y ty  nie są ca łkow ic ie  w y k o ­
rzystane. P o trzeby są w  tym  zakresie duże, stan 
techn iczny  i  s a n ita rn y  studzien pub licznych  je.st 
wysoce n iezadow ala jący, jednakże k re d y ty  bu­
dżetowe w  w ie lu  w o jew ództw ach  w yko rzys tyw a ­
ne są słabo: w  w o j. gdańskim  26%, z ie lonogór­
s k im  28,2%, o lsz tyńsk im  38,6%, s ta lin o g ro d z - 
kam 42%.

W  s k a li k ra jo w e j k re d y ty  w yko rzys tano  ogó­
łe m  za 9 m iesięcy za ledw ie  w  50,5%.

R ów nież w yko rzys ta n ie  k re d y tó w  budżeto­
w y c h  na m e lio rac je  w  m iastach i  osiedlach jest 
w rę cz  słabe (46,2% w  okresie  9 m iesięcy 
1953 r.), m im o  iż  po trzeby  w  ty m  zakresie są 
naglące.

N a jgo rze j p rzedstaw ia  się s tan  w yko n a n ia  
ro b ó t konse rw acy jnych  w  zakresie m e lio ra c ji ko­
m u n a ln ych  w  w o j. k ie le ck im  (w yko rzys tano  
24,1%  ś rodków  budżetow ych 1953 r.), bydgosk im  
(33,3% ), z ie lonogórsk im  (35% ), o lsz tyńsk im  
(28,5% ), s ta lin o g ro d zk im  (49,2%), poznańskim  
(39,5%), gdańsk im  (58,3%).

Z d ru g ie j s tro n y  m am y w ysok ie  w yko n a n ie  
ty c h  zadań w  w o j. rzeszow skim  (95.2%).

W K P G  o raz  w y d z ia ły  finansow e  p o w in n y  
ró w n ie ż  nadawać k ie ru n e k  w yko rzys ta n ia  bu­
dżetów  dodatkow ych.

Szersze za in teresow anie p re zyd ió w  ra d  naro­
dow ych  p ro b le m a tyką  kom una lną  przyczyn i stę 
do  lepszej re a liza c ji tych  zadań, k tó re  p o s ta w iły  
tezy  przedzjazdowe.

O właściwy stosunek prezydiów
do przedsiębiorstw i zakładów gospodarki 

komunalnej i mieszkaniowej

■Podstawowym w a ru n k ie m  w łaściw ego k ie ro ­
w a n ia  i  koo rdynow an ia  dz ia ła lności kom una lne j 
w  te ren ie  je s t zd row y stosunek rad  narodow ych  
do w o jew ódzk ich  zarządów  i p rzeds ięb io rs tw  
o raz do p rzeds ięb io rs tw  i  zak ładów  ko m u n a l­
nych.

P ow o łan ie  w o jew ódzk ich  zarządów  i  pozosta­
w ie n ie  fu n k c ji ko o rd yn a cy jn ych  i  k ie row n iczych  
w yd z ia ło m  gospodark i kom una lne j m ia ło  na ee- 
U Wzrnocnienie ope ra tyw nośc i i  usp raw n ien ie

dzia ła lnośc i kom u n a ln e j. N ie k tó re  W oj. R N  w ła ­
śc iw ie  z rozum ia ły  sens re o rgan izac ji i  w spó ł­
praca m iędzy w yd z ia ła m i gospodarki kom una l­
ne j a w o je w ó d zk im i zarządam i od początku roz­
w in ę ła  się zadowalająco. D o tak ich  w o je w ó d z tw  
należą: s ta linogrodzk ie , bydgoskie  i k ra kow sk ie .

W y n ik i te j w spó łpracy uw idoczn ia ją  się 
w  lepszym  w ykonan iu  zadań p lanow ych , np. w y ­
konan ie  p lanu  w artościowego wg cen bieżących 
za trzy  k w a rta ły  w  zakresie w odociągów  i  ka­
n a liza c ji w  w o jew ództw ie  s ta lin o g ro d zk im  w y­
nosi 113%, w  k ra ko w sk im  111,3%, bydgosk im  
111,1%, w  zakresie k o m u n ika c ji w  w o je w ó d z tw ie  
s ta lin o g ro d zk im  118,5%, k ra ko w sk im  128,3%, 
bydgosk im  108,3%, w  zakresie oczyszczania 
w  s ta lin o g ro d zk im  119,9%, bydgoskim  l ló ,8 % , 
k ra k o w s k im  111,4%.

Są to p rzyk ła d y  z podstaw ow ych  gałęzi dzia­
ła lności gospodarki kom una lne j.

N iew łaśc iw ie  na tom iast k ie ru ją  w o jew ódzk i­
m i zarządam i prezyd ia  W oj. RN w  Kosza lin ie , 
Z ie lone j Górze i Szczecinie. R ady narodow e w o j. 
kosza lińskiego od W oj. RN począwszy niedo­
statecznie in te resu ją  się dzia ła lnością  W ojewódz­
k iego Zarządu P iU K  i  pod leg łych  mu zakładów .

W  w oj. z ie lonogórsk im  skrępow anie  W Z 
P iU K  doszło do tego, że przew odniczący P rezy­
d iu m  W oj. RN zarezerw ow a ł d la  siebie p raw o  
podpisu de legacji p ra co w n ikó w  W ojew ódzkiego 
Zarządu. F a k t ten pow odu je  n ie  ty lk o  og ran i­
czenie kom pe tenc ji k ie ro w n ic tw a  i  pod ryw a  je ­
go a u to ry te t, ale rów n ież  w p ły w a  na w zrost ko­
sztów  zw iązanych z prze jazdam i s łużbow ym i 
z N ow e j S o li do Z ie lone j G óry oraz pociąga za 
sobą s tra tę  czasu poszczególnych p racow n ików .

Również w spółpraca m iędzy W ydzia łem  G o­
spodark i K om una lne j a W Z P iU K  w  Szczecinie 
pow inna  u lec popraw ie.

P rezyd ia  rad  narodow ych  muszą zdać sobie 
sprawę, że są w  pe łn i odpow iedzia lne  za pracę 
pod leg łych  sobie jednostek gospodarki kom una l­
ne j i m ieszkan iow ej, że obecnie, w  zw iązku z w y ­
tycznym i IX  P lenum  KC, p o w in n y  je  otoczyć 
szczególną opieką.

P rezyd ia  rad narodow ych przez w y d z ia ły  f i ­
nansowe i  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego, 
przez w yd z ia ły  gospodarki kom una lne j i m iesz­
ka n io w e j, w o jew ódzk ie  zarządy, p rzy  pom ocy 
ko m ite tó w  b lo ko w ych  i ko m is ji rad narodow ych 
muszą czuwać nad tym , ażeby p rzedsięb iorstw a 
kom una lne  rea lizo w a ły  zadania w a lk i o podm ę- - 
s ien ie  stopy życ iow e j ludz i pracy.

P rezyd ia  rad narodow ych -— jako  gospodarze 
n a  sw oich terenach —  są w  pe łn i odpow iedzia l­
ne za w yko n yw a n ie  u siebie zadań gospodarki 
kom una lne j i m ieszkaniow ej. Szczególnie waż­
n ym  zadaniem ra d  narodow ych jest tro s k liw e  
i  czujne odnoszenie się do potrzeb codziennego 
życia mas, jest doAżenie w szelk ich s ił i m obi­
lizow an ie  w szystk ich  w ew nę trznych  n ieo rneho- 
m ionych  dotąd rezerw  i środków  do speawnego 
zaspokojenia tych  potrzeb.
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B o les ław  B ie ru t ju ż  w  sw ym  re fe rac ie  na 
V I I  P lenum  K C  PZPR  —  poddając ostre j k r y ­
tyce  p rze ja w y  często bezdusznego s tosunku do 
is to tn ych  zagadnień b y tu  k lasy  robo tn icze j i  n ie ­
w yko rzys ta n ych  m ożliw ości —  m ó w ił:

„Z  czego w y n ik a ją  te w szystk ie  u jem ne fa k ­
ty?  Z b raku  n ieustanne j tro s k i o ro bo tn ika , 
z bezdusznego s tosunku do ludz i, z na w skroś 
zgn iłego  przekonania , że sp ra w y  te n ie  tyczą 
a d m in is tra c ji gospodarczej, że w ys ta rczy  dbać

o m aszyny, a można n ie  dbać o ludz i. T rzeba  
ostro  zm ien iać i  zm ien ić  ja k  na jszybc ie j ten sto­
sunek, trzeba p o p ra w ić  w a ru n k i życia ro b o tn i­
k ó w  i  p rze jaw iać  o n ie  sta łą  troskę, n ie  szczędzić 
w  ty m  k ie ru n k u  s ta rań  i  w y s iłk ó w  —  tak ie  je s t 
zadanie. Is tn ie ją  k u  tem u w szystk ie  w a ru n k i,  
je że li nasi działacze p a r ty jn i,  zw ią zko w i i  gospo­
darczy, je że li te renow e ra d y  narodow e w ezm ą 
się do te j sp ra w y  z pełną energią, rozum ie jąc , 
że ta k i je s t ka tego ryczny  nakaz p a r t i i “ .

Ko ri' iieiy blokow e staja do w a lk i z m arnotraw stw em
(A p e l K o m iie iu  B lokow ego N r 58 w  W a rs z a w ie )

Publikujem y wezwanie mieszkańców bloku 
N r  58 na Grochówie w  Warszawie. Równocześnie 
publikujem y wypowiedź przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej m. st. Warszawy Jerze­
go Albrechta, który ustosunkowuje się do cennej 
in ic jatyw y mieszkańców stolicy.

Zamieszczając oba m ateriały Redakcja „Rady 
N arodow ej“ chce zwrócić uwagę wszystkich pre­
zydiów M RN, komisji gospodarki komunalnej 
i  mieszkaniowej oraz kom itetów blokowych na 
w ielk ie  znaczenie podjętych zobowiązań. W  świe­
tle wytycznych IX  Plenum KC P ZP R  sprawa 
wzmożenia troski mieszkańców o mienie społecz­
ne, o socjalistyczną opiekę nad miastem nabiera 
szczególnej wagi. Szerokie spopularyzowanie ape­
lu mieszkańców bloku N r 58 w  Warszawie zmobi­
lizu je  ludność wszystkich miast naszego kra ju  do 
w alk i z marnotrawstwem, w alk i o lepsze w arunki 
bytowe, o podniesienie ku ltu ry  naszego życia.

K ilk u s e t m ieszkańców  b lo ku  N r  58 w  dz ie ln icy  
P raga-P o łudn ie , zgrom adzonych na ogó lnym  ze­
b ra n iu  w  dn iu  8 bm., zastanaw ia ło  się, w  ja k i 
sposób 7— poza s ta łym  ulepszaniem  sw ej p racy za­
w odow e j —  p rzyczyn ić  się do w ype łn ien ia  zadań 
ja k ie  w ysunę ło  IX  P lenum  K C  PZPR. D ysku tu ją c  
nad tym , m ieszkańcy b loku : M icha lska , C zarnow ­
sk i, M a ty ja k , Janusik, D ą b ro w sk i i in n i podkreś­
la li,-  że każdy obyw a te l naszego k ra ju  pow in ie n  
n ie  ty lk o  w  sw ym  zakładzie pracy, ale rów n ież  
w  domu m ieć sta le na uwadze fa k t, że n a jd ro b ­
n ie jszy  naw et p rze ja w  m a rn o tra w s tw a  je s t prze­
szkodą w  w alce .o dalszą popraw ę w a ru n kó w  by­
to w ych  ludz i p racy  m iast i w si.

W yn ik ie m  toczącej się na zebran iu  dyskus ji b y - ' 
ło  jednogłośn ie  podjęte  zobowiązanie.

„M y , m ieszkańcy z te renu ko m ite tu  b lokow ego 
N r  58 pos tanow iliśm y — podobnie ja k  m asy p ra ­
cu jące całego k ra ju  —  godn ie  odpowiedzieć na 
tro skę  w ładzy  lu d o w e j o nasze codzienne sp raw y  
życ iow e “  —  g łos i zobow iązanie.

„W yp o w ia d a m y  zdecydowaną w a lkę  w sze lk im  
p rze ja w o m  m a rn o tra w s tw a  w ystępu jącym  w  na­
szych domach. Z b y t w ie le  m a rn u je  się jeszcze w o­
d y , ene rg ii e lek tryczne j i  gazu w  naszych m iesz­

kan iach ; niedostateczna je s t jeszcze troska  o od­
pow iedn ią  konserw ację  b lo kó w  m ieszka lnych ,
0 n a leży ty  w yg lą d  i  porządek na posesjach, k la t ­
kach  schodowych i tp . “ .

. Zobow iązanie  p rze w id u je  s ta ranną konse rw ac ję
1 na tychm iastow e n a p ra w ia n ie  uszkodzeń w e  
w szys tk ich  dom ach należących do ko m ite tu  b lo ­
kow ego N r  58, dbałość o m ieszkania, n a p ra w ie n ie  
w sze lk ich  uszkodzeń w  urządzeniach w odociągo- 
W ych i  gazow ych do dn ia  5. I I I .  br. oraz s ta ranną  
konserw ację  tych  urządzeń, ta k  aby n ie  dopuścić 
do s tra t w ody i  gazu. Ponadto m ieszkańcy b lo k u  
p o s ta n o w ili w a lczyć z m a rn o tra w s tw e m  p rą d u  
e lektrycznego i  pod żadnym  pozorem  n ie  używ ać 
w  godzinach szczytu g rze jn ikó w , kuchenek itp .

„Z d a je m y  sobie spraw ę —  czy tam y w  zakoń­
czeniu zobow iązania —  że ta w a lka  może i  po­
w in n a  przyn ieść naszej gospodarce narodow e j uzy­
skan ie  doda tkow ych  tys ięcy m. sześć, w ody i gazu, 
tys ięcy  k ilo w a tó w  ene rg ii e le k tryczn e j, że p rz y ­
czyn im y  się do oszczędniejszej i  lepszej konserw a­
c j i  b u d yn kó w  m ieszka lnych, do w zrostu  e s te ty k i 
naszych osiedli, p laców  i u lic .

Z w racam y się do w szystk ich  ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  W arszaw y —  do w szystk ich  m ieszkańców  
s to lic y  z apelem :

R ozw ińm y przedzjazdow e w spó łzaw odn ic tw o  
w  b lokach m ieszka lnych w  dziedzin ie  w a lk i z m a r­
no traw s tw em . U czyńm y w szystko, aby m iasto  na­
sze p o w ita ło  I I  Z jazd  PZP R  w  sposób godny S to­
l ic y  P o lsk i L u d o w e j“ .

W ypow iedź tow . J. A lb rec h ta

Społeczną i gospodarczą wagę w ezw ania  k o m i­
te tu  b lokow ego N r  58 w  W arszaw ie  o m ó w ił w  roz­
m ow ie  z p rzedstaw ic ie lem  P A P  p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  R ady N arodow e j m. st. W arszaw y to w . 
Je rzy  A lb re ch t.

„P re zyd iu m  R ady N arodow e j m. st. W arszaw y 
•— ośw iadczył Je rzy  A lb re c h t —  w ita  z uznan iem  
tę._cenną in ic ja ty w ę  k o m ite tu  b lokow ego N r  58.

Spraw a m a rn o tra w s tw a  w ody, gazu i  św ia tła  
b y ła  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  p rzedm io tem  obrad  na­
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szej Rady. B y  w  p e łn i uzm ys łow ić  sobie doniosłość 
tego  zagadnienia w ys ta rczy  p rzytoczyć k i lk a  p rz y ­
k ła d ó w . W  W arszaw ie  m a rn u je  się —  ja k  w y k a ­
z u ją  ob liczen ia  —  około  20 proc. w ody w tłoczonej 
d o  przew odów , g łó w n ie  w  w y n ik u  n iedokręcan ia  
k ra n ó w , n iedostatecznej dbałości o uszczeln ianie 
urządzeń w odociągow ych itp . W  je d n ym  ty lk o  do­
m u  p rzy  u l. R akow ieck ie j 41 przed napraw ą in ­
s ta la c ji w odociągow ej w  m ieszkaniach zużyw ano 
1947 m  sześć, w ody, zaś po nap raw ie  in s ta la c ji —  
w  ta k im  sam ym  okresie  — ty lk o  370 m sześć. 
W  in n y m  domu, p rzy  u l. K ie le ck ie j 46, zużyw ano 
250 m  sześć, w ody, zaś obecnie, po napraw ie , 59 
m  sześć. w ody. Te c y fry  m ówią, same za siebie.

N ie m n ie j ważne znaczenie gospodarcze posiada 
ta  część zobow iązania, k tó ra  m ów i o na leżyte j 
k o n se rw a c ji b u dynków  m ieszka lnych. P rzytoczę tu  
ró w n ie ż  p rzyk ła d . D om  p rzy  u l. Podchorążych 79 
■w lis topadz ie  1949 r. w ym aga ł n a p ra w y  dachu 
kosztem  ok. 1500 zł. N a p ra w y  n ie  przeprow adzono 
■w te rm in ie  i teraz re m o n t kosztu je  300 tys. zł. 
T rzeba  ju ż  p rzeprow adzić  re m o n t k a p ita ln y  n ie

1. POPOWSKI
¡p rzew od n iczący  K o m is ji Z d ro w ia  

W o j. RN  w  B ia łym sto ku

ty lk o  dachu, ale całego p ię tra , pon iew aż z g n iły  
d rew n ia n e  części ściany bud yn ku  i ko n s tru kc ja  
dachowa. Podobnie przedstaw ia  s:ę sy tuac ja  w  do­
m ach p rzy  u l. M o ko to w sk ie j N r  39, Zachodn ie j 17 
i  innych.

K o m ite ty  b lokow e s to licy  posiadają ju ż  w  sw e j 
p ra cy  pow ażny dorobek. W iele z n ich w yka zyw a ło  
n ie je d n o k ro tn ie , że są zdolne m ob ilizow ać m iesz­
kańców  do m asowych a kc ji społecznych. P rzyk ła ­
dem  tego może być choćby zeszłoroczny M ;esiąc 
B u d o w y  W arszaw y, w  k tó ry m  k o m ite ty  b lokow e  
p o tra f i ły  zm obilizow ać do prac społecznych dzie­
s ią tk i tys ięcy (w arszaw iaków ; w  społecznej zb ió r­
ce złom u W arszawa zajęła pierwsze m iejsce w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  140 m iast po lskich.

W  ilń ie n iu  P rezyd ium  Rady N arodow ej m iasta  
st. W arszaw y pragnę z uznaniem  pow itać tę no­
w ą cenną in ic ja ty w ę  i  w yraz ić  przekonanie, że 
zna jdz ie  ona pe łne z rozum ien ie  i poparcie  w śród  
m ieszkańców  s to licy  i ko m ite tó w  b lokow ych , k tó ­
re  masowo pode jm ą apel k o m ite tu  N r  58“ .

Jak pracuje Kom isja Zdrow ia W o j. RN
w  Białymstoku

(Z re fe ra tu  w yg łoszoneg o  n a  k ra jo w e j n a ra d z ie  ko m is ji z d ro w ia  W o j. RN)

W ojew ódz tw o  b ia łos tock ie  należało do 1939 r. 
ido n a jb a rd z ie j zacofanych w  Polsce pod w zg lę ­
dem  urządzeń sa n ita rn ych  i  leczniczych. B ra k  
k a n a liz a c ji i  w odociągów  w  m iastach, bezp lano- 
w a  zabudowa osiedli, w ie lk i p ry m ity w iz m  życia  
codziennego, ana lfabe tyzm  sa n ita rn y , m ała ilość 
łóżek szp ita ln ych  (około 800), większość p o w ia tó w  
pozbaw iona  szp ita li, w  ca łym  w o je w ó d z tw ie  an i 
jednego łóżka dziecięcego w  szp ita lu , zupe łny  
b ra k  p ro f ila k ty k i —  oto obraz „ t ro s k i“  o zd row ie  
cz łow ieka  w  u s tro ju  kap ita lis tycznym . W ojna 
i  okupacja  po g łęb iły  ten stan. D u r p la m is ty  i k o ł­
tu n y  b y ły  w  B ia łostocczyźn ie  z ja w isk ie m  sta łym . 
Pom oc lecznicza op ie ra ła  się p ra w ie  w yłączn ie  
n a  gabinetach p ryw a tn ych , dostępnych je d yn ie  
m a le j g rup ie  ludz i bogatych.

W  Polsce Lu d o w e j stan zm ie n ił.s ię  ra d yka ln ie . 
D z iew ięć  la t  n iepodległości, to okres w ytężone j 
w a lk i o podniesienie w a ru n kó w  san ita rnych  
i  zdrow otności. Ilość łóżek szp ita lnych  w zros ła  
do  około 3.000, z tego w  mieście, B ia łym sto ku  
ponad 1000 Zbudow ano od podstaw  dwa p iękne 
szp ita le  w  W ysokiem  M azow ieckiem  i A ugus to - 
^ ie ’ każdy na 200 łóżek, szp ita l w  H ajnów ce, 

zkołę P ie lęgn iarską, S tację Przetaczania i K on ­
se rw o w a n ia  K rw i, S tację S a n ita rno -E p idem io lo ­
g iczną w  B ia łym s to ku  oraz A kadem ię  M edycz­
ką . W ybudow ano, odbudowano lub  przystosow a- 
**** w ^e-e b u d yn kó w  na ośrodk i zd row ia , z k tó ­

ry c h  na w yró żn ie n ie  zasługują  ośrodk i zd ro w ia : 
w  B ie lsku , B ią iym sto ku , Łom ży, K nyszyn ie ; Sej­
nach, S uchow oli i  K ryn ka ch , izb y  porodow e w  
R u tkach , C hrabołach, Boćkach i  w ie le  innych . 
W  każdym  pow iecie  is tn ie je  P ogotow ie R a tun­
kow e, w e w szystk ich  gm inach m am y położne 
gm inne. S tan sa n ita rn y  znacznie się p o p ra w ił, 
choć m am y jeszcze bardzo w ie le  do zrob ien ia .

W  tych  osiągnięciach K om is ja  Z d ro w ia  W oj. 
R N  m a sw ój pow ażny udzia ł.

Plan pracy Komisji
K om is ja  w  1953 r. pracow ała w  oparciu  o ra­

m o w y  roczny p lan  p racy i  szczegółowe k w a r­
ta lne  p lany pracy.

U k łada jąc  roczny p lan  sw ej p racy K om is ja  
zw raca ła  uwagę, aby w  planie, zamieszczone b y ły  
w ęzłow e p rob lem y w o jew ództw a. P rob lem y, k tó re  
n ie  mogą być rozw iązane na szczeblu gm iny  czy 
p ow ia tu . Z~gadn.ienia szczegółowe Kom is ja  po­
zostaw ia ła  kom is jom  PRN i GRN. W ten sposób 
K om is ja  już  p rzy samym opracow aniu p lanu  
zw raca ła  uwagę na rozgraniczenie dz ia ła lności 
k o m is ji rad poszczególnych stopni, w ystrzega jąc 
się wejścia na ła tw ą  drogę zastępowania k o m is ji 
PRN  i GRN.

•lako węzłow e zagadnienia, do rozw iązan ia  
k tó rych  K om is ia  uznała za k o n ie ^ n e  w łączyć 
się, w y typow ano  następujące sp ra w y ; K o n tro la
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dz ia ła lnośc i W yd z ia łu  Z d ro w ia  P re zyd iu m  W oj. 
R N ; rozm ieszczenie k a d ry  le ka rsk ie j i  p ie lę g n ia r­
s k ie j na  te ren ie  w o jew ództw a ; usp raw n ien ie  dzia­
ła lnośc i Pogotow ia  R atunkow ego; pełne w y k o rz y ­
s tan ie  zdolności us ługow ej p laców ek s łużby zdro­
w ia : szp ita li, ośrodków  zdrow ia , izb  porodow ych, 
ap tek społecznych; podniesienie stanu san ita rne ­
go szkół, in te rn a tó w , p rzedszko li, ż łobków , obo­
zów, k o lo n ii le tn ich , p ó łk o lo n ii i  dziecińców, 
dom ów  wczasowych, h o te li robo tn iczych ; podnie­
s ien ie  h ig ie n y  p racy  zak ładów  żyw ien ia  zb ioro­
wego, w y tw ó rn i p ro d u k tó w  spożywczych, ja k : 
m leczarn ie , p ieka rn ie , m asarn ie  itp . oraz ich  
m ie jsca  sprzedaży; ry tm iczn e  i  pełne w yko n yw a ­
n ie  in w e s ty c ji w  zakresie zd row ia ; podniesienie 
s tanu  san ita rnego m ias t i  w s i ze szczególnym  
uw zg lędn ien iem  państw ow ych  gospodarstw  ro l­
n ych  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ; inne spraw y, 
ja k  np. fik c y jn o ś c i godizin p ra cy  le ka rzy  itp .

W  oparciu o szeroki aktyw

R ozw iązanie  ta k  podstaw ow ych  i  obszernych 
.zagadn ień  n ie  b y ło b y  m ożliw e  z udzia łem  sam ych 
cz łonków  K o m is ji. D la tego też K om is ja  rea lizu jąc  
założenia sw ej p racy po p ros tu  zmuszona b y ła  
©toczyć się a k tyw e m  spoza K o m is ji, pracow ać 
p rz y  pom ocy tego a k tyw u .

Szczególnie szeroko w łączany je s t a k ty w  spo­
łeczny  do p rac K o m is ji wówczas, gdy prace K o­
m is ji  rozdzie lone zostają n:a zespoły. K om is ja  w y ­
ko rzys tu ją c  fa k t, iż  w  sk ład  je j wchodzą przed­
s taw ic ie le  o rgan izac ji masowych, dąży do tego, 
aby  harm onizow ać pracę w szystk ich  o rgan izac ji 
społecznych w  zakresie zd row ia  i  aby za in te re ­
sować je  zagadn ien iam i zd row ia  w  w o j. b ia ło ­
stock im .

P lan  sw ej p ra cy  K om is ja  harm on izow a ła  z 
a k tu a ln y m i po trzebam i terenu. T ak  na p rz y k ła d  
k o n tro lę  w yd z ia łó w  zdrow ia  przeprow adzano 
przew ażn ie  w  zim ie, w iosną skup iono się g łów n ie  
na  a k c ji san ita rno -po rządkow e j, w  lecie kon tro ­
low ano  akcję  wczasów dla dzieci i  m łodzieży, je ­
s ion ią  spraw dzano p rzygo tow an ie  sizkół pod 
w zględem  san ita rnym . Na e k ip y  le ka rsk ie  w  T a­
m ach łączności m iasta ze w sią  g łó w n y  nacisk 
k ładz iono  w  lecie, by  w  okresie p iln y c h  ro b ó t 
po lnych  dać pomoc leka rską  na m iejscu.

Od fa k tó w  do rozw iązyw an ia  zagadnień

Troszcząc, się szczególnie o ro zw iązyw an ie  za­
gadn ień  w  s k a li w o jew ódzk ie j K o m is ja  zw raca ła  
ró w n ie ż  uwagę na bezpośrednio prow adzone kon ­
tro le  naw et p laców ek szczebla gm innego, aby 
uzyskać w łasny, rzeczyw is ty  obraz, aby bezpo­
średn i w g ląd  członków  K o m is ji w  pracę n a jn iż ­
szych kom órek  pom agał lep ie j rozw iązyw ać za­
gadn ien ia  w  ska li w o jew ódzk ie j. I  ta k  na p rz y ­
k ła d  w  czasie k o n tro li u j aw n iono  w  n ie k tó ry c h  
p laców kach  s łużby zd row ia  n a d m ia r sprzętu  m e­
dycznego ' leków . "Wskutek in te rw e n c ji K o m is ji 
zbędny tam  sprzę t i  le k i sk ie row ano do p laców ek 
odczuw ających ich  b rak . M ia ło  to  m ie jsce m iędzy

in n y m i w  Łom ży, skąd przen iesiono u m yw a lkę  
pedałow ą do izby  porodow e j w  Jedw abnem , sp rzę t 
den tys tyczny  i  n ie k tó re  le k i z K ry n e k  przen ies io ­
no do S okó łk i itd .

Podobnie b y ło  i  w  spraw ach rozm ieszczenia 
k a d r leka rsk ich . S zp ita l w  Sokółce od dłuższego 
czasu n ie  posiadał ch iru rg a  choć m ia ł salę opera­
cy jn ą  i  pełne urządzenie. Na sku te k  w n io sku  K o­
m is ji p rzen iesiono le ka rza -ch iru rg a  ze Szczuczy­
na do S okó łk i. Na w n iosek K o m is ji zm ien iono  
le ka rzy  w  K ry n k a c h  i  w  G ołdapi, p rzydz ie lono  
dobrego ch iru rg a  do pięknego, nowego szp ita la  w  
W ysokiem  M azow ieckiem , uzupełn iono jednooso­
bow ą obsadę szp ita la  w  B rańsku , K nyszyn ie  I  
Szczuczynie, u ruchom iono  szereg p u n k tó w  zdro­
w ia  na w s i z obsadą p ie lęgn ia rską .

K om is ja  Z d ro w ia  w ys tą p iła  z w n iosk iem , b y  
ta k ie  szpita le, ja k  w  W ysokiem  M azow ieckiem , 
A ugustow ie , Łom ży, E łku , o trz y m a ły  w ysokokw a­
lif ik o w a n y c h  leka rzy , k tó rz y  z ko le i za ję lib y  się 
szko len iem  p ra k tyczn ym  m łodych  lekarzy, koń­
czących stud ia . Zagadnien ie  to, ja k  dotychczas 
n ie  zostało w  p e łn i zrea lizow ane, choć P re zyd iu m  
W oj- RN w n io sk i K o m is ji uznało za słuszne z  
u w a g i na szczupłość kadr.

Z a jm o w a liśm y  się rów n ież  zagadnien iem  dys­
c y p lin y  p racy  i  f ikcy jn o śc ią  godzin  le ka rsk ich , 
n ie  godząc się z tym , b y  leka rz  m óg ł p racow ać 
na dobę 18 i  w ięce j godzin. Pod ty m  w zg lędem  
osiągnę liśm y pew ną popraw ę.

Poważną trudnośc ią  w  naszym w o jew ódz­
tw ie  b y ła  i  jes t spraw a lo k a li d la  le ka rzy  i  d la  
p laców ek s łużby  zdrow ia . W  w y n ik u  p ra cy  K o ­
m is ji uzyskano w  B ia łym s to ku  9 lo k a li i  k i lk a ­
naście m ieszkań d la  le ka rzy  w  teren ie . N ie  po­
św ię c iliśm y  je dnak  dostatecznej uw ag i kadrze  
p ie lęgn ia rek , w sku te k  czego część ich, np. w  W y­
sokiem  M azow ieckiem , m ieszka w  tru d n y c h  w a­
runkach . P rob lem  m ieszkań d la  p ie lę g n ia re k  za­
m ieśc iliśm y  w  p lan ie  p racy  na 1954 rok.

Przyczyny słabej pracy komisji rad niższych 
stopni

K o m is ja  pod ję ła  prace zm ierza jące do pod­
n ies ien ia  aktyw nośc i pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  
gm innych  rad  na rodow ych  w  zakresie zd row ia , 
a w  szczególności do podniesienia ak tyw nośc i ko­
m is ji  zd ro w ia  w  tych  radach. T ak  np. K o m is ja  
dąży do tego, aby je j zespoły pracu jące w  tere­
n ie  w spó łp racow a ły  z ko m is ja m i zd ro w ia  w łaśc i­
w y c h  rad  narodow ych. W  os ta tn im  m iesiącu człon­
ko w ie  K o m is ji Z d ro w ia  W oj. RN b y li obecni na 
posiedzeniach k o m is ji zd row ia  PRN  i  w  każdym  
pow iec ie  na je d n ym  posiedzeniu k o m is ji zd row ia , 
p ra cy  i  pom ocy społecznej GRN lu b  M R N , na 
k tó ry c h  om aw iano dzia ła lność ty ch  k o m is ji w  
1953 roku .

T rzeba pow iedzieć, że obecność ta  da ła  nam  
w ie le  cennych spostrzeżeń i  obopó lnych korzyśc i. 
W y m ie n iliś m y  nasze dośw iadczenia w  p racach 
k o m is ji, pozna liśm y b liże j teren, pom og liśm y 
ko m is jo m  niższych s topn i w  z rozum ien iu  ic h  
r o l i  i  zadań. S tw ie rd z iliś m y  w  w ie lu  w ypadkach ,
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że ko m is je  pod e jm o w a ły  w ie le  cennych w n ios­
kó w , ja k  w  Sokółce, G ra jew ie , K o ln ie , ale b a r­
dzo często w n io sk i n ie  doczekały się rea lizac ji. 
P re zyd ia  PRN  rzadko zapraszały cz łonków  ko­
m is ji  na sw o je  posiedzenia, a często sekretarze 
p re zyd ió w  uw aża li kom is ję  za zbyteczny ciężar, 
ja k  na p rz y k ła d  w  P rezyd ium  PRN w  Sokółce.

T a k i s ty l p ra cy  w y w o ły w a ł zniechęcenie u 
cz łonków  ko m is ji, k tó rz y  n ie  w idząc re z u lta tó w  
w  sw ej p ra cy  n ie  p rzep row adza li k o n tro li, n ie 
uczęszczali na zebran ia  i  ty m  sam ym  n ie  speł­
n ia l i  podstaw ow ych  zadań ko m is ji. B rak  za in te­
resow an ia  pracą k o m is ji ze s tro n y  sekre ta rzy  
p re zyd ió w  rad narodow ych  i  ze s tro n y  sam ych 
p re z y d ió w  dop ro w a d z ił w  w ie lu  w ypadkach do 
ko m p le tn e j bezczynności, ja k  np. w  W ysokiem  
M azow ieck iem . Ja sk ra w ym  p rzyk ładem  b ra ku  
dzia ła lności k o m is ji zd row ia , p racy  i pom ocy 
społecznej GRN są g m in y  Kowalewszczyzna, So­
k o ły . Ł a p y  w  pow iec ie  w ysokom azow ieckm . K o­
m is je  n ie m ia ły  tam  ani jednego posiedzenia i  n ie  
p rze p ro w a d za ły  k o n tro li.

P rzeprow adza jąc ro zm o w y z sekre ta rzam i 
p re zyd ió w  PRN  doszliśm y do w n iosku , że m e . 
k tó rz y  z n ich  n ie  zna ją  podstaw ow ych założeń 
dz ia ła lnośc i k o m is ji i  n ie docenia ją ich  p racy, ja k  
np , w  W ysokiem  M azow ieckiem  i Sokółce.

Ta p ra k ty k a  da ła  nam  dużo doświadczeń, po­
z w o liła  w y ro b ić  pog ląd na pow iązan ie  zagadnie­
n ia  s tanu san ita rnego w o jew ódz tw a  z pracą orga­
n ó w  rad  na rodow ych  n iższych stopni. P ozna liśm y 
p rz y  ty m  złą lu b  niedostateczną pracę k o m is ji 
P R N  i  GRN. D la tego też zbada liśm y tę pracę 
u  podstaw . S tw ie rd z iliśm y , że dobór ko m is ji czę­
s to  b y ł zupe łn ie  p rzypadkow y. U dz ia ł w  posie­
dzeniach k o m is ji PR N  u tw ie rd z ił nas w  przeko­
nan iu , że fo rm a  ta k ie j w spó łp racy w yd a je  .się 
słuszna i  na leża łoby ją  p ra k tyko w a ć  na codzień. 
N iedoc iągn ięc iem  w  p racy  K o m is ji b y ło  to, że 
zgrom adzony m a te ria ł n ie  zawsze w y ko rzys tyw a ­
liś m y  d la  zgłoszenia do p rezyd ium  k o n k re tn ych  
•wniosków o rgan izacy jnych  i że n ie  zawsze kon ­
tro lo w a liś m y  ja k  są w yko n yw a n e  zarządzenia czy 
zalecenia w ydane na sku tek  naszych w n iosków .

W ynik i pracy Kom isji

Na sku te k  w n iosków  naszej K o m is ji polepszo­
no w a ru n k i p racy  personelu fachowego, usp raw ­
n iono  szybkość w y ja zd ó w  i  podniesiono dyscyp li­
nę  p racy  w  W o jew ódzk ie j S ta c ji Pogotow ia  Ra­
tunkow ego. Szybkość w y ja zd u  do chorego w y ­
nosi obecnie od jedne j do trzech m in u t.

Dużą wagę p rzyw ią zyw a ła  K om is ja  do pod­
n ies ien ia  h ig ie n y  w  szkołach i  ośrodkach w ycho­
w y w a n ia  m łodzieży. K om is ja  w spó łp racow a ła  
z K o m is ją  O św ia ty  i K u ltu ry  odbyw a jąc  w spó lne  
posiedzenia i  kon tro le .

W  w yn iku , k o n tro li  p rzeprow adzone j w  M ro -  
zach pow . e łckiego zakw estionow ano przydatność 
b u d y n k ó w  przeznaczonych na ko lon ie  i  pó łko lon ie  
w  r  1953, w sku te k  czego ko lon ie  zosta ły prze­
n ies ione do in n e j m ie jscow ości. W  Jedwabnem , 
Pow. łom żyńsk i, na sku te k  k o n tro li  p rzen ies io ­

no św ie tlicę  m ie jską  z in te rn a tu  liceum  do innego  
budynku .

Pom im o w ie lu  in te rw e n c ji w ciąż jeszcze spo­
ty k a  się w  szkołach b ra k  odpow iedn ich  ustępów, 
śm ie tn ików , studzien. P ię kn ym  p rzyk ładem  jak  
m ożna w  w a runkach  zapadłej w si u trzym ać  wzo­
ro w ą  czystość w  szkole je s t Puńsk w pow. 
suw a lsk im , gdzie pod łog i lśn ią  czystością, szkoła 
je s t ukw iecona, dzieci czyste, w  klasach p rzeby­
w a ją  w  m ię k k ic h  panto flach , czują się w  te j szko­
le  bardzo dobrze. Jest to zasługa k ie ro w n ik a  i  ca­
łego zespołu nauczycielskiego szkoły. N ies te ty  w  
w ie lu  sąsiednich szkołach, m ających zupe łn ie  po­
dobne w a ru n k i, spraw a ta przedstaw ia się znacz­
n ie , gorzej, np. w  szkole w  Szypliszkach i  Zabo- 
ryszkach.

D la  zapew nien ia  ry tm icznośc i i  kom ple tności 
w yko n yw a n ia  p la n ó w  in w e s tycy jn ych  oraz 
uw zg lędn ien ia  w ym agań sa n ita rn ych  w  bu d yn ­
kach spowodowano, że p ro je k ty  budow lane 
zwłaszcza p laców ek zb iorow ego żyw ien ia , szkół, 
in te rn a tó w  itp . są uzgadniane z W ojewódzką 
S tacją  San.-Epid . pod ką tem  urządzeń sa n ita r­
nych.

N a jw iększą  trudność sp ra w ia ło  d o p iln o w a n i 
te rm inow ego ukończenia budow y ob iek tów  placó­
w e k  s łużby zd row ia  ta k ich  ja k  budow a szp ita la  
w  A ugustow ie , w  W ysokiem  M azow ieckiem  i A k a ­
d e m ii M edycznej w  B ia łym stoku . K om is ja  zw ró ­
c iła  uwagę na k o n tro lę  za ła tw ian ia  skarg  przez 
W yd z ia ł Z d ro w ia . M iędzy in n y m i K om is ja  b ra ła  
u d z ia ł w  rozpa trzen iu  ska rg  na le ka rzy  Pogoto­
w ia  R atunkow ego w  B ia łym stoku , na le ka rzy  
z O lecka, ze Szczuczyna, z Łom ży. W  w y n ik u  
przeprowadzonego dochodzenia w y k ry to  w ie ie  
niedociągnięć. W  n ie k tó rych  w ypadkach, ja k  np. 
w  Szczuczynie, dokonano przen ies ien ia  d y re k to ra  
szp ita la .

W  czasie przeprow adzen ia  k o n tro li w  szp ita­
lach  i  ośrodkach zdrow ia  K om is ja  naw iąza ła  kon­
ta k t z cho rym i, uzysku jąc od n ich  spostrzeżenia 
i  uw ag i o p racy  lekarzy, p ie lęgn ia rek  i  innego 
personelu, s łużby zdrow ia . K om is ja  m ia ła  moż­
ność w p ływ a n ia  na usunięcie zauważonych b ra ­
ków .

Spośród in n ych  zagadnień, k tó ry m i za jm ow a ła  
się K om is ja , w ym ie n ić  należy szeroką m ob ilizac ję  
a k ty w u  społecznego w  zw iązku z akcją sa n ita rn o - 
porządkow ą. Za in teresow ano tą spraw ą ca ły apa­
ra t  s łużby zdrow ia , PC K, L K , ORZZ, PPZZ. N 'e 
uda ło  się na tom iast w ciągnąć do te j p racy ZM P  
i  ZSCh.

K om is ja  w  każdym  k w a rta le  w ys łu ch iw a ła  
spraw ozdań k ie ro w n ik a  W ydzia łu  Z d ro w ia  z rea­
liz a c ji zadań i  zapoznawała się z n a jp iln ie js zym i 
sp raw am i na k w a r ta ł na jb liższy. Pozw ala ło  to 
K o m is ji na w n ik liw szą  ko n tro lę  w  terenie. Prze­
w odniczący K o m is ji b y ł zawsze zapraszany na 
posiedzenia P rezyd ium  W oj. RN, na k tó rych  b y ły  
ro zpa tryw ane  w n iosk i K o m is ji. Ponadto przew od­
niczący zawsze b ra ł udz ia ł w  posiedzeniach P re­
zyd ium , na k tó ry c h  b y ły  om aw iane zagadnienia 
s łużby zdrow ia .
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K o m is ja  Z d ro w ia  W oj. R N  w  w y k o n y w a n iu  
swoich czynności ko rzys ta ła  z pom ocy ze s tro n y  
P rezyd ium  W oj. RN. Podobnej pom ocy n ie  s tw ie r­
d z iliśm y  je d n ak  w  w iększości pow ia tów . .

Oceniając naszą pracę sa m o k ry  tyczn ie  w id z i­
m y, że w  w ie lu  w ypadkach  w yręcza liśm y w  p ra ­
cy kom is je  zd ro w ia  ra d  na rodow ych  n iższych 
stopni. Dośw iadczenia te pozw olą nam  jednak na 
rozw in ię c ie  jeszcze skuteczn ie jsze j dz ia ła lnośc i 
w  ro k u  1954.

Nasze na jb liższe  zadania

W  zw iązku  z oceną dotychczasowej dz ia ła lnośc i 
i  w  św ie tle  w y tyczn ych  IX  P lenum  K C  PZPR, 
K om is ja  Z d ro w ia  s taw ia  sobie na na jb liższą  p rz y ­
szłość następujące zadania:

W n ik liw sza  n iż  dotąd ko n tro la  p racy  W ydz ia łu  
Z d ro w ia  w  szczególności w  zakresie  organizow a­
n ia  now ych p laców ek s łużby zd ro w ia  na w si, na­
leżytego rozstaw ien ia  k a d r s łużby zd ro w ia  coraz 
lepszego św iadczenia us ług  i  stopn iow ego p rze­
s taw ian ia  się na p ro f ila k ty k ę  i  ośw iatę  san ita rną .

J. K IE G IE L

Zw a lczan ie  ob ja w ó w  chłodnego i  bezdusznego 
s tosunku dio chorego.

W spó łdzia łan ie  z aparatem  s łużby  zd ro w ia  
w  sp ra w n ym  sca lan iu  leczn ic tw a  zam kniętego 
z o tw a rty m  tak , by  b y ło  ono n ie  ak tem  fo rm a l­
nym , lecz dało lepszą obsługę cho rym  i  skutecz­
ną p ro f ila k ty k ę .

Znaczne rozszerzenie a k ty w u  społecznego w o­
k ó ł K o m is ji, w  szczególności przez m ob ilizac ję  
zw iązków  zaw odow ych, ZSCh, ZM P, P C K , L ig i 
K o b ie t do w a lk i o lik w id a c ję  ana lfabe tyzm u sa­
n ita rnego , do podniesienia na w yższy poziom  
stanu san ita rnego w o jew ództw a , do w a lk i z cho­
ro b a m i zakaźnym i, przesądam i, znachorstw em  
i  zabobonam i.

A k ty w iz a c ja  k o m is ji zd row ia , p ra cy  i  pom ocy 
społecznej GRN.

W  p racy  naszej k ie row ać się będziem y troską, 
aby służba zdrow ia  w  w o je w ó d z tw ie  b ia łos tock im  
ja k  n a jp e łn ie j rea lizow a ła  w skazania  IX  P lenum , 
p rzyczyn ia jąc  się do ciągłego w zros tu  s topy ży­
ciow e j ludności. . ------ ______i.

N ie m ożna p lanow ać produkcji rolnej 
bez udziału chłopów

—  P la n u je m y  na w szys tk ich  n iem a l odcinkach 
naszego życia gospodarczego —  m ó w i k ie ro w n ik  
se kc ji ro ln e j W K P G  w  O lsztyn ie  Bujdans. W  ro l­
n ic tw ie  rów n ież p la n u je m y  w zros t w yda jnośc i z 
ha, w zros t pog łow ia , ale to  p lanow an ie  odbyw a 
się bez tych , k tó rz y  is to tn ie  decydu ją  o wzroście 
p ro d u k c ji ro ln icze j —  bez chłopów. D la tego posta­
n o w iliś m y  podjąć próbę w ciągn ięc ia  do p lanow a­
n ia  samych ch łopów  —  grom adę“ .

Sposobem ta k im , narzędziem  p lanow an ia  ma 
być w  w o j. o lsz tyńsk im  tzw . „p ro g ra m  ro zw o ju  
gospodarstwa“ . ,

Prace nad p rzygo tow an iem  p rog ram u ro zw o ju  
gospodarstwa rozpoczęto w  paźdz ie rn iku  b r. W  
celu opracow ania poszczególnych zagadnień p o w - 
s ta ły  3 kom is je : A n k ie tyza c ji, U sta len ia  Potrzeb 
Terenu i  U sta len ia  P rogram ów .

K om is ja  A n k ie ty z a c ji opracow ała w zó r ankie­
ty , k tó rą  rozesłano przez ZSCh do pow ia tów . Tam  
a k tyw iśc i dochodzili do lepszych, p rzodu jących  
gospodarstw  i d o w ia d yw a li się, ja k i je s t stan ma­
szyn. ilość inw en ta rza  żywego, w yda jność z ha w  
k o le jn ych  latach, ja k  w yg ląda  stosowanie wsdewek 
i poplonów . ko n tra k ta c ja , nawożenie, sposoby ży­
w ien ia  byd ła  i  trzo d y  ora;z u o ra w y  g leby  itp . A n ­
k ie t tak ich  zebrano oko ło  250. M ia ły  one służyć 
ja k o  p u n k t w y jśc ia  w  u k ła d a n iu  typow ych  p rog ra ­
m ów  gospodarczych.

K om is ja  U sta len ia  Potrzeb Terenu składa się z 
p rze d s ta w ic ie li in s ty tu c ji s topn ia  w o jew ódzkiego, 
ja k  W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  
W oj. RN, C en tra la  N asienna, C en tra la  O b ro tu

Zw ięnzętam i H o d o w la n ym i dtp. Na posiedzeniach' 
cz łonkow ie  K o m is ji zgłaszali, ja k ie  są po trzeby  
w s i o lsz tyńsk ie j w  ta k ich  dziedzinach, ja k  m e lio ­
rac ja , odbudowa gospodarstw , pasize i  inne.

T rzecie j K o m is ji pozostała zasadnicza praca —■ 
p rzygo tow an ie  p rog ram ów  ro zw o ju  gospodarstw . 
W  sk ład  K o m is ji poza p rzew odn iczącym  B u jd e n - 
sem z W K P G  w esz li d w a j asystenci z W yższej 
S zko ły  R oln icze j w  O lsz tyn ie  i  k ie ro w n ik  O ddzia­
łu  P ro d u k c ji R oś linne j P rezyd ium  W oj. RN. P rzy ­
s tępu jąc do ustaleni-a p rog ram ów  K o m is ja  w y ty ­
pow a ła  3 charakte rystyczne  dla w o j. o lsztyńskieeo 
w ie lko śc i gospodarstw : 6 ha, 8,5 ha, 12 ha z da l­
szym  rozb ic iem  w g  jakości g leb (b. dobra, średnia, 
słaba). O trzym ano w  ten sposób 9 typ ó w  gospo­
da rs tw , d la  k tó ry c h  został op racow any pe rspekty ­
w iczn y  p rog ram  ro z w o ju  gospodarstwa w  la tach
1954 —  1955 oraz 1956 —  1958.

Co je s t w  ty m  program ie? Są dane co ch łop  
na sw o im  gospodarstw ie  p o w in ie n  osiągnąć w  ro k u
1955 i  w  ro k u  1958. N p. gospodarstwo ro ln e  
6 -hek ta row e  posiadające ziem ię pszenno-buracza- 
ną po w in n o  m ieć 20% łą k  i  pastw isk, a s tru k tu ra  
zasiew ów  pow inna  w yg lądać w  ten  sposób, że 
zbożem obsiać na leży 55%  z iem i o rn e j, z iem n ia ­
k a m i obsadzić 20% , u p ra w a m i p as tew nym i 17%, 
p rze m ys ło w ym i ja k  len , konopie , b u ra k i cuk row e  
8% p ow ie rzchn i z iem i o rn e j gospodarstwa. N a­
stępnie  w skazyw ana je s t wysokość p lo n ów  mo­
ż liw y c h  do osiągnięcia przez gospodarstwo w  1955 
o raz w  1958 r., w z ro s t ilo śc i in w e n ta rza  i  jego  
p ro d u k tyw n o śc i.
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r P race zakończono w  po łow ie  lis topada  i  odtąd 
w  O lsz tyn ie  spraw ę p ro g ra m ó w  odłożono. W yda je  
się, że niesłusznie.

P ro g ra m  ro zw o ju  m óg ł bow iem  stanow ić  kon­
k re tn ą  pom oc d la  ch łopów  gospodaru jących in d y ­
w id u a ln ie  w  podn iesien iu  ich  gospodarki. P ro g ra m  
ten  je s t w łaśn ie  ko n kre tn ą  fo rm ą  pom ocy ra d  na­
ro d o w ych  d la  chłopa, pomocy, o k tó re j ta k  w ie le  
m ó w ią  tezy IX  P lenum . Jest to  ty m  w ażniejsze, 
że w  dotychczasowej p ra k tyce  w o j. o lsztyńskiego, 
a podobnie  je s t i  w  in n ych  w o jew ództw ach , na 
te m a t tez i  pom ocy w ie le  m ó w i się, na tom iast 
m n ie j pomaga się ju ż  od zaraz, bezpośrednio. B y ły  
w  grom adach zebran ia , na k tó ry c h  pre legenci 
z p o w ia tu  czy w o jew ódz tw a  m ó w ili o znaczeniu 
tez. N iedaw no po ukazan iu  się u ch w a ły  R ady M i­
n is tró w  w  sp raw ie  h o d o w li znów  ru s z y ły  g ru p y  
p re le g e n tó w  i  m ó w iły  o podn iesien iu  hodow li, o 
środkach, ja k ie  p ode jm u je  rząd, b y  pomóc chło­
p om  w  ich  w a lce  o w zros t p ro d u k c ji. Po to, by  me 
w paść w  w e rb a lizm , by  w  pow odzi s łów  n ie  zg i­
nę ło  zaufan ie  ch łopów  do p ro g ra m u  zaw artego 
w  tezach, czas ju ż  prze łożyć zadania ogólne na 
zadania  konkre tne , na ko n k re tn ą  pomoc.

W yda je  się, że n iedocenian ie  tego w  P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  O lsztyn ie , przez W yd z ia ł R o ln i­
c tw a  i  W K P G  b y ło  przyczyną  odłożenia sp raw y  
p rog ram ów . Tezy IX  P lenum , k ie ru n e k  tez p ow i­
n ie n  spowodować szybsze p ró b y  w prow adzen ia  w  
życie  p ro g ra m ó w  a n ie  ic h  „zaw ieszenie  na k o łk u “ .

D otychczas je d n a k  n ie  próbow ano dotrzeć do 
sam ych ch łopów , do grom ad, by  spytać ich , ja k  
ocen ia ją  p raktyczność i  realność p rog ram ów . N ie  
w ys ta rcza  te k i lk a  rozm ów , ja k ie  p ro w a d z ili asy­
s tenc i W SR z ta k im i p rzo d u ją cym i ch łopam i ja k  
Ferenc, Jankow sk i, R oguta w  czasie p rzygo tow a ­
n ia  p rogram ów . Przecież na jw ażn ie jszym  zada­
n ie m  je s t dotrzeć do ch łopów  n ie  ty lk o  p rzodu ją ­
cych, ale podnieść gospodarstwa zaniedbane, po­
kazać gospodarzom, ja k ie  są pe rsp e k tyw y  ro zw o ju  
gospodarstwa, ja k ie  są zadania w  ich  zagrodzie 
i  ja k  je  można w ykonać. Inaczej m ów iąc, h is to ria  
s ię p o w tó rzy ła ; p lanow an ie  p ro d u k c ji ro ln e j w  
da lszym  ciągu odbyw a się bez u d z ia łu  chłopów , 
ponad ich  g łow am i.

Tym czasem  Z w iązek  Samopomocy C h łopsk ie j 
•w ykorzystu jąc podejm ow ane przez ch łopów  i  całe 
g ro m a d y  zobow iązan ia  na cześć I I  Z jazdu PZPR  
d o p iln o w u je , by  zobow iązania  d o tyczy ły  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j. Na p rz y k ła d  18 ch łopów  z g rom ady 
G ra jew o , pow . G iżycko zobow iązało się w  1954 r. 
zm ien ić  s tru k tu rę  zasiewów, zw iększyć bazę pa­
szową przez up raw ę  łą k  i  w łaśc iw e  z b io ry  tra w , 
zako n tra k to w a ć  b u ra k i i  len, zasadzić w  grom adzie 
400 d rzew ek ow ocow ych. Podobne zobow iązania

na apel g rom ady U n ikow o , pow . Reszel po d ję ło  
przeszło 30% grom ad w o jew ódz tw a  o lsztyńskiego. 
Zobow iązan ia  te są p rzedm io tem  na rad  i  zebrań 
ch łopów . N a jp ie rw  zb ie ra  się a k ty w  grom ady, 
p rzo d u ją cy  gospodarze i  radzą co można u n ich  
zrob ić. Potem  odbyw a się zebranie z re fe ra tem
0 IX  P lenum . C h łop i dysku tu ją  o ty m  co ord sa­
m i mogą zrobić, b y  osiągnąć w zrost p ro d u k c ji ro l­
ne j w  1954 oraz 1955 r.

R uch zobow iązań dotyczących w  szczególności 
podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j jest bardzo cennym  
p rze jaw em  w zros tu  aktyw nośc i mas chłopskich. 
Ś w iadczy on rów n ież  o tym , że ZSCh coraz lep ie j 
w id z i sw o je  zadania w  m o b ilizo w a n iu  ch łopów  do 
podnoszenia p ro d u k c ji. Szkoda jednak, że radą w  
pode jm ow an iu  zobowiązań nie zawsze służą fa ­
chow cy z p re zyd ió w  rad  narodow ych, że w y s iłk i 
ZSCh n ie  zespo liły  się z pracą rad narodow ych, 
że p rezyd ia  rad  na rodow ych  i  ich  służba ro ln a  w  
n iedostatecznym  s topn iu  w idzą sw o je  w  ty m  za­
dania. A  b ra k  ten  ła tw o  usunąć, bow iem  przew od­
n iczący Zarządu W ojew ódzkiego ZSCh jest ró w ­
nocześnie przew odn iczącym  K o m is ji R o ln ic tw a
1 Leśn ic tw a  W oj. RN.

Zadania  rad  narodow ych  i  s łużby ro ln e j są 
n iem a łe  i  w  okresie pode jm ow an ia  zobowiązań, i  
w  czasie ic h  rea lizow an ia . N ie  w ystarcza, gdy dzia­
łacze rad  i  p ra co w n icy  p re zyd iów  „przenoszą" 
na żebrania tezy czy uchw ałę  Rady M in is tró w  
w  sp raw ie  hodow li. P o w in n i o n i równocześnie 
m ów ić  o sw o je j dotychczasowej pom ocy dla ro l­
n ic tw a , o sw o ich  b rakach  i  błędach, o sw o ich  
zw iększonych zadaniach. T y lk o  w  ten  sposób za­
chęcim y ch łopów  do k ry ty c z n e j oceny dotychcza­
sow ej p racy  in s tru k to ra  ro lnego, zootechnika i  
agronoma, oceny pom ocy sąsiedzkie j, us ług  GO M  
itp ., do w skazan ia  re ze rw  u k ry ty c h  ró w n ie ż  i  w  
p ra cy  rad  narodow ych.

T rzeba stw arzać w a ru n k i do k ry tyczn e j w ypo­
w ie d z i ch łopów , trzeba w s łuch iw ać się w  ich  głosy 
i  w yciągać w n io sk i do dalszej p racy, aby w ięcej 
b y ło  ta k ich  k ry ty c z n y c h  w ypow iedz i ja k  w ypo­
w iedź  radnego K one fa ła  na sesji PRN w  Tczew ie: 
„B ra k ło  nam  pom ocy ze s tro n y  rad  narodow ych. 
S łużba ro ln a  P rezyd ium  PR N  i  P rezyd ium  GRN 
ty lk o  w  m a łym  s topn iu  in te resow a ła  się naszym i 
po trzebam i w  dziedzin ie  w yda jnośc i z hek ta ra  i  
podn ies ien ia  h o d o w li“ .

C h łop i po tezach IX  P lenum  s ta li się a k ty w ­
n ie js i. A k tyw n o ść  tę trzeba p od trzym yw ać i  w y ­
korzystać m. iń . przez danie chłopom  pom ocy p rz y  
pode jm ow an iu  i  re a liza c ji zobowiązań, przez usta­
len ie  w spó ln ie  z n im i konkre tnego  p rogram u roz­
w o ju  gospodarstw . Z w lekać  z ty m  n ie  należy.

K o m is je  ro ln e  d o p iln o w u ją  o p ra co w a n ia  p la n ó w  
ro z w o ju  h o d o w li i  p o w ię ksze n ia  bazy paszow ej
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T. HATTOW SKI

W  spraw ie pow ołan ia  komisji zaopatrzenia G R N
Na naradzie  5 g ru d n ia  1953 r. w  Poznaniu  

p rzew odn iczący K o m is ji H a n d lu  W o j. RN w  Ł o ­
dzi oraz przew odniczący K o m is ji H a n d lu  W oj. RN 
w  Poznan iu  w ysu n ę li p ropozycję  pow o łan ia  ko ­
m is ji  zaopatrzen ia  GRN.

Zw iększone zadania, ja k ie  przed radam i na ro ­
d o w ym i pos taw iło  IX  P lenum  K C  PZPR  w  dzie­
dz in ie  "zaopatrzenia w s i w  a r ty k u ły  przem ysłow e, 
rozbudow u jąca  się sta le sieć sk lepów  na wsi, n ie - 
odzowność przyspieszenia ro zw o ju  sieci usług na 
w si, w szystko to —  zdaniem  w nioskodaw ców  —- 
uzasadnia potrzebę pow o łan ia  k o m is ji zaopatrze­
n ia  ja ko  s ta łych  k o m is ji GRN.

P odkreślono rów nież, że kom is je  te, p rze jm u ­
jąc  od k o m is ji ro ln y c h  sp raw y  zaopatrzenia, po­
zw o lą  im  w  w iększym  s topn iu  zająć się spraw a­
m i w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j. W niosek ten uznany 
zosta ł za słuszny. W osta tn ich  la tach w zrosło zao­
pa trzen ie  w si, zw iększyła  się sieć sk lepów  g ro ­
m adzk ich  i p u n k tó w  us ługow ych  ma w si. P rzed 
apara tem  hand lu  w ie jsk iego  s ta ją  coraz w iększe 
zadania. Lepsze zaopatrzenie w s i w  a r ty k u ły  p rze­
m ysłow e, usp raw n ien ie  zb y tu  p łodów  ro lnych , za­
pew n ien ie  us ług  d la  w s i w p ły w a  na podniesienie 
p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow lane j.

W ażną i  szczególnie odpow iedzia lną  ro lę  w  ty m  
zakresie mogą odegrać p ro jek tow ane  przez ucze­
s tn ik ó w  na rady  poznańskie j kom is je  zaopatrzenia 
GRN. J a k im i sp raw am i kom is je  te m og łyby  się 
zająć? K o m is je  te p o w in n y  u trzym ać  i  pogłębiać 
w ięź  m iędzy GRN a ludnością pracu jącą w si, w y ­
ko rzys tyw a ć  i  k ie row ać  je j in ic ja ty w ę  celem lep ­
szego w yko n yw a n ia  zadań sto jących  przed GRN 
w  zakresie ob ro tu  tow arow ego i  usług —  a w ięc 
sp ra w y  zaopatrzen ia  w si, zby tu  nadw yżek tow a ­
ro w ych , skupu, p u n k tó w  us ługow ych  i  rzem iosła.

K o m is ja  na p rz y k ła d  za jm ie  się sp raw am i roz­
mieszczenia, zaopatrzen ia  i  dz ia łan ia  sk lepów  na 
w si, a w ięc m iędzy in n y m i będzie sygna lizow ać 
w  porę o nadm iarze  pew nych ga tu n kó w  to w a ru  
w  sk lepach czy b ra k u  innych , badać p opy t na po­
szczególne to w a ry , poznawać po trzeby chłopa, je ­
go upodobania i  życzenia, by  w ysunąć odpow ied­
n ie  w n iosk i.

P raca k o m is ji będzie zm ierzać do tego, b y  w  
grom adach i  w  osiedlach b y ła  rozbudow ana sieć 
sk lepów  grom adzk ich , b y  osady m ia ły  p u n k ty  
sprzedaży, by  b y ły  u rucham iane  ta rgow iska , han­
del s traganow y, obw oźny, ja rm aczny  i  ró w n o ­
cześnie by sta le rozszerzał się skup nadw yżek 
p ro d u k c ji chłopa, b y  należycie p ra co w a ły  p u n k ty  
skupu, z lew n ie  m leka, p u n k ty  spędu itp .

Ważna może być ro la  k o m is ji w  in ic jo w a n iu  
zak ładan ia  i k o n tro li p racy  p laców ek usługow ych , 
p row adzących na p rzyk ła d  ubó j gospodarczy ż y w ­
ca, w yp ie k  chleba z pow ierzonego zboża czy m ąki, 
p u n k tó w  usługow ych  tak ich , ja k  kow a lsk ie , ry ­
m arsk ie , k ra w ie ck ie , szewskie itp .

K o m is ja  będzie m ogła pomóc GR N  w  zw ię k ­
szeniu p ro d u k c ji p rzem ysłu  m ie jscow ego i  w  w y ­
ko rzys ta n iu  re ze rw  m ie jscow ych. M ożna w  ten  
sposób rozw inąć  p rze tw ó rs tw o  o w o co w o -w a rzyw - 
nicze, w yko rzys tać  bogactwo lasów: g rzyby , jago­
dy, u ruchom ić  drobne zak łady  w y ro b ó w  bednar­
sk ich , ko łodz ie jsk ich , kożuszniczych, w ik l in ia r -  
sk ich  itp .

K o m is ja  będ z ie 'p rze p ro w a d za ć  k o n tro lę  spo­
łeczną p racy apara tu  hand lu  i-u s łu g . K o n tro lu ją c  
p u n k t ubo ju  zbada na p rzyk ła d , czy chłop może 
w  n im  rów n ież sprzedać skó ry  i  odpadki poubo jo ­
we, zlecić p rzerob ien ie  mięsa na w ę d lin y  czy inne  
w y ro b y . K o n tro lu ją c  sk lep GS zbadać jego zao­
pa trzen ie  pod w zględem  doboru  i  jakości tow a ­
rów , uprze jm ości obsługi. K o m is ja  pow inna  in te ­
resować się jakością  to w a ró w  sprzedaw anych, b y  
na czas można b y ło  p rzec iw s taw ić  się sprzedaży 
to w a ró w  z b rakam i.

N ależy m ieć na uwadze, że GS jes t ogn iw e m  
szczególnie mocno a takow anym  przez k u ła k ó w  
i  ich  pop leczn ików . S praw na i  system atyczna kon ­
tro la , a w ięc troska  o na leżytą  dzia ła lność te j p la ­
ców ki, pomaga w  w alce o rozw ó j sam orządu spół­
dzielczego, w  w a lce  z w rogą, ku łacką  robotą, k u ­
m o te rs tw em , spekulac ją , p rze trzym yw a n ie m  to ­
w aru .

K o m is ja  pow inna  m ieć na uwadze, b y  to w a ry  
p rzem ysłow e przeznaczone d la  w s i is to tn ie  d o ta r ły  
do konsum enta w ie jsk iego , by pom og ły  ch łopu  vy 
podn ies ien iu  jego p ro d u k c ji. ,

R ozdzia ł a r ty k u łó w  budow lanych  przeznaczo­
nych  na po trzeby  w si, p row adzony obecnie na  
szczeblu gm innym , w ym aga rów n ież  s ta łe j i  syste­
m atyczne j k o n tro li k o m is ji zaopatrzenia.

W ażna będzie ro la  k o m is ji w  spraw ach skupu  
i  k o n tra k ta c ji.  W spó łpracu jąc w  ty m  zakresie z 
in n y m i kom is jam i, a przede w szys tk im  z ko m is ją  
ro lną , pomoże ona w  re a lizo w a n iu  obow iązkow ych  
dostaw, s k o n tro lu je  p u n k ty  skupu, z lew n ie  m leka , 
będzie w spółdzia łać w  a k c ji w y ja śn ia ją ce j itp .

K o m is ja  pow inna  u trzym yw a ć  sta łą  łączność 
z ludnością  p racu jącą gm iny , z ko m is ja m i g ro ­
m adzk im i, z ZSCh, ko ła m i gospodyń w ie jsk ich , 
k o ła m i ZM P, g m in n y m i ra d a m i spó łdz ie lczym i, 
g ro m a d zk im i ko m ite ta m i cz łonkow sk im i.

Zakres p ra cy  k o m is ji jest bardzo duży; szereg 
zadań będzie w iązać się z zadan iam i in n ych  ko­
m is ji, a przede w szys tk im  k o m is ji ro lnych . N ie ­
zbędne jes t jednak, b y  w ra z  z pow o łan iem  ko m isu  
zaopatrzen ia  gm inna  rada  narodow a u c h w a liła  
d la  n ie j in s tru k c ję  m ów iącą o o rgan izac ji, zada­
n iach  i  try b ie  p ra cy  k o m is ji. Równocześnie po­
w in n a  u lec zm ian ie  in s tru k c ja  poprzedn io  uchw a­
lona d la  k o m is ji ro ln e j, gdyż szereg zadań te j ko ­
m is ji  p rze jm ie  ko m is ja  zaopatrzen iow a. Pom ocy 
w  tych  pracach u d z ie li sek re ta rzow i G R N  in s tru k ­
to r  o rgan izacy jny  p re zyd iu m  PRN.
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U chw a ła  G R N  o p o w o ła n iu  k o m is ji zaopatrze­
n ia  w ym aga zgody PRN.

K ogo na leży pow ołać do ko m is ji?  Do k o m is ji 
p o w in n i być  p o w o ła n i przede w szys tk im  ra d n i 
spośród m ało  i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , cz łonko­
w ie  sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , ro b o tn icy  PGR, 
znaczną ro lę  w  k o m is ji p o w in n y  odegrać k o b ie - 
■ty-gospodynie w ie jsk ie . P rzed pow o łan iem  człon­
k ó w  k o m is ji sekre ta rz  p re zyd iu m  G R N  p o w in ie n  
k a n d yd a tó w  zapoznać z zadan iam i i  fo rm a m i p ra ­
c y  k o m is ji. K a ndyda tem  może być ten, k to  cieszy 
s ię  zau fan iem  ludnośc i p racu jące j gm iny . P o w in n i 
to  być tacy obyw ate le , k tó rz y  is to tn ie  będą m o g li 
na leżyc ie  w yw iązać  się ze sw ych  obow iązków .

F o rm y  i  m e tody  p ra c y  k o m is ji zaopatrzenia 
są podobne do in n y c h  k o m is ji GRN. S ekre ta rz  
p re zyd iu m  GRN p rz y  pom ocy in s tru k to ra  o rgan i­
zacyjnego p re zyd iu m  P R N  p o w in ie n  udz ie lić  po­
w o ła n ym  ko m is jo m  dok ładnych  wskazówek.

Tezy do d ysku s ji przed I I  Z jazdem  PZPR  pod­
k re ś la ją  m iędzy in n y m i konieczność znacznej po­
p ra w y  zaopatrzen ia  w si. N ie  może to nastąp ić bez 
w łączen ia  do tych  prac a k ty w u  społecznego, osób 
bezpośrednio za in teresow anych w  tych  spraw ach. 
Bez ich  p racy  nie da się w  p ra w id ło w y  sposób 
zaspokoić po trzeb  ludności. K om is je  zaopatrzen ia  
dopomogą G R N  w  n a le ży tym  w yw ią za n iu  się z 
obow iązków  w  zakresie polepszenia b y tu  ludnośc i 
p racu jące j.

J. SALINGER

Inwestycje
Tezy przedzjazdow e I X  P le n u m  K o m ite tu  Cen­

tra lnego  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j 
zw ra ca ją  uw agę całego społeczeństwa na ro lę  
h a n d lu  uspołecznionego i  na zw iększone zadania  
sto jące  p rzed  n im  w  na jb liższe j przyszłości.

W ykonan ie  tych  zw iększanych zadań przez 
a p a ra t h and lu  w ym agać będzie m . in . rozszerze­
n ia  is tn ie jące j sieci sk lepów , ro zb u d o w y m aga­
zynów , u ruchom ien ia  now ych  zak ładów  żyw ie n ia  
zb io row ego, a w ięc  przeprow adzen ia  odpow ied­
n ic h  in w e s ty c ji.

P rzew aża jący zakres dz ia ła lności in w e s ty c y j­
n e j w  hand lu  jes t nadzorow any i  k ie ro w a n y  bez­
pośredn io  przez p rezyd ia  ra d  na rodow ych  i  ic h  
w y d z ia ły  hand lu . P rezyd ia  rad  k ie ru ją  d z ia ła l­
nością in w e s tycy jn ą  jednostek M H D , M H M , Za­
k ła d ó w  G astronom icznych oraz spółdzielczości 
zrzeszonej w  Z w ią zku  S pó łdz ie ln i Spożyw ców  i  w  
CRS ,,Samopomoc C hłopska“ . Z ysku ją cy  osta tn io  
na  znaczeniu odc inek dzia ła lnośc i in w e s tycy jn e j 
w  hand lu , to ta rgow iska  i  ha le  targow e.

S koro  w ięc  ca ły  hande l w ie js k i i  p ra w ie  ca ły 
m ie js k i k ie ro w a n y  je s t przez te renow e o rgany 
w ła d zy , ła tw o  zrozum ieć ja k  duże znaczenie dla 
ra d  na rodow ych  p o w in ie n  m ieć n a leży ty  rozw ó j 
bazy m a te ria ln o -te ch n iczn e j hand lu . N ie  będzie 
je d n a k  przesadą tw ie rdzen ie , że w  w ie lu  jeszcze 
w o je w ó d z tw a ch  in w e s tyc je  te są tra k to w a n e  po 
macoszemu, ja ko  zagadnienie m arginesow e. Do­
p ie ro  wówczas, gdy pow sta ją  zaham ow ania i tru d ­
ności na ry n k u  z pow odu m a łe j ’ przepustow ości 
m agazynów , gdy  ro b o tn ic y  now ow ybudow anych  
o s ie d li muszą ro b ić  p a ro k ilo m e tro w e  spacery po 
za k u p y  —  dopiero wówczas nerw ow ą, n ie  zaw­
sze przem yślaną dzia ła lnością  in w e s tycy jn ą  p rag ­
n ie  się załatać n a jb a rd z ie j d o tk liw e  d z iu ry  w  sieci 
s 'le p ó w , uzupe łn ić  b ra k i w  m agazynach, rozbu ­
dow ać p la c ó w k i zb io row ego żyw ien ia .

w  handlu

Rzecz jasna, że taką  gospodarkę in w e s tycy jn ą  
tru d n o  nazwać p lanow ą, gdyż ś ro d k i finansow e 
są wówczas zazw yczaj n ie ra c jo n a ln ie  w y k o rz y ­
stane, a osiągane e fe k ty  gospodarcze rzadko  k ie ­
d y  s to ją  w  na leży te j p ro p o rc ji do poczyn ionych  
nak ładów .

N ależyc ie  p rzyg o tow yw ać inw estyc je

Jednym  z n a jb a rd z ie j podstaw ow ych  w a ru n ­
k ó w  spraw nego w yko n a n ia  in w e s ty c ji je s t ich  
na leżyte  przygo tow an ie .

Szczupłe k re d y ty  in w e s tycy jn e  nak łada ją  na 
in w e s to ró w  obow iązek w n ik l iw e j ana lizy  potrzeb 
in w e s ty c y jn y c h  hand lu , ta k  aby te inw estyc je , 
k tó re  zna laz ły  się w  rocznym  p lan ie  in w e s ty c y j-  
nym , m ia ły  pe łne  uzasadnienie ekonom iczne i żeby 
celowość ich  n ie  budz iła  żadnych w ą tp liw ośc i.

N a tom ias t m g lis te  p recyzow anie zakresu in ­
w e s ty c ji: „R ozw ó j s iec i“ , „M ode rn izac ja  zak ładów  
żyw ie n ia  zb io row ego“  itp . bez podbudow ania  
tego loka lizac ją , ilośc ią  ob iektów , ku b a tu rą  i  me­
trażem  lo k a li sk lepow ych  czy m agazynow ych 
p ra w ie  z re g u ły  pow odu je  szereg zm ian w  p lan ie  
w  ciągu ro ku  i  daje w ą tp liw e  e fe k ty  gospodarcze 
ty c h  in w e s tyc ji.

P rzyk ładem  może być budow a m asarn i p rz y  
u l. K s ięży M ły n  w  Łodzii. P rezyd ium  M R N  nie 
z a ła tw iło  fo rm a lnośc i zw iązanych z dokum enta­
c ją  p raw ną  i  n ie  usunęło dotychczas loka to ra  
Z przeznaczonych do adap tac ji pomieszczeń. U nie­
m o ż liw ia  to  zakończenie in w e s tyc ji.

Roczne i  w ie lo le tn ie  p la n y  inw es tycy jne  po­
w in n y  być opracow yw ane kom pleksow o w  ścisłej 
zależności n ie  ty lk o  od p lanów  obrotu , p la n ó w  
us ług  i  p lanów  w zrostu  p ro d u k c ji tow arow e j, ale 
i  w  pow iązan iu  z p lanam i rozbudow y poszczegól­
nych  ośrodków  m ie jsk ich  lu b  ich dz ie ln ic , 
z p la n am i rozbudow y ob iek tów  przem ysłow ych ,
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z rozw o jem  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j na w si. 
Z d a rza ły  s ię bow iem  dotychczas w yp a d k i, że 
w sku te k  oderwanego od innych  p lanów  p lano ­
w a n ia  in w e s ty c ji w  hand lu  trzeba by ło  zm ieniać 
przeznaczenie lo k a li przed ich  uruchom ien iem , 
albo też w ykończone ju ż  loka le  sklepow e w  no­
w y c h  b lokach s to ją  m iesiącam i puste.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  staw iać te 
p la n y  na sesjach lub  na posiedzeniach p re zyd iów  
do rozpa trzen ia  i  za tw ie rdzen ia  w iążąc zagadnie­
n ie  rozw o ju  hand lu  z rozw o jem  in n ych  ga łęzi 
gospodark i te renow ej. Wówczas n ie  będą z pew ­
nością m ia ły  m ie jsca ta k ie  fa k ty , że po w ybudo ­
w a n iu  nowego osiedla fabrycznego trzeba do 
n iego dowozić przez d łuższy czas chleb samocho­
dam i z dość znacznych' odległości, gdyż... zapom ­
n iano  o w ybudow an iu  p ie ka rn i w  ty m  osiedlu, 
ja k  to m ia ło  m iejsce w  je d n ym  z os ied li ro b o tn i­
czych w  w o j. rzeszowskim .

O  term inow ość dokum entac ji

M im o  s ta łych  postępów  w  te rm in o w ym  dostar­
czaniu dokum en tac ji technicznej rokroczn ie  
w chodz i jeszcze do p lanu  inw estycy jnego  pew na 
ilość ob ie k tó w  bez przygo tow ane j na leżycie do­
ku m e n ta c ji. W p ływ a  to u jem n ie  n.a przeb ieg ro­
b ó t in w e s tycy jn ych .

P rzyk ładem  tego może być przebudow a re­
s ta u ra c ji „K lu b o w e j“  w  O lsztyn ie  rozpoczęta bez 
odpow iedn ie j dokum en tac ji. Po rozpoczęciu ro ­
b ó t zaszła konieczność poczyn ien ia  znacznych n ie ­
p rzew idz ianych  nakładów , czyniących inw es tyc ję  
zdecydow anie n ie ren tow ną.

P rzy  zagadn ien iu  d o kum en tac ji techn iczne j 
na leży rozróżn ić  dw a zasadnicze rodzaje in w e ­
s ty c ji w  zakresie hand lu , a m ianow ic ie  o b ie k ty  
w  s ta rym  b u d o w n ic tw ie  adaptowane na sk lepy, 
zak łady  żyw ien ia  zbiorowego, masarnie, m agazy­
n y  itp . In w e s tyc je  tego typ u  przew aża ły  w  p ie r­
w szych latach p lanu  sześcioletniego, aby obecnie 
w ra z  z pow staw an iem  now ych  m iast, os ied li i  
d z ie ln ic  m ieszkan iow ych  ustępować stopn iow o 
p ie rw szeństw o d rug iem u ty p o w i in w e s ty c ji —  
now em u b u d o w n ic tw u  ZOR.

W łaśc iw ie  lokalizow ać ob iekty  w  s tarym  
b udow nic tw ie

P rz y  inw estyc jach  w  s ta rym  b u d o w n ic tw ie  
czyn n ik ie m  decydu jącym  w  dokum en tac ji je s t 
w ła śc iw ą  loka lizac ja  ob ie k tó w  przeznaczonych do 
adap tac ji. N ie  każdy bow iem  lo ka l za jm ow any 
d a w n ie j przez p ry w a tn y  sk lep ik , p row adzony 
częstokroć w  an tysan ita rnych , p ry m ity w n y c h  w a­
runkach , nadaje się do adap tac ji na sk lep uspo­
łeczn iony. w  k tó ry m  obsługa musi m ieć zapew­
n ione na leżyte  w a ru n k i p racy, a sk lep  p o w in ie n  
posiadać odpow iednie  zaplecze i  urządzenia tech­
niczne.

T yp o w ym  p rzyk ładem  może . być restau rac ja  
„R a ry ta s “  we W roc ław iu . Na m iejscu p ry w a tn e j 
k n a jp k i o m a łe j przepustow ości, prow adzone j w

w a ru n ka ch  m a ło  m ających  w spólnego z  h ig ieną  
żyw ie n ia  i  p racy, p ro je k tu je  się zak ład  gastrono­
m iczny, k tó ry  m a obsłużyć w ie le  setek konsum en­
tó w  dziennie. K u ch n ię  usytuow ano w  c iasnym  
pom ieszczeniu o w ie lk im  w ys ta w o w ym  oknie, o 
n iedostatecznej w e n ty la c ji, z za m a ły m  trzonem  
kuchennym  itd .

L o ka lizow an ie  o b ie k tó w  hand low ych  w  sta­
ry m   ̂b u d o w n ic tw ie  w ym aga w spó łudz ia łu  w y ­
dz ia łów  gospodark i kom una lne j szczególnie w ó w ­
czas, gdy rozpoczęcie in w e s ty c ji uzależnione je s t 
od usunięcia „d z ik ic h “  lo ka to rów , uzyskan ia  lo­
k a lu  zastępczego, d la  dotychczasow ych u ż y tk o w ­
n ik ó w  itp . W  Ło d z i np. p la n  in w e s ty c y jn y  1952 r.: 
n ie  został w yko n a ny  m. im. w sku te k  tego, że lo­
ka le  przeznaczone do adap tac ji n ie  zosta ły  zw o l­
n ione przez dotychczasow ych u ż y tk o w n ik ó w . 
A d a p ta c ja  p ie k a rn i w  Tarnobrzegu trw a  ju ż  k i l ­
ka  m iesięcy d łuże j w sku te k  n iezwolnieni.a lo ka ­
lu  m ieszkalnego przez dotychczasowego lokatora^

M ożliw ość uzyskania  now ych  lo k a li hand lo­
w ych  w  s ta rym  b u d o w n ic tw ie  w ycze rpu je  s i^  
je d n ak  obecnie p ra w ie  zupełn ie , a inw es tyc je  w  
hand lu  w iążą się coraz s iln ie j z n o w ym  budow ­
n ic tw e m  ZOR. ,

Sieć handlow a w  nowym budownictwie

M y li łb y  się je dnak  bardzo ten, k to  b y  p rz y ­
puszczał, że hand low cy wchodzą od razu do czy­
stych, now ych, um eb low anych  sk lepów  i  je d y n y m  
i-ch zadaniem  je s t zaopatrzyć te sk lepy  w  to w a r.

Zadan iem  apara tu  hand lu  je s t naw iązan ie  
w spó łp racy  z u rban is tam i, a rch ite k ta m i i  budow ­
n iczym i znacznie wcześniej, w  to ku  p rac p rzyg o ­
tow aw czych. Już w  c h w ili p ro je k to w a n ia  b u d o w y  
now ych  os ied li m ieszkan iow ych  w y d z ia ły  h and lu  
p re zyd ió w  W oj. R N  p o w in n y  us ta lić  n iezbędne 
ilo śc i sk lepów  poszczególnych branż i  zakładów: 
żyw ien ia  zbiorow ego oraz m agazynów, p ie ka rn i*  
m asarn i, a następnie uzgodnić z za in te resow anym i 
czyn n ika m i ich  loka lizac ję . K oo rdynow ać i  zabez­
pieczać tę w spółpracę jes t zadaniem  p re zyd ió w  
ra d  narodow ych  p rzy  pom ocy k o m is ji p lanow an ia  
gospodarczego oraz p rzy  w spó łudz ia le  k o m is ji 
ra d  na rodow ych  tak ich  ja k  ko m is ja  hand lu , bu­
do w n ic tw a  itp .

W obec w ie lu  pope łn ianych  w  przeszłości b łę ­
dów  i  n iedociągnięć M in is te rs tw o  H and lu  We­
w nętrznego oraz M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ia s t 
i  O sied li w y d a ły  28 k w ie tn ia  1953 r. w spó lne  
zarządzenia określa jące szczegółowo try b  uzgad­
n ian ia  i  za tw ie rdzan ia  założeń do p ro je k tó w  oraz 
p ro je k tó w  w stępnych w  zakresie hand lu  w  n o - 
w ozbudow anych  m iastach i  osiedlach m ieszka­
n iow ych .

Po uzgodnien iu  lo k a liz a c ji ra d y  narodow e po­
w in n y  dop ilnow ać, aby p ro je k to w a n e  sk lepy , 
res taurac je  i inne  o b ie k ty  hand low e b y ły  na leży­
cie rozw iązane pod w zględem  fu n kc jo n a ln ym , tzn. 
żeby rozp lanow an ie  urządzeń w nę trz , pow ie rzch ­
n ie  poszczególnych pomieszczeń, stosunek po­
w ie rzch n i pomieszczeń hand low ych  do m agazyno­
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w y c h  itp . odpow iada ły  przeznaczeniu i  charakte­
ro w i p ro je k to w a n ych  ob iek tów . A rc h ite k c i bo­
w ie m  znacznie lep ie j znają się na sposobach 
osiągania na leży tych  rozw iązań a rch itek ton icz ­
nych, a naw e t uzyskan ia  e fek tów  plastycznych, 
n .z na w arunkach , w  ja k ic h  pow inno  się sprzeda­
w ać ryb y , urządzać kuchn ie  res tau racy jne , m aga­
zynow ać m ąkę itp ,

W  p ie rw szych  la tach  naszego b u d o w n ic tw a  
n ie  obyło  się bez b łędów  pope łn ionych naw et 
p rz y  budow ie  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M iesz­
ka n io w e j. Często restauracje  i k a w ia rn ie  me są 
na leżycie  w en ty low ane . S k lepy rozmieszczone są 
częstokroć na dw u, a naw et trzech kondygnac­
jach, co je s t n ies łychan ie  męczące d ia  obsługi. 
B ra k  jes t odpow iedn ich  zapleczy, a zdarza ły się, 
w s k u te k  b łędów  w  p ro je k to w a n iu , naw e t tak ie  
w y p a d k i, gdy przez ch łodnię  res tauracy jną  p rze ­
ch o d z iły  p rzew ody centra lnego ogrzew ania lu b  
g a y  przejście, k tó ry m  dostarczać się ma to w a r 
do k a w ia rn i i  cu k ie rn i m ia ło  50 cm szerokości.

Podobne b łę d y  w ys tępu ją  w  osiedlu „K o m a n ­
d o r ia “  w  Gdańsku, w  K ra śn iku , W roc ław iu , 
Ś w id n ik u  i  w  in n ych  m ie jscowościach. Sprow a­
dza ją  się one przew ażn ie  do n iew łaściw ego 
u ksz ta łto w a n ia  sal sprzedażnych, b ra ku  p iw n ic , 
złego usy tuow an ia  urządzeń san ita rnych , różn ic  
poz iom ów  m iędzy poszczególnym i pomieszcze­

n ia m i, b ra ku  w e n ty la c ji m echanicznej itp .
R ady narodow e, ich  kom is je  i  p rezyd ia , po­

w in n y  w ięc b liże j w spółpracow ać z te re n o w ym i 
d y re k c ja m i BO R  w y w ie ra ją c  na leży ty  w p ły w  aa 
lo ka lizo w a n ie  p ro je k to w a n ie  now ych  sk lepów , 
re s ta u ra c ji i  in n ych  urządzeń hand low ych .

O p e ra tyw n y  nadzór nad w ykonan iem  p la n ó w  
in w e s tycy jn ych

R ealizacja  p la n ó w  in w e s tycy jn ych  w  zakre ­
sie hand lu  w ym aga s ta łe j, bieżącej p racy  i nad­
zo ru  ze s tro n y  rad narodow ych. D o tyczy to nie 
ty lk o  w yd z ia łó w  hand lu , posiadających odpo­
w ie d n ie  s łużby inw es tycy jne , ale i in n ych  jedno­
s te k  o rgan izacy jnych  m. in . w yd z ia łó w  b u d o w n i­
c tw a , k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, w yd z ia ­
łó w  finansow ych  itp .

In w e s tyc je  w  hand lu  w yko n yw a n e  są p ra w ie  
w y łączn ie  przez terenow e p rzeds ięb io rs tw a  bu­
dow lane, t j.  BPP i M PR B, p rzy  czym  w y k o n y ­
w an ie  ro b ó t budow lano -m on tażow ych  przez te 
p rzeds ięb io rs tw a  przebiega w  w ie lu  p rzypadkach  
n iezadow ala jąco. N ie ry tm iczn e  zaopatrzenie ma­
te ria łow e , b ra k  odpow iedn io  k w a lif ik o w a n y c h  s i ł  
roboczych, a częstokroć w ręcz n iedocenian ie  zna­
czenia pew nych  in w e s ty c ji s tw a rza  w ie le  tru d ­
ności i  w ym aga zdecydowanego stanow iska  ze 
s tro n y  p re zyd ió w  rad  narodow ych.

N ie s te ty  w  w ie lu  w ypadkach  ra d y  narodow e 
n ie  egzekw ują  z dostateczną energią te rm inow ego  
i  jakościow ego w yko n a n ia  zadań p lanow ych . ,

W  1953 r. np. w  w o j. rzeszow skim  nie została 
zakończona budow a jedne j p ie ka rn i, w  w o j. b ia­
łos tock im  dw ie  p ie ka rn ie  zostaną oddane do u ży t­
k u  dopiero w  1954 r., w  N ow ej H ucie  na zaplano­
w anych  w  1953 r. 21 sk lepów  do 1 lis topada od­
dano za ledw ie 13.

B yw a ją  w yp a d k i, że ra d y  narodow e zw raca­
ją  się do M H W  z prośbą o in te rw e n c ję  w  spraw ie  
z ie j p racy pod leg łych  sobie przeds ięo io rs tw  albo 
swą ingerencję  ogran icza ją  do umieszczenia k r y ­
tycznych  no ta tek  w  prasie, ja k  to np. z ro b iło  P re­
zyd iu m  W oj. R N  w  K osza lin ie  w  sp raw ie  budo­
w y  m agazynów  W ZGS. R zeczywiste k ie ro w a n ie  
pracą w yd z ia łó w  i  p rzeds ięb io rs tw  oraz ko o rd y ­
now an ie  ich dz ia ła lności pow inno  dawać w  efek­
cie te rm inow e  i na dob rym  poziom ie w y k o n y ­
w a n ie  p lanów  in w e s tycy jn ych  rów nież w  dziedzi­
n ie  handlu . P rezyd ia  rad  narodow ych n ie  zawsze 
na leżycie  rozum ie ją  swą ro lę . Świadczą o tym  
różne stopn ie  w ykonan ia  p lanów  in w e s tycy jn ych  
w  tych  Samych okresach czasu. Np. do 30 lis to ­
pada ub. r. 3 w o jew ództw a  osiągnęły pow yżej 95% 
w yko n a n ia  rocznego p lanu  inw estycy jnego , pod­
czas gdy najn iższe w ykonan ie  terenowego p lanu  
in w e s tycy jnego  w  1953 r. w ystępow ało  w  w o j. 
szczecińskim  —  84,2%, w  w o j. w ro c ła w sk im  —  
82.7% . W oj. w ro c ła w sk ie  n ie  w ykona ło  p lanu  
adap tac ji lo k a li żyw ien ia  zb iorow ego (60,9%), 
p ie k a rn i W ZGS (64% ) oraz rozbudow y ta rg o w isk  
(4,5% ). W  w o j. szczecińskim  odbudowa p ie k a rn i 
została w ykonana  za ledw ie  w  68,1% , przebudo­
w a  zak ładów  żyw ien ia  zbiorow ego w  60,6%, w y ­
posażenie p u n k tó w  u b o ju  gospodarczego w  37% .

N ie te rm in o w a  rea lizac ja  p lanu  inw estycy jnego  
pow odu je , że ludzie  p racy n ie  o trzym u ją  now ych 
sk lepów , że d łuże j trw a ć  będą loka lne  trudności 
w  dostaw ie pieczywa, że w  pew nych m iejsco­
wościach chłopi, n ie będą m og li sprzedawać sw ych 
nadw yżek p ro d u kcy jn ych  w sku te k  b raku  odpo­
w ie d n ich  urządzeń na ta rgow iskach, że wreszcie 
M H D  n ie  w ykona  sw ych p lanów  obro tu  w sku tek  
n ie u ru ch o m ie n ia  w  te rm in ie  now ych  p lacówek.

*

IX  P lenum  KC  PZPR  w  sw ych tezach p rzed - 
z jazdow ych nakłada na rady  narodow e i  apara t 
h a n d lu  poważne obow iązk i w  zakresie p o p ra w y  
zaopatrzen ia  mas pracu jących.

G w aranc ją  w ykonan ia  tych  zadań może być 
W yciągnięcie w n iosków  z dotychczasowych n ie ­
dociągnięć, system atyczne k ie ro w a n ie  pracą pod­
le g łych  jednostek, bieżące nadzorow anie w yko ­
n an ia  p lanów  i  usuw anie pow sta łych  zaham owań 
i  trudności.

P rezyd ia  rad  narodow ych  om aw ia jąc sp raw y  
hand lu , w ykonan ie  p lanów  obro tu  tow arow ego, 
ro zw o ju  sieci itp . p o w in n y  każdorazowo w iazać 
te  sp ra w y  z in w e s tyc ja m i w  handlu , n ie zawę­
żając te j sp ra w y  do p ra cy  w yd z ia łó w  hand lu .
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N iebezpieczeństw a form alizm u
(P rezydium  W o j. RN w  S ia lin o g ro d z ie  pod  ro zw ag ą)

P ie rw sza  sesja pośw ięcona om ów ien iu  zadań 
W o je w ó d zk ie j R ady N arodow e j w  św ie tle  w y ty c z ­
n ych  I X  P lenum  K C  PZP R  obradow a ła  28 lis to ­
pada 1953 r. W  porządku  dz iennym  sesji W oj. R N  
w  S ta linog rodz ie  zna laz ł się wówczas ta k i p u n k t: 
re fe ra t „O  coraz lepsze i  sp raw n ie jsze  zaopa­
trzen ie  ludności w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeoy, 
zw iększen ie  p ro d u k c ji d robne j w y tw órczośc i oraz 
w ła śc iw e  rozm ieszczenie s iec i p laców ek hand lo­
w y c h  i  us ługow ych “ ; p rzew idz iano  rów n ież  k o re - 
fe ra t K o m is ji D robne j W ytw órczośc i i  K o m is ji 
H a n d lu  W oj. RN. D ru g im  zasadniczym  p u n k te m  
sesji b y ło  „S p raw ozdan ie  z w yko n a n ia  budżetu  
zb iorczego w o je w ó d z tw a  za ro k  1952“  oraz ko re - 
fe ra t K o m is ji F inansów , B udżetu  i  P la n u  
W o j. R N.

N ie  trzeba chyba tu ta j kom entow ać i  udow ad­
n iać, że oba p u n k ty  b y ły  n iezm ie rn ie  ważne, w y -  
m a g a ły  g łębokiego ośw ie tlen ia  w  re fe ra tach , rze­
czowej i  k ry ty c z n e j d ysku s ji oraz k o n k re tn y c h  
i  d y re k ty w n y c h  uchw a ł.

P rz y ją ł się n iem a l wszędzie n iezm ie rn ie  słusz­
n y  i  pożyteczny zw yczaj, że po sesji dokonu je  się’ 
na  posiedzeniu p re zyd iu m  oceny je j p rzygo tow a ­
n ia  i  p rzeb iegu, w yciąga się w n io sk i zm ierza jące 
do lepszego p rzygo tow an ia  następnej oraz u lep ­
szenia s ty lu  p racy  p rezyd ium , n iezależnie od 
szczegółowego opracow ania  u chw a ł sesji.

P ro je k t ta k ie j oceny p rze d s ta w ił n.a posiedze­
n ie  P re zyd iu m  W oj. RN w  S ta linog rodz ie  W y­
d z ia ł O rgan izacy jny . C y tow an ie  n ie  je s t w p ra w ­
dzie  w ie lk ą  zaletą, ale d la  dobra sp raw y, zam iast 
ogó ln ikow ego om ów ien ia  całości, lep ie j będzie 
p fzy to czyć  k i lk a  fragm en tów . I  tak  w  p ro je kc ie  
oceny s tw ie rdzono  „...w yd a je  się, że b y ło b y  słusz­
nie jsze, g d y b y —  poza p u n k ta m i fo rm a ln y m i —  po­
s ta w io n o  na sesji ty lk o  jedno zagadnienie ce n tra l­
ne, ja k im  b y ło  n ie w ą tp liw ie  zagadnienie hand lu  
i  d robne j w y tw órczośc i. Za słusznością tego prze­
m a w ia ło  szereg tak ich  m om entów , ja k  waga. za­
gadn ien ia . czas trw a n ia , za in teresow anie  oraz 
p rzeb ieg  d ysku s ji nad ty m  punktem ... ob rady  nad 
spraw ozdan iem  z w ykonan ia  budżetu n ie  w zbu­
d z iły  w iększego za in teresow ania  w śród Rady. an i 
n ie  w y w o ła ły  żywszej dyskus ji. K o re fe ra ty  w y ­
głoszone na sesii... n ie za w ie ra ły  w  pe łn i k ry ty c z ­
n e j oceny dzia ła lności P rezyd ium  W oj. R N  na tych  
odcinkach, ani też n ie  w v s u w a łv  ko n k re tn ych  
w n io skó w  na przyszłość... D yskus ja  na o-ffół n ie 
s ta ła  na zb v t w yso k im  poziom ie, w iększość ra d ­
n ych  poruszała w  d ysku s ii ogó ln ie  znane bo lączk i 
i  n iedociągn ięc ia  ta k  z odcinka hand lu  ja k  i  d ro b ­
n e j w y tw órczośc i, n ie  poda jąc ko n k re tn ych  p rz y ­
k ła d ó w , ani też me w ysuw a iac  żadnych w n ios ­
k ó w  w  k ie ru n k u  u sp raw n ien ia  dz ia ła lnośc i 

O usun ięć ’'a n iedorragrnoć W te i 
n ie... W  końcu  na leży podkreś lić , że dyscyp lina

w śród  ra d n ych  b y ła  n iezadow a la jąca ; o b ja w iło  
się to m iędzy in n y m i w  p ra w ie  c iąg łym  w ycho­
dzeniu z sa li i  p rzychodzen iu  z p o w ro te m “ .

T y le  z oceny i  to z oceny W ydz ia łu , k tó ry  po­
nosi n iem a łą  odpow iedzia lność za p rzygo tow an ie  
sesji. P rzytoczone fra g m e n ty  świadczą, że sesja 
n ie  zasłużyła na w ysoką ocenę, syg n a lizu ją  n ie ­
dw uznaczn ie  niebezpieczeństw o fo rm a lnego  „o d ­
b y w a n ia “  sesji, każą pow ażnie  się zastanow ić 
i  w yciągnąć w n iosk i.

P re zyd iu m  n ie  oceniało sesji.
N ie  ty lk o  sesja z 28 lis topada jes t odb ic iem  

fo rm a lnego  s tosunku P re zyd iu m  W oj. R N  do 
sesji rady. Z upe łn ie  podobna, a naw e t w  sw o im  
fo rm a liz m ie  głębsza b y ła  sesja W oj. R N  z 22 
g ru d n ia  1953 r „  rów n ież pośw ięcona o m ów ien iu  
zadań, w y tk n ię ty c h  przez IX  P lenum .

Dosyć tru d n e  i chyba n iece low e b y ło b y  tu ta j 
dok ładne  op isyw an ie  przebiegu obu sesji, k tó re  
św iadczą o fo rm a ln y m  stosunku P rezyd ium  do 
sesji rady . W yda je  się, że w ys ta rczy  ogran iczyć 
a r ty k u ł  do w ykazan ia  tych  —  n a z w ijm y  w ęzło­
w ych  - e lem entów , k tó re  prow adzą P re zyd iu m  
W o j. R N  na błędne d rog i fo rm a lizm u . To z k o le i 
je s t p rze jaw em  n iezrozum ien ia  ro l i  sesji, r o l i  ra d y  
na rodow e j, k tó ra  ustam i sw oich cz łonków  w y ra ­
ża w o lę  mas pracu jących , w o lę  k lasy  robo tn icze j 
i  je j p a r t ii.  I  w łaśn ie  P rezyd ium , przez tę radę 
pow ołane, m usi liczyć  się z je j głosem, sum ienn ie  
zdawać spraw ę ze sw ych  przedsięwzięć, poddaw ać 
je  ocenie i  decyz ji rady. W  p rze c iw n ym  razie  
ode rw ie  się od mas rep rezentow anych  przez radę, 
s tan ie  się urzędem  w  z łym  tego słowa znaczeniu.

C hc ie lib yśm y pokazu jąc poszczególne b łę d y  
pom óc P rezyd ium  W oj. R N  w  S ta linog rodz ie  w  
ic h  przezw yciężeniu , spowodować głębszą, n iż  to  
się da zrob ić  w  je d n ym  a rtyku le , analizę w łasne j 
p ra cy  i  to ana lizę k ry tyczną , rzeczową, prze­
po joną troską  o ja k  najszybsze sk ie row an ie  
p ra cy  na je d yn ie  słuszną drogę pog łęb ian ia  

i  um acn ian ia  w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i, k ie ­
ro w a n ia  w o jew ódz tw em  zgodnie z ich  w o lą  i  po­
trzebą.

Przygotowań nie można zbywać

Oto fo rm a lność p ierw sza. P rzed obiem a sesja­
m i W yd z ia ł O rgan izacy jny  p rzes ła ł ra d n ym  w ra z  
z zaw iadom ien iem  ank ie ty , k tó re  m ia ły  u ła tw ić  
im  p rzygo tow an ie  się do sesji przez zebran ie  od­
pow iedn iego m a te ria łu  w  te ren ie . T e rm in  w  obu 
w ypadkach  b y ł k ró tk i,  ale to ju ż  n ie  je s t w in ą  
P re zyd iu m  i to  może n ie  b y ło b y  najgorsze. A le  
je że li te rm in  b y ł k ró tk i,  to  trzeba b y ło  nas taw ić  
radnych  na zbadanie jak ichś  w ęzłow ych , na p rz y ­
k ła d  w  danym  powńecie, p rob lem ów . O bie ankie ­
ty  ułożono w  sposób, k tó ry  p rzypom ina  ank ie tę  
badawczą jak iegoś in s ty tu tu  pragnącego zebrać
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dane o gospodarce w o jew ództw a . A  chyba n ie  o 
to  chodzi w  p rzyg o to w a n iu  ra d n ych  do dystkusji 
i  do pod jęc ia  decyzji.

A n k ie ta  przed sesją z 28 lis topada  m a trz y  
s tro n y , trz y  s tro n y  różnego rodza ju  py tań . G dy­
b y  ra d n y  chcia ł do n ich  uczciw ie  zebrać m ate­
r ia ł,  za ję łoby m u to p raw dopodobn ie  około dw u  
m iesięcy. W  dodatku , czy w  celu polepszenia 
p ra cy  hand lu  w  św ie tle  w y tyczn ych  IX  P lenum  
decydujące są ta k ie  np. zagadnienia: „C zy  sk lepy  
przestrzega ją  zasady rozsuw ania k ra t —  czy w  
sklepach je s t w ykaz  osób za tru d n io n ych  z poda­
n iem  N r  i  czy p ra co w n icy  noszą num ery, a nadto, 
czy sk lepy  posiadają ks iążk i życzeń i zażaleń?“  
B yć  może w  w o j. s ta lin o g ro d zk im  (nie bada liśm y) 
is tn ie je  plaga n ie rozsuw ania  k ra t i  n ieposiadania  
„w y k a z u  osób za trudn ionych  z podaniem  num e­
r u “ , ale jeże li naw et ta k  jest, to  w prow adzen ie  
jednego i  d rug iego nie będzie jeszcze decydowało 
o polepszeniu obsługi konsum enta, o c a łk o w ity m  
asortym encie, o k u ltu rz e  handlu . N atom iast trze ­
ba b y ło  poradzić radnym , by zbada li raczej n ie 
to , czy w  sklepach są ks iążk i zażaleń, ale czy w  
ty c h  książkach są ska rg i ludz i pracy, ja k  są za­
ła tw ia n e , czy w yc iąga ją  z tego w n io sk i cen tra le  
hand low e  i  w y d z ia ły  hand lu  p re zyd ió w  M R N . 
Może się zdawać, że p rzyk ła d  jes t w y b ra n y  z ło ś li­
w ie ; n ies te ty  —  podobnie  w yc in ko w o  pos taw io ­
no pozostałe py tan ia . Podobnie opracowano an­
k ie tę  przed sesją 22 g rudn ia , z ' t ą  ty lk o  różnicą, 
że zaję ła ona s tron  osiem. Ponadto, aby dopomóc 
ra d n y m  w  p rzyg o to w a n iu  się do sesji, dołączo­
no... odpis uch w a ły  P rezyd ium  W oj. R N  N r  349/51, 
zobow iązu jący p rezyd ia  PRN  i  M R N  do udzie­
la n ia  pom ocy ra d n ym  w  p rzep row adzan iu  spot­
ka ń  przedsesyjnych i  posesyjnych z ludnością . 
A  czy zam iast tego n ie  należało w ys łać w  te ren  
in s tru k to ró w  W yd z ia łu  O rganizacyjnego, aby po­
m o g li radnym ?

To w szystko  —  ty le  pomocy. I  n ic  dziwnego, 
że późn ie j W ydz ia ł O rgan izacy jny  skarży się na 
m ałą  konkre tność dyskus ji, na podaw anie oder­
w anych  fa k tó w . Może ana lizu jąc tak ie  p rzygo to ­
w a n ia  P rezyd ium  W oj. RN dostrzeże w  n ich  p rz y ­
czynę tego, ż e 'ra d n i zab iera jąc głos w  d ysku s ji 
na sesji zam iast oceniać pracę P rezyd ium , zam iast 
w skazyw ać p rob lem y, ja k ie  trzeba rozw iązać i  
d ro g i tego rozw iązan ia  zaczynają sw o je  w ys tą ­
p ie n ia  od s tw ie rdzen ia : „ ja k  nam po lec iło  P rezy­
d iu m  zo rgan izow a liśm y spo tkan ie  z ludnością 
i  na ty m  spo tkan iu  ludz ie  m ó w ili, że ..." Tu  nastę­
p u je  d ługa lita n ia  różnych b ra kó w  danej w s i czy 
b loku . W  ten sposób ra d n i w yg ląda ją  n ie  ja.k 
p rzeds taw ic ie le  w ładzy  lu dow e j, ale ja k  n iee ta ­
to w i re fe re n c i P rezyd ium .

T ru d n o  je s t żądać od radnych  poczucia odpo­
w iedz ia lnośc i, je że li na obu sesjacti p roponu jąc  
pow o łan ie  now ych  radnych  na m ie jsce odw o ła ­
n ych  n ie  podano, z w y ją tk ie m  zawodu, żadnej 
c h a ra k te ry s ty k i ludz i, k tó rz y  m a ją  być n o w y m i 
p rze d s ta w ic ie la m i mas p racu jących  w o jew ódz­
tw a . P raw dopodobn ie  żaden z ra d n ych  obecnych

na sesji 28 lis topada n ie  u m ia łb y  odpowiedzieć, 
dlaczego w łaśc iw ie  g łosow a ł za pow o.am em  icn  
do rady.

( R eferat musi stanowić podstawę do dyskusji

Z a tw ie rd za n ie  re fe ra tó w  odbyw a ło  się tuż 
przed  sesją. Na obu sesjach re fe ra ty  g rzeszyły 
w yc inkow ośc ią , fa k to log ią , b rak iem  pokazania,
0 ile  to w szystko, o czym  m owa, je s t w y n ik ie m  
dz ia ła lnośc i P rezyd ium  W oj. RN i  jego organów .

Podano ogrom ną ilość fa k tó w , różnych fa k tó w  
z dzia ła lności gospodarczej, k tó ra  ja k  gdyby  dzie­
je  się dzieś daleko i poza zasięgiem w p ły w u  P re ­
zyd iu m  W oj. RN. A le  jeże li pokazyw ało Się fa k ty , 
to  trzeba b y ło  przeprow adzić ich  analizę, sp ró ­
bow ać w yp ro w a d z ić  uogóln ien ia . N ieste ty, tego 
w  dostatecznej m ierze  n ie było.

N a p rzyk ła d  w  re fe rac ie  na sesji 28 lis topada 
1953 r. pośw ięconym  zagadnieniom  hand lu  i d rob ­
ne j w y tw órczośc i zna jdu je  się s tw ierdzen ie , że 
p ie k a rn ie tw o  w o jew ództw a  je s t jeszcze da lek ie  od 
w ym aganego poziom u. S tw ie rdza  -się, że odzie­
dziczone po ka p ita lis tyczn ych  rządach p ieka rn ie  
urąga ły , w sze lk im  e lem en ta rnym  w ym agan iom  sa­
n ita rn y m  i  że są jeszcze w  zw iązku  z tym  duże 
zaniedbania. I  na ty m  koniec. A  skądinąd w iado ­
m o, że w  p ion ie  ZSS w ykonan ie  p lanu  in w e s ty ­
cy jnego  w  p ie ka rn ie tw ie  w ynos iło  na l .X I .  1953 r. 
—  53,2%. Czy n ie  na leża łoby zestaw ić tych
dw óch  fa k tó w  razem , pow iedzieć ja k  do tego do­
szło, może wówczas ra d n i za ję lib y  stanow isko
1 w skaza li d rog i rozw iązan ia  problem u?

N a pew no nie można dyskutow ać nad p rob le ­
m em  p ro d u k c ji d robne j w ytw órczośc i re fe ro w a ­
n y m  dosłow nie w  ten sposób: „N a  479 pozyc ji 
aso rtym en tów  w ykonano  w  100 i w ięcej procen­
ta ch  270 pozyc ji, co s tanow i 54,3% w ykonan ia  
p la n u  pod w zględem  aso rtym en tow ym  za trz y  
k w a r ta ły  1953 r., a w  s tosunku do p lanu  rocznego 
73,4% .“  O co tu  w  ogóle chodzi? Chyba o zaciem­
n ien ie  obrazu.

W  re fe rac ie  n ie  pokazano dostatecznie k ie ­
ro w n icze j i  o rgan iza to rsk ie j ro li p rezyd iów  rad  
na rodow ych  z . P rezyd ium  W oj. RN w łącznie.

Zasługą re fe ra tu  jest uogó ln ien ie  na końcu 
osiągnięć i b raków , ale to uogó ln ien ie  b y ło  zbv t 
ogó ln ikow e, n ie  dając ko n k re tn ych  zadań w  w y ­
n ik u  ana lizy  zebranych fa k tó w .

R e fe ra t na sesji 22 g rudn ia  w yg lą d a ł n ie le ­
p ie j. P rezyd ium  W oj. RN n ie  chciało czytać p ro ­
je k tu  oceny sesji 28 lis topada i w n iosków , m .m . 
tak iego, by  n ie  staw iać zby t dużej ilośc i p rob le ­
m ów , ale na sesji 22 g rudn ia  uznało za stosowne 
postaw ić  re fe ra t „Z adan ia  rad  narodow ych w  re­
a liza c ji w y tycznych  IX  P lenum  KC  PZPR w  w a l­
ce o szybsze podniesienie stopy życiow ej ludności 
w  m ieście i  na w s i“ .

Znalazło  się tu  ro ln ic tw o , jeszcze raz drobna 
w ytw órczość (od s tro n y  po trze ! wsi), budow n ic ­
tw o , gospodarka kom una lna, ośw iata, k u ltu ra  
i  zdrow ie. S łow em  wszystko.

R efe ra t m ia ł 44 s tro n y  i  t rw a ł dw ie  godziny, 
ale ze w zględu na ilość zagadnień n ie  w yd a je  się
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to dz iw ne . Z resztą  wobec dobrego w yg łoszen ia  
n *e odczuw ało się d łużyzny . B y ł to je d n a k  ogrom ­
ny  zb ió r fa k tó w  bez g łębok ie j ana lizy , bez w y ­
dobyc ia  decydu jących  p rob lem ów , bez pokazan ia  
dz ia ła lnośc i P re zyd iu m  i  jego w y d z ia łó w  oraz 
tego, co będzie się rob ić , aby rea lizow ać w y ty c z ­
ne IX  P lenum . N ie  w y n ik a ły  z m ego zupe łn ie  za­
dan ia  d la  ra d  niższego stopn ia , n ie  b y ło  w n ios­
kó w , k tó re  s ta n o w iły b y  podstaw ę do d ysku s ji.

W  ro ln ic tw ie  m ów iono  o w szys tk im : i  o w y ­
da jnośc i z hek ta ra , i  o h o dow li, i  o podoryw kaeh , 
i  o poplonach, b y ło  n a w e t sporo po rad  fachow ych  
d la  ro ln ik ó w , np. ja k  w y ko rzys tyw a ć  naw ozy  
sztuczne. N ie  b y ło  ty lk o  jednego: co w  d a n e j 
c h w il i  w  św ie tle  w y tyczn ych  IX  P le n u m  je s t w  
w o je w ó d z tw ie  w ę z ło w ym  prob lem em , oo trzeba  
rozw iązać i  ja k ie  są do tego ś rodk i, ja k ie  decyzje 
p o w in n a  pod jąć Rada.

Czy ta k ic h  p ro b le m ó w  w ęz łow ych , decydu ją ­
cych d la  ro ln ic tw a  w  w o j. s ta lin o g ro d zk im  m e 
ma? Owszem są, k ie ro w n ik  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  P re zyd iu m  W oj. R N  w ym ie n ia  je  
z ła tw ośc ią : w a rzyw n ic tw o , podn ies ien ie  w y d a j­
ności k ró w  przez s tw orzen ie  odpow iedn ie j bazy 
paszowej (hodow la ilośc iow o ro z w ija  się w  w y ­
s ta rcza jącym  stopn iu), ogólne podniesien ie  p ro ­
d u k c ji ro ln e j w  k i lk u  zacofanych gospodarczo 
pow ia tach . I  ju ż  są p rob lem y. Np. p rob lem  w a­
rz y w n ic tw a  —  n ie  m a ją  us ta lonych  k o n k re tn y c h  
sposobów ro zbudow y w a rz y w n ic tw a  na w ie lk ą  
skalę. T rzeba by  to uzgodnić z M in is te rs tw e m  
R o ln ic tw a . A le  rów n ież  trzeba by  to poddać oce­
n ie  radnych, zasięgnąć ich  o p in ii, posłuchać do­
św iadczeń, ja k ie  ra d n i m o g lib y  p rzyn ieść z tere­
n u  (gdyby  a n k ie ty  b y ły  p rob lem ow e, a n ie  p y ta -  
n iow e). W iadom o np., że w a rz y w n ic tw o  słabo się 
ro z w ija  ze w zg lędu na dużą pracochłonność ro ­
bót. T rzeba w ięc  zapew nić ch łopom  i  spó łdz ie l­
n io m  p ro d u k c y jn y m  pomoc m aszynow ą P O M  w  
pracach po low ych . T u  d o w ia d u je m y  się, że P O M  
to jeden z na js łabszych p u n k tó w  w  ro ln ic tw ie  
w o jew ódz tw a , że zła je s t w  PO M  o rgan izac ja  
p racy , że jes t p łynność k a d r itd . W  P O M  i  G O M  
s to ją  n iew yko rzys tane  s ie w n ik i. Dlaczego? Bo są 
za duże i  ch łop i n ie  mogą ich  używ ać na sw o ich  
m a łych  polach. Jak  d ługo będą ta k  s ta ły?  Mozę 
w ła śn ie  ra d n i p o ra d z ilib y  coś P rezyd ium .

I  znow u dyskus ja  b y ła  n ie ko nkre tn a , w  w ię k ­
szości sk łada ła  się ze spraw ozdań, z tego, co rad­
n i z ro b ili przed sesją. N ie  czuło się w  w yp o w ie ­
dz iach  rad n ych  odpow iedz ia lnośc i za to, co się w  
te ren ie  dzieje, dyskus ja  n ie  św iadczy ła  o tym , 
że oni są w łaśn ie  w ładzą, że re p rezen tu ją  w o lę  
mas p racu jących, że p ragną decydować o ja k  
na jlepszym  zaspokojen iu  ich  potrzeb. W  re fe ra ­
cie i w  d ysku s ji w y ra źn ie  o d b ił się fo rm a lizm , 
z re fe ro w a n ie  i  dysku tow an ie  po to, żeby uczyn ić 
zadość p u n k to w i um ieszczonem u w  po rządku  
dz iennym , zam iast po to, b y  w  św ie tle  w y tyczn ych  
IX  P lenum  przez głos rad n ych  spróbow ać ocenić 
w ła m ą  oracę. i w yciaenąć w n iosk i •'■mierzające 
do lepszego w y k o n y w a n ia  sw o ich  zadań.

F o rm a liz m  trzeb a  zw alczać szybko i  skutecznie

Z  tych  fa k tó w  w y n ik a , że P re zyd iu m  W oj. RN 
w  S ta linog rodz ie  n ie  zda je  sobie sp raw y , że rad ­
n y  je s t p rzeds taw ic ie lem  tego cz łow ieka  p racy , 
d la  k tó rego  je s t cała nasza dzia ła lność, k tó rego  
p o trze b y  chcem y w  m yś l w skazań P a r t i i  zaspo­
k a ja ć  lep ie j n iż  dotąd, że w  ty m  w yp a d ku  on  
m u s i oceniać i  decydować i  d la tego n ie  m ożna 
go zbyw ać ogó ln ikam i.

J a k  ra d n y  m a oceniać i  decydować, jeże li re ­
fe ra ty  na obu sesjach n ie  pokaza ły  w  dostatecz­
n e j m ierze  dzia ła lnośc i P re zyd iu m  W oj. R N, n ie  
p o w iedz ia ły , w  ja k i  sposób p racow a ło  do tąd i  ja k  
zam ie rza  prącow ać teraz, aby w ykonać w y ­
tyczne  IX  P lenum . N a obu sesjach zabra­
k ło  ta k  podstaw ow ego do s tw orzen ia  w łaściw e j! 
a tm os fe ry  sesji e lem entu , ja k im  je s t k ry ty c z n e  
o św ie tle n ie  w łasne j dz ia ła lności, a je ż e li b y ła  
k ry ty k a , to  rad  niższego stopnia  lu b  o g ó ln ikow e  
s tw ie rdzen ie  „n ie m a łą  w in ę  ponosi w  ty m  P re­
z y d iu m  W o j. R N .“  N ic  dziwnego, że na obu se­
s jach  n ie  b y ło  w yp o w ie d z i k ry ty c z n y c h  pod  
adresem P rezyd ium , a ty m  sam ym  n ie  dosta ło  
ono w y tyczn ych  do polepszenia sw o je j p racy.

P ię kn ie  w ska zyw a ł P re zyd iu m  W oj. R N  zna­
czenie i  ro lę  sesji członek R ady Państw a Stefan. 
M a tuszew sk i w ys tę p u jąc  na sesji 22 g ru d n ia  
1953 r. W skazyw a ł w ie lk ą  ro lę  i  znaczenie sesji, 
je j znaczenie uchw ałodaw cze i  w ykonaw cze, to , 
że ra d n i muszą czuć się w ładzą, zam iast odczu­
wać, że zw o łano  ich  na sesję dlatego, że ta lia  
sesja m usi się odbyć. R adn i na sesji są i  muszą 
być  p rze d s ta w ic ie la m i w ła d zy  ludu , taka  bo w ie m  
je s t in te n c ja  w ła d z y  lu d o w e j, in te n c ja  k la sy  ro ­
bo tn icze j i  je j p a r t ii.

Trzeba, b y  tow arzysze z P re zyd iu m  W o j. R N  
w  S ta linog rodz ie  w z ię li sobie te s łow a g łęboko 
do serca i  n ie  ty lk o  do serca, b y  p rz y s w o ili je  
W  ko n k re tn e j p racy.

IX  P lenum  s ta w ia  zadania po ryw a jące  i  p ię k ­
ne, ale b y n a jm n ie j n ie  ła tw e . Ich  re a liza c ja  za­
leży w  dużej m ierze  od spraw nego k ie ro w n ic tw a  
i  o rgan iza to rsk ie j ro l i  rad  narodow ych. A le  ra d y  
n ie  w yko n a ją  zadania, je że li n ie  p o tra fią  zapew­
n ić  udz ia łu  sam ych mas, k ie ro w a n ia  się ic h  oce­
ną i  w yko rzys ta n ia  ic h  przebogatego dośw iad­
czenia.

W a rto  zakończyć zacytow an iem  jeszcze je d ­
nego dokum entu , k tó ry  pozw o li P re zyd iu m  W o j. 
R N  zobaczyć jeszcze w y ra źn ie j fo rm a lizm , ja k i  
zapanow a ł w  jego p racy. Ten dokum ent, to  za­
tw ie rdzona  na posiedzeniu P re zyd iu m  „ana liza  i  
ocena sesji PR N  i  M R N  w o j. s ta linog rodzk iego ". 
O to  is to tn y  fra g m e n t tego dokum en tu : „sesja ra d y  
na rodow e j pow inna  być w ie lk im  i  n iecodz iennym  
w yda rzen iem  na danym  teren ie . O dpow iedn io  
p rzygo tow ana  sesja, ta k  od s tro n y  techn iczno - 
o rgan izacy jne j ja k  i  od s tro n y  doboru  p rob lem a­
t y k i  s taw iane j na sesji, m a n iezm ie rn ie  ważne 
znaczenie po lityczne  i  społeczne. N ie  trzeba chyba  
udow adn iać, że na leżvte  p rzygo tow an ie  sesji, b y  
n ie  b y ła  —  ja k  to  się jeszcze często zdarza —■
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czysto form alną czynnością, w ynikającą z p lanu  
pracy lub obowiązujących przepisów, lecz by 
by ła  ściśle zw iązana ze sp ra w a m i b y to w y m i lu d ­
ności p racu jące j i  osiągnęła zam ierzony cel..,“

E. DORNFEST

Trzeba życzyć P re zyd iu m  W oj. R N, b y  zastoso­
w a ło  to do siebie, by nas tąp iło  to ja k  na jszybc ie j, 
d la  podniesien ia  a u to ry te tu  sesji, d la  najlepszego 
w yko n a n ia  w y tyczn ych  I X  P lenum

O  pracy koleg iów  w yd zia łó w  Prezydium  W oj. R N
w e W ro c ław iu

/  P re zyd iu m  W oj. R N  w e W ro c ła w iu  re a lizu ją c  
zasadę ko leg ia lnośc i w p ro w a d z iło  ju ż  we w rześn iu  
1950 r. in s ty tu c ję  „k o le g ió w  w y d z ia łó w “ . Celem 
b y ło  op racow yw an ie  zasadniczych zagadnień i  za­
d a ń  s to jących przed w yd z ia ła m i. P rzew idz iano  na­
s tępu jący  sk ład  ko le g iu m  w yd z ia łu : k ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  ja ko  przew odniczący, k ie ro w n ic y  oddziałów- 
i  sam odzie lnych re fe ra tów , p rzeds taw ic ie l oddzia­
ło w e j o rgan izac ji p a r ty jn e j PZPR, p rzeds taw ic ie l 
zw ią zku  zawodowego i  pow o ła n i doda tkow o przez 
k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  p racow n icy . K o le g iu m  w y ­
d z ia łu  zb ie ra ło  się od 2 do 4 ra zy  na m iesiąc w  
zależności od ustalonego p lanu  i  potrzeb.

K o rzys ta ją c  z p ra w ie  trz y le tn ic h  doświadczeń 
P re zyd iu m  W oj. RN uzupe łn iło  i  częściowo zm ie­
n iło  p rzep isy dotyczące dz ia ła lnośc i ko le g ió w  w y ­
dz ia łow ych . W  now e j uchw a le  p rzew idz iano , że 
do ko le g iu m  oprócz k ie ro w n ik a  ja ko  p rzew odn i­
czącego wchodzą zastępcy k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
i  osoby z grona k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  i  samo­
dz ie ln ych  re fe ra tó w  pow ołane przez P re zyd iu m  
na w n iosek cz łonka P rezyd ium . S k ład  ko leg ium  
n ie  może przekraczać 5 —  7 osób. K ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  obow iązany je s t zapraszać na każde posie­
dzenie ko le g iu m  przewodniczącego w łaśc iw e j ko­
m is ji, sekre ta rza  o rg a n iza c ji p a r ty jn e j lu b  o rga­
n iz a to ra  g ru p y  p a rty jn e j, ja k  rów n ież  i  męża zau­
fa n ia  g ru p y  zw iązkow e j. Może ró w n ie ż  zapraszać 
na posiedzenie ko leg ium  i  inne  osoby, jednakże 
łączna ilość uczestn ików  ko le g iu m  n ie  może p rze ­
kraczać 15 osób. Posiedzenia ko leg ium  p o w in n y  
odbyw ać się n ie  częściej n iż  dw a ra zy  na m iesiąc 
i  n ie  rzadz ie j n iż  raz na m iesiąc w ed ług  p lanu  
kw a rta ln e g o  zatw ierdzonego przez P rezyd ium  
W o j. RN. W  uchw a le  ściślej u ję to  zadania ko le ­
g ió w  oraz ich  zakres dz ia łan ia . M a ją  one rozpa­
try w a ć  zasadnicze sp ra w y  w yd z ia łu . N ie  m a ją  
p ra w a  pode jm ow an ia  uchw a ł, a je d yn ie  s ta w ia ją  
w n io s k i do re a liz a c ji przez k ie ro w n ik a  w yd z ia łu .

S praw ozdania  i  p ro je k ty  u chw a ł składane przez 
•wydział na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. R N  m u . 
'Szą uprzedn io  być przedysku tow ane na posiedze­
n iu  ko le g iu m  i  za tw ie rdzone  przez w łaściw ego 
cz łonka  P rezyd ium . Do spraw ozdan ia  i  p ro je k tu  
u c h w a ły  składanego w  W ydz ia le  O rg a n iza cy jn ym  
p o w in ie n  być dołączony p ro to k ó ł posiedzenia ko­
le g iu m  uw zg lędn ia jący  przeb ieg d ysku s ji,

W  p ra k tyce  w y d z ia ły  P re zyd iu m  W o j. R N  w e 
W ro c ła w iu  w  różny  sposób re a lizu ją  w y  tyczne 
uch w a ły , na ogół w  ram ach przez n ią  usta lonych.

Na p rz y k ła d  W yd z ia ł Społeczno -  ad m in is tra ­
c y jn y  op ie ra jąc się na uchw a le  p ie rw sze j, z uw a­
g i na szereg p rzeprow adzanych  a k c ji i  koniecz­

ność częstszego sk ładan ia  spraw ozdań, in fo rm a c ji 
i  p ro je k tó w  uchw ał, o rgan izu je  posiedzenia ko le ­
g iu m  w ydzia łow ego co tydz ień  w  godzinach służ­
bow ych  w  sk ładzie  co n a jm n ie j '5 osób (k ie ro w ­
n ik , zastępca i  trze j k ie ro w n ic y  oddzia łów ). W y­
d z ia ł K a d r i  Szko len ia  zw o łu je  ko le g iu m  dw a 
ra zy  na m iesiąc w  godzinach pozasłużbowych. W  
in n y c h  w ydz ia łach  w  ko le g iu m  b io rą  udz ia ł ró w ­
n ież k ie ro w n ic y  zarządów  czy d y re k to rzy  in s ty ­
tu c ji,  na p rz y k ła d  w  W ydzia le  H a n d lu  —  d y re k ­
to r  M H D  i  in n i.

Na posiedzenia ko le g iu m  zaprasza się n ie raz 
osoby z in n y c h  w yd z ia łó w  lu b  z terenu, na p rz y ­
k ła d  w  W ydz ia le  K a d r i  S zko len ia  —  k ie ro w n ik a  
w y d z ia łu  k a d r p re zyd iu m  PRN  lub  k ie ro w n ik a  
oddz ia łu  k a d r innego w y d z ia łu  P rezyd ium
W o j. RN.

Czas trw a n ia  posiedzenia ko leg ium  zależy od 
s taw ianych  zagadnień: w  w ydz ia łach  ad m in is tra ­
cy jn y c h  n ie  przekracza w  zasadzie 2 —  2 x/2  go­
dzin , w  in n y c h  w ydz ia łach  trw a  n ie raz d łuże j.

W  P re zyd iu m  W o j. R N  ko leg ia  is tn ie ją  we 
w szys tk ich  w ydz ia łach , na tom ias t w  p rezyd iach 
P R N  ko leg ia  m a ją  ty lk o  w y d z ia ły  o w iększe j iloś ­
c i p ra co w n ikó w , np. ro ln ic tw a  i  leśn ictw a, f in a n ­
sow y, gdyż w  in n y c h  zebran ie  ko le g iu m  ró w n a ło ­
b y  się zeb ran iu  p ra co w n ikó w  w y d z ia łu  lu b ' re fe ­
ra tu .

K o le g iu m  p ra cu je  na podstaw ie  p lanu  w y n i­
kającego z p la n u  p racy  w yd z ia łu . Jako organ do­
radczy i  pom ocniczy k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  ocenia 
ono k o le k ty w n ie  zagadnienia, sposoby rea lizac ji, 
sy tuac ję  na danym  odc inku  p racy, w ykonan ie , 
s taw ia  w n io sk i,, ocenia spraw ozdan ia  i  p ro je k ty  
uchw a ł.

W  ten sposób p rz y  odpow iedn im  składzie  oso­
b o w ym  ko leg ium , p rzy  d o b rym  poziom ie p o lity cz ­
n y m  i  zaw odow ym  oraz rzeczow ym  i  w n ik l iw y m  
u jm o w a n iu  sp ra w y  ko leg ium  zabezpiecza d z ia ła l­
ność w yd z ia łu  od przegięć i  b łędów , k tó ry c h  ra ­
czej tru d n o  b y ło b y  u n ikn ąć  p rzy  rozs trzygan iu  
przez k ie ro w n ic tw o  sp raw  jednoosobowo opraco­
w anych.

Z każdego posiedzenia ko le g iu m  sporządzany 
je s t p ro to kó ł, w  k tó ry m  podane są i  w n iosk i. Rea­
liza c ję  w n io skó w  k o n tro lu ie  się na następnym  
posiedzeniu ko leg ium  w ydzia łow ego.

P rzedstaw ic ie le  p a r t i i  i  zw iązku  w  ko leg ium , 
poza udzia łem  w  d ysku s ji i  s taw ian iem  w niosków , 
m o b iliz u ją  p ra co w n ikó w  w yd z ia łu  do w ykonan ia  
zadań om ów ionych na ko leg ium .

P rzedstaw ic ie l o reanizao ii p a rty in e i (organiza­
to r  g ru p y  p a rty jn e j)  zw o łu je  w  razie  po trzeby
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grupę  p a rty jn ą , a mąż zau fan ia  grupę  zw iązkow ą 
ctuem ewem.uainego pod jęc ia  zoDowiązań zm ie­
rza jących  do w yko n a n ia  tych  zadań.

O m ów ien ie  zadań przez grupę  p a rty jn ą  i  zw iąz­
kow ą  iep ie j tra f ia  p ra co w n iko m  do przekonan ia  
n iż  w ydan ie  polecenia w  drodze a d m in is tra cy jn e j, 
pozw ala  na lepsze uśw iadom ien ie  p ra co w n ikó w , 
w y ra b ia  w ew nętrzne  prześw iadczenie o w ażności 
p racy. T ak ie  s taw ian ie  zagadnień po zw o liło  na 
p rz y k ła d  W yd z ia ło w i K a d r i  S zko len ia  P rezyd ium  

• W oj. RN uporządkować, w  ciągu 4 m iesięcy w  go­
dzinach pozasłużbow ych 15.000 a k t z n o w ym i spi­
sam i i  ka rto te ka m i, czego by w  godzinach s łuż­
bow ych  pow o łany  do tego oddz ia ł p rz y  szczupłości 
obsady w  żadnym  w yp a d ku  n ie  dokonał.

P raca ko le g iu m  ma i  tę dobrą s tronę, że każdy 
k ie ro w n ik  oddzia łu  o rie n tu je  się w  całości sp raw  
w yd z ia łu . K ie ro w n ic y  oddz ia łów  in fo rm u ją  p ra ­
co w n ikó w  o spraw ach om ów ionych  na ko leg ium , 
dz ięk i czemu ca ły  w yd z ia ł s ta n o w i k o le k ty w , a 
p racow n icy  w za jem nie  sobie pom agają.

Z w ró c ić  rów n ież  na leży uw agę na n iebezpie­
czeństwo zasłan ian ia  się przez k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  decyzją ko leg ium . W prow adzen ie  in s ty ­
tu c ji ko le g ió w  w yd z ia ło w ych  n ie  może w  żadnym  
w yp a d ku  w p łyn ą ć  na osłab ien ie  odpow iedz ia lnośc i 
k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  za poszczególne decyzje i  za 
ca łoksz ta łt p rac  w yd z ia łu . K ie ro w n ik  w y d z ia łu  
p rz y  zasadzie jednoosobow ej odpow iedzia lności 
n ie  może zasłaniać się „d e cyz ją “  ko leg ium , bo 
ta k ie j decyz ji n ie  ma, a są ty lk o  op in ie  i  w n io sk i. 
K o le g iu m  u chw a ł .ni'e pode jm u je  i  decyz ji k ie ro w ­
n ik o w i n ie  narzuca. P rzy  ko leg ia lne j zatem  p ra cy  
zachow ana zostaje w  p e łn i jednoosobowa odpo­
w iedz ia lność k ie ro w n ik a  za sw ó j odcinek p racy  
czy to w  w ydz ia le , czy też oddziale lu b  re feracie .
W  p ra k tyce  w  P re zyd iu m  W oj. R N  w e W ro c ła w iu  
b y ły  ta k ie  p ró b y  zasłan ian ia  się decyzją ko le g iu m  
np. w  W ydzia le  K u ltu ry ,  H a n d lu  i  P rzem ysłu , 
k tó re  zresztą zos ta ły  p rze ł amane.

Jak  dalece ko le g iu m  jes t pomocne w  opraco­
w y w a n iu  i re a liza c ji pew nych  zasadniczych sp raw , ... 
św iadczy przy.c ład ko le g iu m  W yd z ia łu  Społeczno- 
adm in is tracy jnego . W  u b ie g łym  ro ku  3 lis tonada 
om ów iono  na ko le g iu m  zagadnienia narodow ościo­
w e i p rzygo tow an ie  na ra d y  te renow e j w  spraw ach  
'u rzędów  'ta n u  cyw ilnego . W n ik liw a  analiza i  rze­
czowa dyskus ja  oraz k ry ty c z n e  us tosunkow an ie

się do sp ra w  p o z w o liły  na u ja w n ie n ie  całego s z e - ' 
regu  b łędów , b tw ie rd zo n o  szereg b raków  w  p rz y ­
go tow an iu  na rady  te renow ej pośw ięconej sp raw ie  
u rzędów  stanu cyw ilnego , co p o zw o liło  na usunię­
cie tych  b ra kó w  m im o spóźnionego te rm in u .

Jeśli chodzi o ko leg ia  w ydz ia łow e  P rezyd ium  
W oj. RN we W roc ław iu , to obok za le t,w skazać by  
należało pew ne b ra k i w  re a liz a c ji słusznej na ogół 
zasady.

F o rm y  p racy  tych  ko le g ió w  są zb y t sztyw ne, 
n ie ra z  krępu jące  dzia ła lność ko leg iów . F o rm y  te 
nada ją  ko leg iom  ch a ra k te r jak iegoś nowego o rga­
n u  w ładzy , czym  n ie  są i  do czego zresztą n ie  
zm ierza ją .

D la  po rów nan ia  podać można p rz y k ła d y  z P re­
zyd iu m  W oj. RN w  Rzeszowie, gdzie ko le g ió w  n ie  
pow o łano  do życia uchw a łą  narzuca jącą im  pewne 
sz tyw ne fo rm y , -lecz gdzie pow sta ły  w sku te k  ko­
n iecznej po trzeby. M im o  b ra ku  fo rm  us taw ow ych  
p ra cu ją  one re g u la rn ie  i  służą w ie lk ą  pomocą k ie ­
ro w n ik o m  w yd z ia łó w , szczególnie je ś li praca ic h  
je s t tak  zorganizowana, ja k  w  W ydzia le  O rgan i­
zacy jnym , O gólno-gospodarczym  czy K a d r i  Szko­
len ia . P rz y k ła d  ten z jedne j s tro n y  w skazu je  
słuszność samej in s ty tu c ji ko leg iów , z d ru g ie j 
p rzem aw ia  p rzec iw ko  zby tn iem u  „u sz tyw n ia n iu *4 
fo rm  ich  dz ia ła lności. W  każdym  razie  u trw a le n ie  
zasady ko leg ia lnośc i w  fo rm ie  p lanow ych  posie­
dzeń ko leg iów  p rzyczyn ia  się n ie w ą tp liw ie  do 
ciągłości p racy, s ta łe j k o n tro li  w yko n a n ia , usu­
w a n ia  b łędów , podn iesien ia  d yscyp liny , a przede 
w szys tk im  św iadom ości, podnoszenia w y ro b ie n ia  
po litycznego  i  fachow ego p ra co w n ikó w  i  u trw a ­
la n ia  socja lis tycznego s tosunku do pracy.

Z w ró c ić  też na leży uw agę na z b y t m ałe za in ­
te resow anie  cz łonków  p rezyd iów  W oj. RN, k tó rz y  
rzadko  b io rą  u d z ia ł w  posiedzeniach ko le g iu m  
podlegających, im  w ydz ia łów . N ie  pozw ala to z 
jedne j s tro n y  ca łkow ic ie  o rien tow ać się w  p racy  
w y d z ia łó w  i  sku teczn ie  n im i k ie row ać, a z d ru g ie j 
s tro n y  osłab ia  ic h  w p ły w  na samą pracę w y d z ia łu  
i  ko leg ium .

F o rm y  p ra cy  k o le g ió w  w yd z ia ło w ych  mogą 
być  różne, ja k  rów n ież  różne mogą bvć m e tody  
ic h  dz ia ła lności. Sama zasada jest je dnak  n ie w ą t­
p liw ie  słuszna i godna w orow adzen ia  w  tych  w o­
jew ództw ach , gdzie w  i dotąd n h  ma w  te j czy 
in n e j fo rm ie , pod tą lu b  in n ą  nazwą.

,1 M A K 4R U K

W ię c e j zainteresow ania czytelnictw em
—  ..P racu ję  ju ż  k i lk a  la t w  b ib lio te k a rs tw ie , 

'b yw a m  na licznych  kon fe renc jach  p o w ia to w ych  
¡i gm innych , ale po raz p ie rw szy  w idzę  na kon ­
fe re n c ji k ie ro w n ik ó w  g m in n ych  b ib lio te k  prze­
w odn iczącego  P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N ą - 
! rodow ej — m ó w iła  w  rozm ow ie  jedna z uczest­
n iczek  k o n fe re n c ji w  B ia łym s to ku . Toteż z w ie l­

k im  za in te resow an iem  w ys łucha łam , ja k  m ó w ił 
o zadaniach pos taw ionych  przed nam i przez IX  
P le n u m  K C  PZPR, a w  szczególności o upowszech­
n ie n iu  w iedzy  ro ln icze j, o zaspoka jan iu  po trzeb  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h . G d yb y  ta k  nasz prze­
w odn iczący za in te resow a ł się czy te ln ic tw em , to 
i .  u  nas b y ło b y  le p ie j“ .
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• Dalszą rozm ow ę p rz e rw a ł donośny głos dysku ­
tu jącego, k tó ry  uzasadnia ł w p ły w  czy te ln ic tw a  na 
podn iesien ie  p ro d u k c ji, na p rzem iany  życia spo­
łecznego i  ku ltu ra ln e g o  w s i D u b in y  pow. B ie lsk  
P od lask i.

—  „W  naszej w s i p ro w a d z im y  czy te ln ic tw o , 
ko rzys ta ją c  z p u n k tu  b ib lio tecznego  i  b ib lio -tek i 
g rom adzk ie j. Od trzech la t b ie rzem y u d z ia ł w  
k o n ku rs ie  czy te ln ikó w  w ie jsk ich . C zytam y ks ią żk i 
podane w  w ykaz ie  ko n ku rso w ym  i  om aw iam y je  
w  10 zespołach, w  k tó ry c h  w  ty m  ro ku  jes t 145 
uczestn ików . Do ko n ku rsu  czyte ln iczego p rzys tą ­
p i l i  m łodz i i  s ta rzy , m ężczyźni i  kob ie ty , człon­
k o w ie  o rgan izac ji i  n iezorgan izow an i, s ta li czy­
te ln ic y  i  now i, zaaw ansow ani w  czy te ln ic tw ie  
i  b y l i  ana lfabeci. C zyta ją  pow ieśc i i  k s ią żk i ro l­
nicze. Ż yw o  d ysku tu ją  nad p rze czy ta n ym i ks iąż­
k a m i“ .

A  oto co m ó w iła  jedna  z uczestniczek zespołu 
czyte ln iczego ze w si D u b in y :

—  „Z  chęcią w z ię łam  u d z ia ł w  konku rs ie , bo  
czy ta liśm y  i  om a w ia liśm y  ks iążk i w spóln ie. K s iąż­
k i  te  d a ły  m i bardzo dużo w iadom ości po trzeb ­
nych  w  codziennym  życiu. K s iążka  „C h ó w  k u r “  
D u b isk ie j nauczyła  m nie, ja k  trzeba chować k u ry , 
żeby osiągnąć ja k  na jw ięce j ja j.  Uważam, że w  
naszej, grom adzie  w szystk ie  ko b ie ty  p o w in n y  tę 
ks iążkę czytać, bo dużo je s t tak ich , k tó re  jeszcze 
n ie  um ie ją  należycie k a rm ić  i  chować k u r. D ruga  
ks iążka  „U p ra w a  ln u  i  konop i“  Jagm ina  w skazuje, 
ja k  trzeba obchodzić się z m a ły m i ro ś lin ka m i, 
żeby dobrze w y ro s ły , żeby b y ło  w ięce j s łom y ln ia ­
ne j na p łó tn o “ .

Podobnie w yp o w ie d z ie li się in n i uczestn icy 
ko n ku rsu . M ó w ili,  ja k  w  gorących dyskus jach  
ros ło  uśw iadom ien ie , k tó rego  w y n ik ie m  b y ła  
wzm ożona ko n tra k ta c ja , so lidn ie jsze  w yp e łn ia n ie  
obow iązków  wobec państwa. G rom ada D u b in y  
p rzodu je  w  dostaw ie zbóż i  żyw ca w  gm in ie . 
C zy te ln ic tw o , a szczególnie dyskusje  nad książka­
m i o spółdzielczości, p rz y c z y n iły  się w  znacznej 
m ierze  do pow stan ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  
grom adzie. R o zw ija  się ró w n ie ż  czy te ln ic tw o  
gazet. W  te j c h w ili na 163 ro d z in y  w e w s i jes t 
180 p renum era to rów . W  każdym  dom u jest w ięc  
jedno  lu b  dw a pisma. C zy te ln ic tw o  książek po­
b u d z iło  w ie lu  uczestn ików  ko nku rsu  do dalszej 
system atycznej nauk i. U tw orzono  dla n ich  w ie ­
czorową szkołę d la  p racu jących  w  zakresie V I  
i  V I I  k lasy  szko ły  podstaw ow ej. W ie lu  b ie rze  
czyn n y  u d z ia ł w  sam okszta łcen iu  ro ln iczym . 
P ragną  on i pog łęb ić w iadom ości fachow e i  w y k o ­
rzystać je  w  p rak tyce , a przez to  pow iększyć p ro ­
d u kc ję  ro ln iczą .

P rzytoczony p rzyk ła d  w s i D u b in y  podz ia ła ł na 
in n y c h  uczestn ików  ko n fe re n c ji, k tó rz y  p rz y ta -

Mieszkańcy gromady Zaborów w  czy­
te ln i pism Wiejskiego Domu K u ltu ry

cza li lic zb y  zgłoszeń do IV  etapu kon ku rsu  czy­
te ln ik ó w  w ie jsk ich  ze w szys tk ich  pow ia tów .

Jedyn ie  po-wiat K o ln o  n ie  m óg ł n ic  podać, bo 
n ic  w  sp raw ie  kon ku rsu  czyte ln iczego me zrob ił. 
.Uczestnicy k o n fe re n c ji b y li  zdz iw ien i i  p y ta li:

D laczego n ie  za in teresow ał się tą spraw ą prze­
w odn iczący P re zyd iu m  PR N  w  K o ln ie?  Dlaczego 
n ie  zna laz ł czasu na za in teresow anie się spraw ą 
czy te ln ic tw a , ta k  ja k  to dziś u czyn ił p rzew odn i­
czący P rezyd ium  Wo-j. R N  w  B ia łym stoku?

Co ro b i w  te j sp raw ie  K o m is ja  O św ia ty  i  K u l­
tu r y  PRN  oraz Rada C zy te ln ic tw a  i  Książki? 
D laczego n ie  ożyw i P ow ia tow e j K o m is ji K o n ku rsu  
C zy te ln ikó w  W ie jsk ich?

Co ro b i k ie ro w n ik  pow ia tow e j b ib lio te k i?  D la ­
czego n ie  za in te resow a ł konku rsem  czy te ln iczym  
o rg a n iza c ji społecznych?

P o w ia t K o lno , to b ia ła  p lam a w  czy te ln ic tw ie  
ko n ku rso w ym  w o jew ództw a  białostockiego.

W ypow iedz i pod adresem K o ln a  b y ło  w ięce j, 
a le i  te chyba w ystarcza, ażeby o-cknąć się, w y ­
rów nać  zaległości i  pok ie row ać czy te ln ic tw em  
w  pow iecie. . - '

C z y te ln ic tw o  na  ins i pom aga
w  u p o in sze ch n ia n iu  m iedzy ro ln ic z e j
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r o d  n a r o d o i i / y c f t

O N IE K T Ó R Y C H  B R A K A C H  W  P R A C Y  
N A SZEG O  P R E Z Y D IU M

W ie lk ie  zadanie podn iesien ia  poziom u życ ia  
mas p racu jących  postaw ione przez IX  P lenum  K C  
P ZP R  w ym aga podniesien ia  na w yższy poziom  
m etod  i  s ty lu  p racy  rad, w ym aga spraw nie jszego 
k ie ro w n ic tw a  ze s tro n y  p rezyd iów . Podstaw ow e 
zadania rad na rodow ych  w  dz iedzin ie  coraz lep­
szego zaspokajan ia  po trzeb ludności są u ję te  w  
p ianach gospodarczych i  budżetach. R ealizacja  
tych  zadań w ym aga ko le k tyw n eg o  k ie ro w n ic tw a  
p rezyd ium .

Tymczasem  stosunek P rezyd ium  PR N  w  Szpro­
ta w ie  do tych  zagadnień me zawsze b y ł w ła śc iw y . 
Na p rzyk ła d  analiza w ykonan ia  p lanów  gospodar­
czych i  budżetów  w  ciągu 3 k w a rta łó w  1953 r. 
b y ła  fo rm a ln a . N ie  w łączono ko m is ji. W yd z ia ł F i­
nansow y poza zb io rczym  zestaw ieniem  c y fro w y m  
n ie  p rzyg o to w a ł ana lizy  w ykonan ia  budżetu w  po­
szczególnych dzia łach, a k ie ro w n ik  W ydz ia łu , 
k tó ry  re fe ro w a ł spraw ozdanie  na posiedzeniu, n ie  
m óg ł naw et udz ie lić  w y ja śn ie ń  co do poszczegól­
nych  części budżetu.

P rezyd ium  n ie  ty lk o  n ie  zapros iło  na posiedze­
n ie  k o m is ji, ale naw e t n ie  w ezw ało  na to posie­
dzenie k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w , k tó ­
rz y  p o w in n i b y li przecież udzie lać w y ja śn ie ń  co 
do w yko n a n ia  p la n ów  gospodarczych i budże tów  
ze swego zakresu p racy. Celem  tego posiedzenia 
b y ło  w ięc ty lk o  fo rm a ln e  za tw ie rdzen ie  spraw o­
zdania  P ow ia tow e j K P G  i  W ydz ia łu  F inansow ego.

A  trzeba s tw ie rd z ić , że naw e t ta pobieżna ana­
liza  w ykaza ła  w ie le  n iedom agań i  b raków . N a 
sku te k  b ra ku  dostatecznego nadzoru P rezyd ium  
nad W ydzia łem  K o m u n ik a c ji D rogow e j —  w y d z ia ł 
ten  w y k o n a ł p rzew idz iane  w  ram ach p lanu  in w e ­
stycy jnego  1953 r. prace szarw arkow e; za ledw ie  
w  .22% i n ie w yko rzys ta n o  naw et po ło w y  ś rodków  
fin a n so w ych  p rzew idz ianych  na napraw ę i  u trz y ­
m an ie  dróg.

B ra k  dostatecznej tro s k i P re zyd iu m  w  zakre­
sie gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j spo­
w odow a ł, że M P R B  zaniedbało rb b o iy  in w e s ty ­
cy jne . W  I I I  k w a rta le  p lan  tych  ro b ó t w ykonano  
w  64% , a przez 3 k w a r ta ły  łącznie w  60%. Na 
sku te k  z łe j  ̂ o rgan izac ji p racy  p rzeds ięb io rs tw o  
zb y t opieszale przeprow adza re m o n ty  ka p ita ln e  
i  bieżące. Na p rz y k ła d  rem on t b u d yn ku  m ieszka l­
nego d la  ro b o tn ik ó w  D Z M  w  S zpro taw ie  trw a  
3 la ta. Dużo do życzenia pozostaw ia zarów no ja ­
kość p rac p rzedsięb iorstw a, ja k  i  oszczędność ma­
te r ia łó w . W yd z ia ł G ospodark i K om una lne j i M iesz­
ka n io w e j w y k o rz y s ta ł ś rodk i finansow e na ośw ie t­
len ie  m iasta  za ledw ie  w  60%, a m iasto  n ie  jes t 
ośw ietlone, na co szczególnie osta tn io  skarżą się 
m ieszkańcy.

M a ło  też u w a g i pośw ięcało P rezyd ium  drobne j 
w y tw ó rczośc i i usługom . Z now odu b raku  k o n tro li 
w  zakresie  usług poszczególne zak łady, t.ak in d y ­

w id u a ln e  ja k  i  uspołecznione, pob ie ra ją  ceny za 
św iadczone us ług i znacznie wyzsze od urzędow o 
usta lonych . P re zyd iu m  dotychczas n ie  w ykaza io  
in ic ja ty w y , aby pow ołać ko m is ję  d robne j w y tw ó r­
czości PRN.

W  hand lu  is tn ie je  ró w n ie ż  w ie le  n iedociągnięć. 
Ja k  w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  z w ykonan ia  budżetu 
W yd z ia ł H a n d lu  w y k o rz y s ta ł ś ro d k i finansow e na 
urządzen ie  ta rg o w isk  ty lk o  w  n ieznacznym  stop­
niu,^ pom im o że ta rgow iska  pozostaw ia ją  w ie le  
do życzenia. W yd z ia ł H a n d lu  n ie  d o p iln o w a ł w y ­
konan ia  p lanu  ob ro tu  tow arow ego na w si, pom i­
m o że w  zaopatrzen iu  w s i by ło  w ie le  b raków .

Jako p rz y k ła d  n iep rzygo tow an ia  posiedzenia 
P re zyd iu m  i  bezkrytycznego p rzy jm o w a n ia  p ro ­
je k tó w  u ch w a ł można p rzy toczyć  posiedzenie z 
26 s ie rpn ia  1953 r. w  sp raw ie  jes iennych s ie w ó w  
i  w yko p kó w . C złonkow ie  P re zyd iu m  me o trz y m a li 
m a te ria łu  dotyczącego te j sp ra w y  przed posiedze­
n iem  K ie ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  
p rze d s ta w ił na posiedzeniu je d yn ie  p ro je k t uchw a­
ły  dotyczącej p rzygo tow an ia  -do a kc ji, za w ie ra ją ­
cy częśc w y tyczn ych  przep isanych z u ch w a ły  P re ­
zyd iu m  Rządu. K ie ro w n ik  n ie  uw aża ł za w łaśc iw e  
dostosować tych  w y tyczn ych  do po trzeb  p o w ia tu . 
P re zyd iu m  p rz y ję ło  b ezkry tyczn ie  p ro je k t uchw a­
ły . S ku tk ie m  tak iego s tosunku P rezyd ium  do 
sp ra w  ro ln ych  jeszcze oko ło  150 ha z iem i przeka­
zanej PGR do zagospodarowania leży od łogiem , 
n ie  wszyscy ch łop i m a ło ro ln i m o g li korzystać z po­
m ocy sąsiedzkie j, P O M  n ie  in te resu je  się pracą 
w śród  ch łopów  gospodaru jących in d y w id u a ln ie , 
n ie  zaw ie ra  z n im i um ów  na prace ro lne , a p la n y  
m iesięczne w y k o n u je  św iadcząc us ług i tra n sp o r­
towe.

Podobnie  b y ło  z om ów ien iem  w yko n a n ia  p la n u  
finansow ego, k tó re  ro zpa tryw ano  na posiedzeniu 
P re zyd iu m  9 w rześnia. N ik t  z cz łonków  P rezy­
d iu m  n ie  zab ie ra ł głosu, m im o  że w p ły w y  poszcze­
gó lnych  należności finansow ych  b y ły  m k łe  i  za - 

-  chodziła  obawa za łam ania się p lanu  finansow ego 
w  I I I  kw a rta le . A le  cz łonkow ie  P rezyd ium  me b y l i  
p rzyg o to w a n i do dyskus ji, gdyż m a te ria ł o trzy ­
m a li dop iero na posiedzeniu P rezyd ium . P rezy­
d iu m  b ezkry tyczn ie  p rzy ję ło  w n io sk i W ydz ia łu  
P o d a tkó w  W ie jsk ich , w n iosk i, k tó re  p o w ta rza ły  
się k ilk a k ro tn ie  w  poprzedn ich  uchw a łach  i  n ie  
zawsze b y ły  realizow ane.

W  obecnej c h w ili,  k ie d y  ra d y  narodow e p rz y ­
s tępu ją  do ' rea lizac ji, wskazań IX  P lenum  K C  
PZPR , zadaniem  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i re fe ­
ra tó w , a w  szczególności zadaniem  P re zyd iu m  
PRN, jest ta k  organ izow ać i  k ie row ać  dzia ła lnoś­
cią apara tu  rad narodow ych, b y  w yko rzys tać  
w sze lk ie  m ożliw ośc i w  w alce o szybszy w zrost do­
b ro b y tu  ludz i p racy  w  m ieście i na w si, przez co 
podniesie się a u to ry te t rad  narodow ych.

M. Kuroczycki
sekre ta rz  P rezyd ium  P R N

w  Szprotawie
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J A K  O R G A N IZ U JE M Y  SPO ŁEC ZEŃ STW O  
R A D O M IA  DO W Y K O N A N IA  PRAC  

W  C Z Y N IE  S P O ŁEC ZN Y M

R adom  lic z y  sto tys ięcy m ieszkańców. M ias to  
o szeroko ro z w in ię ty m  przem yśle  i  szko ln ic tw ie  
w szys tk ich  typ ó w  posiada obok ładn ie  urządzo­
n ych  u lic  i  p laców  te reny  zaniedbane, k tó re  są 
spuścizną okresu kap ita lis tycznego .

O d , pa ru  la t  rokroczn ie  w  czypie społecznym  
ca ła  ludność pracu jąca b ierze udz ia ł w  upiększa­
n iu  m iasta. W  roku  1952 p rzy  u l. Żerom skiego na 
p rzes trzen i 2000 m ' urządzono zieleniec,' w  p a rku  
im . T. Kośc iuszk i w ybudow ano  m uszlę koncerto ­
w ą  i  w ykonano  szereg in n ych  prac.

' W  ro k u  1953 P rezyd ium  M R N  ma do zanoto­
w a n ia  pow ażny sukces: sta łą m ob ilizac ję  społe­
czeństwa radom skiego i  m łodzieży szko lne j do 
p ra c  społecznych m ających  na celu pop raw ien ie  
w a ru n k ó w  ko m u n a ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  m iasta.

U chw a ła  M R N  w  sp raw ie  p rzebudow y p lacu 
Jag ie llońsk iego  i budow y P om n ika  W dzięczności 
d la  A rm ii  R adzieckie j została w prow adzona  w  
czyn.

P row adzen ie  p rac p rz y  p rzebudow ie  p lacu Ja­
g ie llońsk iego , do n iedaw na zaśmieconego p lacu 
ja rm arcznego, na p ię kn y  p lac z ie len i i k w ie tn ik ó w  
z P o m n ik ie m  W dzięczności d la A rm ii R adzieckie j 
w vm aga lo  od P rezyd ium  s ta łe j tro sk i o ró w n o - 
m ,e rn y  d o p ływ  s ił roboczych. T rzeba by ło  zerw ać 
4000 m 2 p ły t  be tonow ych  i ponad 20000 m 2 b ru k u  
a w yw ieźć  do budow y sąsiednich u lic , a na p lacu 
p rzep row adz ić  n iw e la c ję  (ze rw any kam ień uży to  
d o  budow y u lic y  1905 R oku , u l ic y  M onopo low ej 
i  do p rzebudow y p lacu  W ernera, gdzie pow sta je  
p la c  ta rgow y).

P racow n icy  P rezyd ium  M R N  p o d e jm o w a li zo­
bow iązan ia  w  zw iązku  ze św iętem  1 M a ja , 22 L ip ­
ca oraz 36 rocznicą W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
k o w e j i  w z y w a li zak łady  p racy  i  m ieszkańców  
m ias ta  do pode jm ow an ia  podobnych zobow iązań 
i  zgłaszania ich  w  P rezyd ium . R adom iam e 
p rz y s z li z pomocą p rz y  przebudow ie  p lacu. Co­
dz ienn ie  re jes trow ano  zak łady  i  in s ty tu c je , k tó ­
ry c h  za łog i zg łaszały się do prac w  d n i pow szed- 
n-e. a n a jlic z n ie j w  niedzie lę. Po re je s tra c ji spo­
rządzono harm onogram  prac, usta lono dzień roz­
poczęcia p racy  i  dostarczono odpow iedn ie j ilo śc i 
na rzędz i i  ś rodków  transpo rtow ych . Na p lacu 
za ins ta low ano  g łośn ik i, przez k tó re  nadawano m u­
zykę  i  k ró tk ie  k o m u n ik a ty  o stan ie  prac, ogłaszano 
■wyróżniające się g ru p y  ludz i, p rzo d o w n ikó w  p ra ­
cy  społecznej oraz ty m  sposobem k ie ro w a n o  pracą 
na  poszczególnych odcinkach.

Do prac tych  w łą c z y li się ra d n i, k tó rz y  przodo­
w a li  na p lacu robó t. W y ró ż n ił się ra d n y  W ła d y ­
s ła w  B rzozow ski z zak ładów  p iw o w a rsko -s ło d o w - 
n iczych  dz ięk i w ytężone j i  dobrze zorgan izow ane j 
p ra c y  razem  ze sw o im  zespołem. Na w yró żn ie n ie  
za s łu ży li p ra co w n icy  s łużby zd row ia , k tó rz y  sto­
s o w a li w  p ra cy  w spó łzaw odn ic tw o . N ależy ró w ­

nież podkreś lić  u d z ia ł obow odow ych k o m ite tó w  
F ro n tu  N arodowego, k tó re  p rzy  pom ocy k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych  m o b ilizo w a ły  ludność n ie p ra cu ją ­
cą. Np. cz łonkow ie  Obw odowego K o m ite tu  F ro n ­
tu  N arodowego N r  167 w raz  z ludnością  dobrze 
p ra co w a li p rz y  z ry w a n iu  b ru k u  i  ładow ań ’ u go na 
wozy.

1 W  czasie p rac  za łog i poszczególnych in s ty tu c ji 
i  zak ładów  u s ta la ły  sooie n o rm y pracy, co znacz­
n ie  zw iększy ło  w yda jność p racy  w  poszczególnych 
zespołach i  p rzyśp ieszyło  ukończenie .p izebudow y 
p lacu. W ie lką  o fia rnośc ią  na rzecz p rzebudow y 
p lacu  w y ró ż n iły  się za łog i ta k ich  zakładów , ja k  
ZEO W , PSS, W y tw ó rn ia  Części Zam iennych, Ra­
dom ska W y tw ó rn ia  Papierosów, R adom skie Za­
k ła d y  O buw ia , Z jednoczenie Bud. M ie jsk iego  i in ­
ne, k tó re  p rz y b y w a ły  do p racy z w łasnym  trans­
po rtem . W szystk ie  szko ły  zawodowe i  licea ogól­
nokształcące w łą czy ły  się do tych  prac i  w a lczy ły  
w  te j a k c ji o p ie rw szeństw o w  pracach społecz­
nych. P racow n icy  Z ak ładów  M e ta low ych  dobro­
w o ln ie  opoda tkow a li się przeznaczając uzyskane 
sum y na budow ę pom nika . Jednocześnie załoga 
ty c h  zak ładów  w ie le  godzin  przepracow ała  dostar­
czając dużą ilość kam ien ia , p ły t  oraz ziem i w łas­
n y m  transportem . Do m o b iliz a c ji za łog i tego za­
k ła d u  w  znacznym  s topn iu  p rz y c z y n ili się ra d n i 
B o les ław  H erm anow icz  i  S te fan  Pożyczka, k tó rz y  
bardzo często o rg a n izo w a li zebrania i  p rz y b y w a li 
z g rupą  p ra co w n ikó w  na p lac robót.

W śród w ie lu  a k ty w n y c h  działaczy, k tó rz y  swą 
pracą i  in ic ja ty w ą  pom aga li P rezyd ium  w  k ie ro ­
w a n iu  caią akcją, zna leź li się przede w szys tk im  
ra d n i i  p ra co w n icy  P rezyd ium  M R N  na czele z se­
k re ta rze m  POP p rz y  P rezyd ium  M R N  Tadeuszem 
Szczepanikiem .

Inne  fo rm y  propagandow e stosowane przez 
P re zyd iu m  M R N  w  te j a k c ji po lega ły  na w yko n a ­
n iu  zdjęć, re je s tro w a n iu  postępu prac, pokazyw a­
n iu  p rzo d o w n ikó w  p racy społecznej i  zapoznawa­
n iu  z tym  m ieszkańców  R adom ia; w ydaw ano  foto_ 
gaze tk i i  umieszczano je  w  różnycn  p unk tach  
m iasta
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P lac  oka la jący  P o m n ik  W dzięczności z m ie n ił 
ca łkow ic ie  w yg ląd . Założono k w ie tn ik i i  zieleńce 
i  w ykonano  a le jk i. Rozpisano ko nku rs  na now ą 
nazw ę p lacu  i  usta lono, że daw ny  p lac Ja g ie llo ń ­
sk i po p rzebudow ie  o trzym a nazwę „P la c  Z w yc ię ­
s tw a “ , co u c h w a liła  M ie jska  Rada N arodow a 29 
paźdz ie rn ika .

Z  honorem  w yw ią za ło  się P rezyd ium  z te j po­
w ażne j p racy społecznej. D z ięk i o fia rnośc i całego 
społeczeństwa staną ł p o m n ik  —  sym bo l wdzięcz­
ności d la  boha te rsk ie j \rm id  R adzieckie j, w yzw o­
l i  c ie lk i Radom ia z rą k  okupan ta  h itle row sk iego . 
U roczyste  odsłonięcie pom n ika  nastąp iło  w  36 
rocznicę W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

P rzebudow a p lacu w  ciągu jednego ro k u  poka­
zała nam , że p rzy  um ie ję tn e j m o b iliza c ji społe­
czeństwa można dużo w ykonać i  znacznie podnieść 
w y g lą d  este tyczny m iasta.

W . Telus
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

w  R adom iu

R A D N Y  WOJ. R N  O M A W IA  SESJĘ 
N A  S P O T K A N IU  Z L U D N O Ś C IĄ

3 lis topada  1953 r. odby ła  się sesja W oj. R N  
w  O oolu, na k tó re j p rzeana lizow ano pracę p la ­
cow e« d robne j w y tw órczośc i oraz oceniono prze­
b ieg obow iązkow ych  dostaw  na w si. W oj. RN zo­
bow iąza ła  rad n ych  do om ów ien ia  sesji w  zak ła ­

dach p racy, w  grom adach, w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
du kcy jn ych .

11 lis topada 1953 r. w  udeko row ane j sa li gos­
pody  w ie js k ie j w  grom adzie  Jem ie ln ica  pow. strze­
leck iego zebra ło  się oko ło  100 osób, przew ażn ie  
ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych . P rz y b y ł członek 
W o j, R N  i  poseł na sejm , znany w szys tk im  dzia­
łacz społeczny Opolszczyzny, K a ro l P o rdz ik .

Poseł K a ro l P o rd z ik  p ro s tym i s łow am i, po 
ch łopsku, d la  w szys tk ich  z rozum ia le  p rze d s ta w ił 
p rzeb ieg  sesji W oj. RN, m ó w ił o osiągnięciach 
i  b rakach, o p o d ję tych  uchw ałach, k tó re  m a ją  na 
celu dokonanie  zasadniczego zw ro tu  w  dziedzin ie  
w y tw a rz a n ia  a r ty k u łó w  p rzem ys łow ych  m asowe­
go spożycia oraz usług.

Po p rzem ów ien iu  posła P o rdz ika  w yw ią za ła  się 
żyw a  dyskusja , w  k tó re j m ieszkańcy g rom ady Je­
m ie ln ica  m ó w ili o potrzebach terenu, na co do te j 
p o ry  m ało  albo w  ogóle n ie  zw racano uw ag i.

Kon ieczny, ch łop m a ło ro ln y , w skazał, że w  po­
b liż u  g rom ady Jem ie ln ica  zn a jd u je  się n ieczynna  
ceg ie ln ia , k tó ra  pozostaw iona bez o p iek i u lega 
coraz w iększem u zniszczeniu. M ieszkańcy Jem ie -  
m cy  ju z  od daw na s ta ra ją  się o je j u ruchom ien ie , 
je d n a k  do te j p o ry  bez sku tku . W  im ie n iu  g ro ­
m ady zab ie ra ł głos so łtys  N eum an: m ó w ił o tym , 
że ch łop i odczuw ają b ra k  p a rn ikó w , k tó re  w  ho­
d o w li trzo d y  ch lew ne j m a ją  poważne znaczenie. 
P a rn ik i w p ra w d z ie  są, ale ty lk o  200 -litrow e .

R o b o tn ik  K o łodz ie j z w ró c ił uw agę na b ra k  
opon row erow ych , w sku te k  czego ro b o tn icy  dzien­
n ie  po k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  muszą chodzić p ie -  " 
szo do na jb liższe j s ta c ji ko le jo w e j. „P rzyczyn a  
b ra ku  całego szeregu to w a ró w  —  s tw ie rd z ił K o ­
ło d z ie j leży w  n ie w ła śc iw ym  zaopatrzen iu  na­
szego hand lu  uspołecznionego, pon iew aż hande l 
uspo łeczn iony n ie  s ta ra  się po trzeb zaspokoić. 
M ie jsco w i kow a le  skarżą się, że o trz y m u ją  żela­
zo n ieodpow iedn ie  i  d la tego n ie  są w  stan ie  po­
trze b  ^m iejscowych zaspokoić. W y w o łu je  to  w śród  
ch łopów  poważne n iezadow olen ie“ .

G łosy k ry ty k i,  k tó re  p a d ły  na spo tkan iu , n ie ­
w ą tp liw ie  są słuszne. Trzeba, aby b y ły  w ys łuchane 
i  w  m ia rę  m ożliw ośc i zaspokojone. G łosy te wska­
zu ją  na konieczność ja k  najściśle jszego pow iąza­
n ia  się radnych  z ludnością, gdyż ty ik o  wówczas 
ra d n y  należycie spe łn ić  może sw o je  zadanie i  p ra ­
ca jego  będzie dawać re zu lta ty . Z w ró c ić  muszą 
na to zagadnienie w ięce j uw ag i ra d y  narodow e 
p o w ia tu  strzeleckiego, gdyż do te j p o ry  praca je s t 
n iedostateczna. Dziś po IX  P lenum  K C  PZPR  i w  
p rzededn iu  I I  Z jazdu  P a rtii,  w  ob liczu now vch  
pow ażnych zadań ra d y  narodow e, zwłaszcza' gm in ­
ne rady  narodow e, spe łn ić  mogą .swoje zadania 
ty lk o  wówczas, je że li p o tra fią  zacieśnić w ięź  z ma­
sam i p racu jącym i.

* ’ T . Rzepka
in s tr . o rg . P rezyd ium  P R N  
, w  S trze lcach Opolskich,
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R A D N I WOJ. R N  W  S ZC Z E C IN IE  
O P IE K U JĄ  S IĘ  Z A B Y T K A M I

S praw a za b y tkó w  s ło w ia ń sk ie j i  po lsk ie j p rze­
szłości ma na Z iem iach  O dzyskanych szczególne 
znaczenie. Z a b y tk i te bow iem  Są na jlepszym i do­
w o dam i naszych p ra w  h is to rycznych  do te renów , 
k tó re  obecnie la k  pom yśln ie  zagospodarow ujem y. 
K o m is je  K u ltu ry  i S z tu k i oraz K o m u n ika cy jn a  
W o j. RN w  Szczecinie ju ż  od w ie lu  la t prow adzą 
akcję , k tó re j celem jest w łaśc iw e  zaop iekow anie 
s.ę w szys tk im i zaby tkam i.

Większość zaby tków  Szczecina zna jdu je  się na 
S ta rym  M ieście, k tó re , podczas os ta tn ie j w o jn y  zo­
sta ło  p ra w ie  w  100% obrócone w  g ruzy. C hodziło  
w ięc  przede w szys tk im  o odgruzow anie  te renu  
i  udostępnien ie  chociaż częściowo zachow anych 
z a b y tkó w  społeczeństwu. W tym  celu kom is je  n ie 
ty lk o  ściśle ze sobą w spó łp racow a ły , ale chętn ie  
k o rz y s ta ły  z pomocy a k tyw u  P T T K , zw iązków  za­
w odow ych , w o jew ódzk iego  konse rw a to ra  zaby t­
ków , m ie jscow ych  znaw ców  h is to r ii sz tu k i i  prze­
szłości Pom orza Zachodniego.

Z in ic ja ty w y  k o m is ji p rzystąp iono  do odgruzo­
w a n ia  s ta ro m ie jsk ich  u liczek. Część tych  p rac ju ż  
została w ykonana, p rzy  czym szczególnie cha rak­
te rys tyczn y  przebieg m ia ły  te prace na te ren ie  
zam ku ks iążąt pom orsk ich  i w  jego oko licy .

Zam ek książęcy w  Szczecinie, to n a jcenn ie j­
szy zabytek przeszłości Pom orza Zachodniego. 
R adn i W oj. RN po rozum ie li się z O kręgow ą Ra­
dą Z w ią zkó w  Zaw odow ych. Zorgan izow ano spo­
łeczną akc ję  odgruzow ania  zam ku. Na dziedz iń ­
cach s łow iańskiego zamczyska z ja w iły  się ochot­
nicze zespoły ro b o tn ik ó w  z p o rtu  i  stoczni, k tó re  
usunę ły  w ie lk ie  ilośc i g ruzu, u m o ż liw ia ją c  kon­
se rw a to ro w i p rzystąp ien ie  do p rac zabezpieczają­
cych. W  czasie tych  prac znaleziono szczątki daw ­
ne j s łow iańsk ie j osady. W  zam ku pow sta ła  p ra ­
cow n ia  archeologiczna, a obecnie b udu je  się 
k ry p tę  d la  g robów  książęcych.

R adnych in te resu je  nie ty lk o  zamek, ale ró w ­
n ież i  inne  zabytkow e ob iek ty . Na w n iosek człon­
ka  K o m is ji K o m u n ika cy jn e j W oj. RN B. C zw ó j- 
dzdńskiego pow ołano zespół za jm u ją cy  się odbu-- 
dow ą S tarego M iasta. Szczecinianie bow iem  p rag ­
ną, by  w zorem  w arszaw skie j S ta ró w k i i  gdańskie­
go cen trum  rów n ież i  w  Szczecinie zostało odbu­
dow ane S tare M iasto.

Na obszarze szczecińskiego S tarego M ias ta  
zn a jd u ją  się liczne o b ie k ty  obecnie ty lk o  zabez­
pieczone, k tó re  p o w in n y  być w  k ró tk im  czasie od­
budow ane i  w yko rzys tane  dla celów  uży tkow ych . 
Pon iew aż spraw ą tą zainteresow ane są g łów n ie  
w ładze  m ie jsk ie , pośw ięcono je j jedno  z posiedzeń

P re zyd iu m  M R N  w  Szczecinie. Na posiedzeniu 
ty m  stw ierdzono, iż opieka nad za b y tka m i je s t 
je d n y m  z na jw ażn ie jszych  zagadnień i  pow zię­
to  decyzje w  spraw ie  w yko rzys ta n ia  n ie k tó ry c h  
ob iek tów . I  ta k  w  h is to ryczne j ba rokow e j B ram ie  
P o rto w e j umieszczono p a w ilo n  tu rys tyczn y  P T T K , 
g o tyck i Dom  Łoz icow  jes t odbudow any na cele 
szko ln ic tw a  artystycznego. S ta ry  ra tusz obe jm ie  
p raw dopodobn ie  P rezyd ium  M R N  i  po w yrem on ­
to w a n iu  przeznaczy na m iejsce posiedzeń i  zebrań 
o raz  m uzeum  przeszłości Szczecina.

R adn i k o m is ji W oj.R N  n ie je d n o kro tn ie  za jm o­
w a li się sp raw am i szczecińskich zabytków . P rze­
p ro w a d za li lu s tra c je  poszczególnych ob iek tów  i  in ­
te rw e n io w a li u konserw ato ra  oraz u in n ych  
w ła d z  (szczególnie budow lanych) w  spraw ach na­
dan ia  S tarem u M ias tu  w łaściw ego cha rak te ru . 
W  w y n ik u  tych  w n iosków  odbudowano ju ż  do­
m y  p rzy  u lic y  W ie lk ie j m ające h is to ryczny  cha­
ra k te r, w span ia łe  podcien ia  i  p iękne  zaby tkow e  
fro n to n y .

R adn i w ie lo k ro tn ie  w ys tępow a li z w n ioskam i 
w  sp raw ie  otoczenia opieką sta rych  m u ró w  b ram  
m ie js k ic h  i  g o tyck ich  kościo łów  (w śród k tó ry c h  
zn a jd u je  się założony przez Bolesława. K rz y w o ­
ustego w  r. 1124 kośció ł św. P io tra  i Paw ła) i  in ­
n ych  cennych za b y tkó w  a rc h ite k tu ry  i  sz tuk i. 
W  w y n ik u  tych  s ta rań wszystko, co w  czasie ostat­
n ie j w o jn y  n ie zostało zupe łn ie  s ta rte  z pow ie rzch ­
n i ziem i, zostało zabezpieczone i  czeka na odbu­
dowę. . j

Dążąc do poznania przez społeczeństwo Szcze­
cina przeszłości tego m iasta, w  po rozum ien iu  
z P T T K , P o lsk im  Tow arzys tw em  H is to rycznym  
i  P o lsk im  T ow arzys tw em  A rcheo log icznym , zorga­
n izow ano rów n ież  w y k ła d y  o przeszłości m iasta 
o raz przeszkolono zastępy p rzew odn ików , k tó ­
ry c h  zadaniem  je s t oprow adzan ie  w ycieczek lu d ­
ności m ie jscow e j i  p rzy jezdne j. W  osta tn im  ro ku  
S tare  M iasto  pod k ie ro w n ic tw e m  p rzew odn ików  
P T T K  zw ie d z iły  dz ies ią tk i tys ięcy ludz i, przeko­
n u ją c  sdę o polskości z iem  u  u jśc ia  O d ry  do B a ł­
ty k u .

W  p lan ie  p ra cy  na ro k  1954 cz łonkow ie  oby­
d w u  k o m is ji p rze w id z ie li n ie  ty lk o  dalsze opie­
kow an ie  się za by tkam i Szczecina, lecz także roz­
szerzenie te j a k c ji na te ren  w o jew ództw a. Chodzi 
o to, by  w szystk ie  ta k  cenne za b y tk i naszej prze­
szłości, a szczególnie stare  grodziska, o b iek ty  lu ­
dowego b u dow n ic tw a  drew nianego i dawnego 
p rzem ys łu  otoczyć opieką i  zachować d la  po tom ­
ności.

Cz. Piskm ski
członek K o m is ji K o m u n ika cy jn e j 

W oj. RN w  Szczecinie

Przez ro z iu ó j tu ry s ty k i
o rg a n izu je m y  poznau ian ie  za by tko m
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JA K  PRA CU JE K O M IS JA  
PR A C Y I  PO M O CY  
SPO ŁECZNEJ M R N  

W L U B L IN IE

W  czasie k o n tro li  p rzeprow a­
dzonej 12 g ru d n ia  1953 r. w  L u ­
be lsk ich  Zakładach G arba rsk ich  
K o m is ja  badała w yko rzys ta n ie  
funduszów  przeznaczonych na 
bezpieczeństwo i h ig ienę pracy, 
spraw ę badania lekarsk iego m ło ­
docianych p racow n ików , zaopa­
trzen ie  p ra co w n ikó w  w fa rtu ch y , 
zabezpieczenie pasów i  urządzeń 
tra n sm isy jn ych  itp .

Następnie zw ołano posiedzenie 
K o m is ji. W  posiedzeniu oprócz 
cz łonków  K o m is ji w z ię li udz ia ł: 
zastępca przewodniczącego P re­
zyd iu m  M R N, sekre tarz  P rezy­
d iu m , in sp e k to r pracy, d y re k to r 
ga rb a rn i, sekre ta rz  podstaw ow ej 
o rgan izac ji p a r ty jn e j, p rzew odn i­
czący ra d y  zakładow ej oraz re­
fe re n t bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p racy.

N a posiedzeniu om ów iono 
s tw ie rdzone  w  czasie k o n tro li  
u s te rk i i  b ra k i, ja k  n ie  uszczel­
n ione  ru ry , uszkodzony dach, ze­
psuta  posadzka, b ra k  osłonięcia 
pasów poprzecznych, trudnośc i z 
badan iam i m łodocianych p racow ­
n ik ó w , n ie  u regu low ana spraw a 
w ynagrodzen ia  za godziny nad­
liczbow e i inne.

Zaproszony na posiedzenie dy ­
re k to r  g a rb a rn i ośw iadczył K o ­
m is ji, że tak ie  sp raw y, ja k  odno­
w ie n ie  pomieszczeń ga rb a rn i, 
uszczelnienie ru r , napraw a da­
chu, osłonięcie pasów poprzecz­
nych, u regu low an ie  w vnagrodze_ 
m a za godziny nadliczbow e, będą 
za ła tw ione  w  ciągu g rudn ia  1953 
r., a n ie k tó re  z n ich  w  ram ach 
czynu przedzjazdowego.

S ekre ta rz  podstaw ow ej orga­
n iz a c ji p a r ty jn e j w  g a rb a rn i w y ­
ja śn ił, że m łodoc ian i p racow n icy  
są k ie ro w a n i na badania le ka r­
skie, ale napo tyka  się p rzy  ty m  
r.a trudnośc i i pewne zakłócenia 
norm a lnego  to ku  pracy, gdvż 
chodzą oni po k i lk a  razy  n im  zo­
staną przez lekarza  zbadani. Jest 
zdania, że L u b e lsk ie  Z a k ła d y  
G a rba rsk ie  p o w in n y  m ieć swego 
leka rza  i  w łasne a m b u la to riu m .

K om is ja  postanow iła  w ys tąp ić  
z w n iosk iem  do P rezyd ium , aby 
zobow iązało W yd z ia ł Z d ro w ia  
P rezyd ium  M R N  do zorganizo­
w an ia  w  g a rb a rn i a m b u la to riu m  
przyzakładow ego.

St. Kowalczyk
członek K o m is ji O św ia ty  

i  K u ltu ry  W oj. RN 
w  L u b lin ie

R e d a kc ja  uw aża, ze p rze d  żąda­
n ie m  u ru c h o m ie n ia  a m b u la to r iu m  
w  L u b e ls k ic h  Z ak ła d a c h  G a rb a r­
s k ic h  n a le ża ło by  pom yś leć  o us­
p ra w n ie n iu  p ra c y  a m b u la to r iu m  lu b  
ośro d ka  zd ro w ia , z k tó ry c h  k o rz y ­

s ta ją  p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w ,

PR A C A  K O M IS J I O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  Z  K O M IT E T A M I 

R O D Z IC IE L S K IM I

W y b o ry  do ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich  w  w o j. rzeszow skim  
p rzeb iega ły  w  1953 r. pod hasłem  
s iln ie jszego n iż  dotychczas zespo­
le n ia  dzia ła lności rodz iców  z 
dz ia ła lnością  w ychow aw czą szko* 
ły-

W  celu lepszego p rzygo tow an ia  
w y b o ró w  przeprow adzano na ra ­
d y  przew odniczących k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  PRN, GR N  

. o raz przew odniczących ko m ite ­
tó w  rodz ic ie lsk ich  oraz organ izo­
w ano zespoły pow ia tow e  sk łada­
ją ce  się z p rzeds taw ic ie li k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  PRN, delega­
tó w  w yd z ia łu  ośw ia ty  oraz przed­
s ta w ic ie li zarządów  p o w ia tow ych  
ZZN P.

Samo P rezyd ium  W oj. RN 
spraw ę w yb o ró w  do ko m ite tó w  
rodzic ie lsk ich , om aw ia ło  na po­
siedzeniu 2 paźdz iern ika  1953 r.

Za in te resow an ie  rodz iców  w y ­
bo ram i by ło  na ogół duże, o czym  
św iadczy fre kw e n c ja  dochodząca 
w  w ie lu  w ypadkach  do 100%. 
W  dyskusjach rodzice m ó w ili o 
spraw ach w ychow aw czych, o po­
m ocy m a te ria ln e j szkole itp .

A b y  now oobranym  ko m ite to m  
ro d z ic ie ls k im  nadać w ła śc iw y  
k ie ru n e k  p racy  i  pow iązać ich  
dz ia ła lność z ko m is ja m i ośw ia ty  
i  k u ltu ry  rad narodow ych, zor­
ganizow ano 22 lis topada  1953 r. 
w o jew ódzką  naradę p rzew odn i­
czących k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ­

r y  PRN  -i M R N , przew odniczą­
cych p rzodu jących  ko m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich  i k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  ośw ia ty  p re zyd ió w  PRN.

Po re feracie  w yg łoszonym  
przez przewodniczącego k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  W oj. RN w y ­
w iąza ła  się ożyw iona dyskus ja . 
Poruszano w ie le  spraw . M . in . 
ob. M ąd ra ła  z K am ien ia , pow . 
N isko , m ó w ił o p racy  k o m ite tu  
rodz ic ie lsk iego  w  zakresie w y ­
chow ania m łodzieży w  m ora lnoś­
ci socja lis tyczne j i ksz ta łtow an ia  
naukow ego poglądu na św ia t. 
Rodzice często — szczególnie na 
w s i —  me rozum ie ją  p racy  nau­
czycie la i  d la tego k o m ite t ro d z i­
c ie lsk i p o w in ie n  tym  zagadnie­
n iem  się zająć. In n i dysku ta n c i 
d z ie li l i  się spostrzeżeniam i i do­
św iadczeniam i zdoby tym i w  do­
tychczasowej p racy, p rzy tacza jąc  
c iekaw e p rz y k ła d y  w spó łp racy  
ze szkołą.

Tego typ u  na ra d y  o d b y ły  się 
29 lis topada  1953 r. w  pow ia tach . 
N a ra d y  te zosta ły  p rzygo tow ane 
przez cz łonków  K o m is ji O św ia ty  
i  K u ltu ry -  W oj. RN.

K . Mikosz
przew odn iczący K o m is ji 
Ośw. i  K u lt .  W oj. R N  

w  Rzeszowie

S Z K O L E N IE  R O L N IC Z E

W  pow iecie  w e jh e ro w sk im  roz­
poczęło się w  lis topadzie  szkole­
n ie  w  ram ach upow szechnien ia  
w ie d zy  ro ln icze j w  U  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych , w  10 p u n k ­
tach gm innych  oraz w  24 g rom a­
dach. Szkolenie n a jle p ie j prze­
biega w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jn ych : To liszczyk, Połczyno,
M echowa, M rzez ino  i S łuchow o. 
S łab ie j na tom iast w  Je łdz in ie  i  
S ław oszynie. Ż le  na tom ias t je s t 
w  spó łdz ie ln i w  K n ie w ie , gdzie 
cz łonkow ie  n ie  przychodzą na  
szkolenie, m im o że le k to r  M a zu r­
k ie w icz  p rzyb yw a  system atycz­
n ie. W  grom adach i  w  gm inach  
szko len ie  przebiega na ogół do­
brze. Najlepszą fre kw e n c ję  zano­
tow ano w  gm. S trzelno, gdzie 
80%  ogółu irreszkańców  uczęsz­
cza na szkolenie. *
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1 S ta ły  słuchacz F ranciszek W en- 
ita z Pucka ta k  m ó w ił na je d n ym  
szko len iu : „D z ię k i w iadom ościom  
uzyskanym  na szkoleniach lep ie j 
■uprawiam b u ra k i cukrow e. W 
■tym ro k u  z 50 a rów  zebrałem  
221 q uzysku jąc  10 tysięcy z ło­
ty c h  dochodu“ . A  na dow ód po­
k a z y w a ł k w ify .

W  lis topadzie  podczas szkole­
n ia  w yśw ie tlo n o  15 f ilm ó w , k tó ­
re  oglądało 528 osób W upo­
w szechn ien iu  w iedzy ro ln icze j po­
m aga ją  loka lne  rad iow ęz ły . W y­
głoszono 8 pogadanek ro ln iczych  
o  s tosow aniu kiszonek, kopeow a- 
n iu  z iem n iaków , b ru k w i.

„T y lk o  przez sta łe szkolenie, 
czy tan ie  książek fachow ych i cza­
sopism  ro ln iczych  osiągam wvso_ 
k ie  p lo n y “  —  m ó w ił na P ow ia to ­
w e j W ystaw ie  R o ln icze j w  Pucku 
S te fan  W eber z Suhcic gospoda­
ru ją c y  na 8 hektarach.

W !. Banucha
zast. przewodniczącego P rezyd ium  

PR N  w  W e ihe row ie

Z B IÓ R K A  SURO W CÓ W
W T Ó R N Y C H

P re zyd iu m  M R N  w  Częstocho­
w ie  zorgan izow ało  w  1953 r. trz y  
społeczne z b ió rk i su row ców  w tó r ­
nych , k tó re  d a ły  330.785 kg  zło­
m u  i  21.359 kg  in n ych  surow ców , 
ja k  m eta le  ko lo row e, szm aty, t łu ­
czka, m a k u la tu ra  itp .

W  zb ió rkach  w z ię ły  u d z ia ł ko ­
m ite ty  b lokow e  i  szko ły. N a j­
w iększy  w y n ik  dała zb ió rka  w  
m a ju  (ponad 200 ton), co w ysunę­
ło  Częstochowę na p ie rw sze m ie j­
sce w  w o j. s ta linog rodzk im . W  
s ie rp n io w ym  ko n ku rs ie  z b ió rk i 
Z łom u w zię ło  udz ia ł 37 ko m ite ­
tó w  b lokow ych ; na czoło w ysu ­
n ę ły  się k o m ite ty  b lokow e  N r  
152 (18.234 kg), N r  26 (9.040 kg) 
i  N r  36 (6.200 kg). S zko ły  zebra­
ły  w e  w rześn iu  74.983 kg.

Za na jlepsze w y n ik i osiągnięte 
w  zb iórce z łom u  10 ko m ite tó w  
b lo k o w y c h  i  15 szkó ł o trz y ­
m a ło  d yp lo m y  w yróżn ien ia , a 
Szko ła  P odstaw ow a N r  19 i  ko ­
m ite ty  b lokow e  N r  N r  152, 26 i 
¡15 k o m p le ty  w a rtośc iow ych  ks ią ­
żek- Poza ty m  nag rody  ks iążko­
w e  o trz y m a li wszyscy przew od­
n iczący ko m ite tó w  b lokow ych  i 
pe łnom ocn icy  szko ln i do sp raw

z b ió rk i z łom u. T rudnością , na 
ja k ą  nap o tyka ło  najczęściej P re­
zyd iu m  i  pe łnom ocn ik  m ie j­
sk i, b y ł b ra k  odpow iedn ie j 
ilo śc i ś rodków  tra n sp o rto w ych  o - 
raz  lu d z i do za ładunku  i  w y ła ­
d u n ku  złom u. Przezw yciężono te 
trudnośc i dz ięk i w y b itn e j pomo­
cy ju n a k ó w  z 40 i 62 b rygady 
Powszechnej O rg a n iza c ji „S łużba  
Polsce“ .

I  w  tym  ro ku  ogół m ieszkań­
ców Częstochowy będzie w c iąg­
n ię ty  do z b ió rk i z łom u i in n ych  
su row ców  w tó rn ych . M ieszkańcy 
m iasta  zostaną dok ładn ie  uśw ia ­
dom ien i, że pomoc udzie lana 
państw u  w  ty m  zakresie leży 
zarów no w  in te res ie  całego na­
rodu  ja k  i  poszczególnych oby­
w a te li.

St. Pluska
p ra c o w n ik  P rezyd ium  M R N  

w  Częstochowie

n a s i  k o r e s p o n d e n c i
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Tadeusz Rolak, instruktor 
organizacyjny Prezydium PRN  w  
Opatowie, podaje, iż  „12 g rudn ia  
odby ła  się sesja PR N  poświęcona 
om ów ien iu  ro z w o ju  ro ln ic tw a - w  
pow . opa tow sk im  w  św ie tle  w y -  
tycznych  IX  P lenum . Na sesji 
w yw ią za ła  się szeroka dyskusja , 
w  k tó re j w z ię ły  u d z ia ł 44 osoby. 
M . in . za b ra ł głos H e n ry k  Pa­
luch  z Przeuszyna, k tó ry  m ó w ił 
o w y n ik a c h  osiągn ię tych  przez 
spó łdz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą  Spó ł­
d z ie ln ia  osiągnęła następujące 
p lo n y  zbóż z 1 ha: 19 q żyta, 20 5 
q pszenicy, 19 q jęczm ien ia , 18 q 
owsa, 130 q z iem n iaków , w y k o ­
nano p lanow e  dostaw y: zboże 
110%, m leko  300%, żyw iec  100%. 
Z arobek przodującego członka 
sp ó łdz ie ln i S tan is ław a S ik o ry  
w yn ió s ł: 35 q pszenicy, 20 q ży­
ta, 9 q jęczm ien ia , 100 q z iem nia­
ków , 1 q cu k ru  i 10 000 zł go­
tó w ką . M ówca p o ró w n a ł w y n i­
k i  uzyskane przez ro ln ik ó w  gos­
podaru jących  in d y w id u a ln ie  w 
sąsiedztw ie  spó łdz ie ln i i s tw ie r­
d z ił, że dochody ich  nie s ięgają 
p o ło w y  dochodów spó łdz ie lcy  S i­
k o ry “ .

Ob. Fdw ard Zawada, sekretarz 
P * P B N  w  Sond n * " ,
pisze, iż  „n a  g ru d n io w e j sesji

PRN  re fe ra t o IX  P lenum  w yg ło ­
s i ł  p rzew odniczący P rezyd ium , 
w yka zu ją c  w  re fe rac ie  dotychcza­
sowe b ra k i w  p racy i om aw ia jąc  
w y tyczne  na la ta  1954/55 w y n i­
ka jące z tez IX  P lenum  dla pow . 
sandom iersk iego.“  W  d ysku s ji za­
b ie ra li g łos ra d n i i c z ło n k o w e  
k o m is ji. M ów iono  o podn ies ien iu  
w yda jnośc i z hektara , o zw iększe­
n iu  pog łow ia  zw ie rzą t hodow la­
nych, o rozw o ju  spółdzielczości 
p ro d u k c y jn e j, o ro zw o ju  d ro b n s i 
w y tw ó rczośc i i o rgam żow anm  
p u n k tó w  us ługow ych  w g rom a­
dach.

Ob. Edward Appel, członek 
PR N  w  Żarach, k o m u n ik u je : 
„W  ro k u  1952 b y ły  w  pow iec.a 
24 p u n k ty  usługowe. W  reku  1953 
liczba  ich  w zrosła  do 38 P lan  
dalszej rozbudow y sieci p u n k tó w  
us ługow ych  w  roku  1954 p rze w i­
d u je  u ruchom ien ie  22 punk tów , 
w  ty m  18 na wsi i  4 w  mieście. 
Będzie u ruchom ionych  6 p u n k ­
tó w  kow a lsk ich , 6 szewskich. 4 
k ra w ie ck ie , 3 fry z je rs k ie , 2 ko ło ­
d z ie jsk ie  i  1 ślusarsko - mecha­
n ic z n y “ .

Ob. Józef Feja, członek G R N  
w  Łaznowie, podaje: „S p ó łd z ie l­
n ia  Szewców im . K . Ś w ierczew ­
skiego w  Tom aszow ie M azow iec­
k im  przed dw om a la ty  zalożvła 
p u n k t szewski w R okic nach K o ­
lo n ii, pow . brzezińskiego. P u n k t 
o b s łu g iw a ł spó łdz ie ln ię  p ro d u k ­
cy jną  w  W o li Łaznow sk ie j, C iso- 
w ie  i K o lon ię  R ok ic iny . W tym  
ro ku  p u n k t ten bez uzgodnienia 
z P rezyd ium  GRN w  R okic inach 
przen iesiono o 3 km  do wsi Ro­
k ic in y , w sku te k  czego nie mogą 
ju ż  z niego korzystać snó łdz ie lm e 
p ro d u kcy jn e  i rob o tn icy  za tru d ­
n ie n i p rzy  e le k try f ik a c ji l in i i  ko­
le jo w e j W arszawa — ś ła h n og ró d . 
P rzyk ła d  ten dowodzi, że nie za­
wsze spó łdz ie ln ie  usługow e k ie ­
ru ją  się po trzebam i te renu“ .

Ob. Józef Karwasz, kierownik  
W ydziału Handlu Prezydium  
M R N  w Olsztynie, pisze: „N a  o- 
s ta tn ie j sesji M RN om ów iono za­
dania w yp ływ a ją ce  z IX  P lenum  
oraz w ytyczne  co do ich re a li­
zacji przez Radę, kom isje . P rezy ­
d iu m  i pcRes^e je d n o o k i O j-narr- 
zacyjne. Po p rzep row adzen iu  ana-
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l iz y  p ra cy  P re zyd iu m  M R N  pod­
ję ła  uchw ałę  nakreśla jącą zada­
n ia  na la ta  1954^55. W ykonan ie  
tych  zadań p rzyczyn i się do d a l­
szego podn iesien ia  stopy życiow ej 
ludności. Na sesji om ów iono n ie ­
dociągnięcia w  gospodarce ko m u - 
n a in e j, m ów iono  o .konieczności

u zd ro w ie n ia  gospodark i m ieszka­
n io w e j, o u sp raw n ien iu  zaopa­
trze n ia  i  zw iększen iu  s ieci p u n k ­
tó w  us ługow ych, o ro zw o ju  o- 
św ia ty , k u ltu ry  i  sportu , o ochro­
n ie  zd row ia . W  uchw ale  zobo­
w iązano rad n ych  do zorganizo­
w a n ia  zespołów  radnych  p rz y
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ko m ite ta ch  F ro n tu  N arodow ego 
i  do p rzy jm o w a n ia  ska rg  i  zaża­
leń  od m ieszkańców  m iasta, do 
o rgan izow an ia  spotkań z załoga­
m i zak ładów  p racy  celem dysku ­
tow an ia  sp raw  om aw ianych  na 
sesjach i  zb ie ra n ia  uw ag i  bolą­
czek“ .

D LA C Z E G O  Ź L E  JEST Z  U P O W S Z E C H N IA N IE M  
w i e d z  z  r o l n i c z e j  w  g m . So b o l e w

S zkolen ie  odbyw a się u nas w  P rezyd ium  co 
tydz ień . P rzodu jący  ro ln icy?  -  tak, przychodzą, 
ale k ie ro w n ik a m i sam okszta łcenia w y b ra liś m y  

u nas so łtysów , bo ich  ła tw ie j skon tro low ać a z 
p rzo d u ją cym i ch łopam i tobyśm y z m ie jsca naw e t 
n ie  ru szy li.

Z ta k im  nastaw ien iem  rozpoczęło 29 paździer­
n ik a  1953 r. P rezyd ium  GRN w  Sobolew ie, pow . 
G a rw o lin , ku rs  upow szechniania w iedzy  ro ln icze j! 
Poza so łtysam i do szko len ia  k ie ro w n ik ó w  samo­
kszta łcen ia  w łączono prezesa ko ła  grom adzkiego 
ZSCh i  p rzodu jących  ch łopów  z każdej grom ady. 
Jeś liby  w ięc z każdej g rom ady przyszło  na szko­
len ie  ty lk o  3 chłopów , to z 20 grom ad pow inno  ich  
być 60.

Do 24 g ru d n ia  1953 r. odby ło  się w  Sobolew ie 
6 szkoleń. N a p ie rw szym  szko len iu  —  29 paź­
d z ie rn ika  —  b y ło  obecnych 6 sołtysów , 5 prezesów 
k ó ł g rom adzk ich  ZSCh i  10 p rzodu jących  ro ln i­
ków . Na d ru g im  —  12 lis topada —  5 so łtysów ,
2 prezesów k ó ł g rom adzk ich  ZSCh i  7 p rzodu ją ­
cych ro ln ik ó w . G dyby P rezyd ium  p rze jrza ło  lis tę  
obecności ju ż  po p ie rw szym  szko len iu , może by  
coś zauw ażyło  i zm ien iło  sw oje  dz iw ne nastaw ie­
n ie  do p rzodu jących  ro ln ik ó w . Na następnveh 
szkoleniach 19 i  20 lis topada oraz 5 i 12 g ru d n ia  
obecność so łtysów  w zrosła, a 28 lis topada b v ło  
ich  naw et 17. P rzesta li jednak  przychodz ić  na 
szko len ie  p rzo d u ją cy  ro ln ic v : 5 g ru d n ia  b v ł 
ju ż  ty lk o  1, ale na ten fa k t P rezyd ium  n ie  zw ró ­
c iło  uw ag i. N a jw ięce j obecnych na szko len iu , bo 
aż 26 osób. b v ło  12 g rudn ia , n ie  licząc 10 osób, 
k tó re  podp isa ły  lis tę  obecności w  ru b ryce  ,.inn.i‘ ‘ 
i  w łaśc iw ie  nie w iedziano, k to  to b y ł: czy ch łoo i 
z g rom ady Sobolew, czy też chętn i do obe jrzen ia  
f i lm u .

Z fre kw e n c ją  na' szko len iu  k ie ro w n ik ó w  samo­
kszta łcen ia  jes t źle. Na 6 szkoleniach w  zakresie 
upow szechnian ia  w iedzy  ro ln icze j ty lk o  k i lk u  
b y ło  ta k 'ch  so łtysów , k tó rz y  b y li na szko len iu  
3 razv W szystko to  dz ia ło  się w  oczach P rezy­
d iu m  GRN.

A  ja k  w yg lada  upow szechnian ie  w iedzy  ro l­
nicze! w  grom adzie?

K ie ro w n ik ie m  sam okszta łcenia w  grom adzie  
Z 'w rn u n ty  je s t so łtys  Józef B ieńko. Sam okszta ł­
cenia w  g rom adzie  jeszcze n ie  p ro w a d z ił, bo ma,

ja k  tw ie rd z i, dużo ro b o ty  z dostaw am i zboża, 
m ięsa, m leka. Z tych  sam ych pow odów  n ie  odby­
w a ją  się k u rs y  sam okszta łcenia w  grom adzie  
Godzisz. W  in n ych  jeszcze grom adach sam okszta ł­
cenie w  zakresie rozpow szechnian ia  w ie d zy  ro l­
n icze j odbyw a się ty lk o  w tedy, k ie d y  je s t zebra ­
n ie  grom adzkie .

O to ja k  przeprow adza sam okształcenie ra d n y  
A leksande r O liw a  z g rom ady K a leń . Sam okszta ł­
cenie w łącza do zebran ia  ja ko  jeden z p u n k tó w  
po rządku  dziennego, odczy tu je  w te d y  pogadankę 
np .: „Z im n y  w ych ó w  c ie lą t“  i  spraw a za ła tw iona . 
T a k  samo jes t w  grom adzie  T e o filó w .

W szystko to w y ra źn ie  w skazuje , że samo­
kszta łcen ia  w  zakresie upow szechnian ia  w iedzy  
ro ln ic ze j w  grom adach fa k tyczn ie  n ie  ma. A  jeżeM. 
ju ż  is tn ie je , to  n ie  daje ono żadnych ko rzyśc i chło­
pom .

P rezyd ium  G R N  w  Sobolew ie obarczy ło  soł­
tysó w  jeszcze je d n ym  obow iązkiem , lecz ty m  ra­
zem bardzo pow ażnym . Ja k  w idać z dotychczaso­
w e j p ra cy  P rezyd ium , to  szko len ie  p rzy ję te  tu  
zosta ło ja k o  zło konieczne. Bez na jm nie jszego 
zastanow ien ia  oraz w b re w  w y ra źn ym  zaleceniom , 
aby k ie ro w n ik a m i sam okszta łcenia b y li p rzodu­
ją cy  ch łop i, P re zyd iu m  z rzu c iło  je  na b a rk i s o łty ­
sów.

T a k  w ięc  P re zyd iu m  ja k  i  p rzym usow i k ie ­
ro w n ic y  szko len ia  n ie  p rzyw ią zu ją  w iększe j w a g i 
do te j pow ażnej a kc ji, k tó ra  ma dać ro ln ik o w i 
podstaw ow e w iadom ości z dz iedz iny  u p ra w y  
g leby, h o d o w li byd ła , p ie lęgnac ji łą k , i  w  e fekcie  
p rzyczyn ić  się do w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j.

O tym , czy odbyw a się szko len ie  w  grom adach, 
P re zyd iu m  GR N  w  Sobolew ie me w ie , a przecież 
„k ie ro w n ic y “  sam okszta łcenia —  so łty s i —  p rz y ­
chodzą do P rezyd ium  GRN co tydzień , a n ie k ie d y  
i  k i lk a  razy w  tygodn iu . Jasne w ięc jest, że ten  
„d o b ry “  w yb ó r, to  pó jście  po l in i i  na jm n ie jszego  
oporu.

P re zyd iu m  G R N  w  Sobolew ie p racu je  na śle­
po, bez ja k ie g o k o lw ie k  k o n ta k tu  z ch łopam i, cze­
go dowodem  je s t b ra k  K o m is ji R o lne j GRN. K o­
m is ja  taka  by ła , ale n ie  p racow ała , w ięc  ją  P re - 
zyd iu m (!) rozw iązało... N ow ą K o m is ję  w yb ra n o  
29 lis topada ub. r., ale i  ta  się jeszcze do 24 g ru d ­
n ia  n ie zebrała. W  P rezyd ium  GRN n ie  m ożna 
n a w e t znaleźć choćby m ałego śladu, czy tu  k ie ­
d y k o lw ie k  K o m is ja  taka  is tn ia ła  i  p racow a ła .
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N ic  w ięc daw nego , że P re zyd iu m  G R N  n ie  w i­
d z ia ło  m ożliw ośc i oparcia  się p rzy  o rgan izow an iu  
szko len ia  na p rzodu jących  ro ln ika ch , bo n ie  m ia ­
ło  i me m a z n im i ko n ta k tu .

Dużą w in ę  za ten  stan  rzeczy ponosi także 
in s tru k to r  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re ­
z y d iu m  PR N  w  G a rw o lin ie , k tó ry , ja k  w idać, n ie 
in te re su je  się da lszym  losem  upow szechnian ia  
w ie d zy  ro ln icze j.

C h łop i z g m in y  Sobolew  na sam okszta łcenie 
p rz y jd ą , je że li z tego sam okszta łcenia będą m o g li 
w yn ieść  ja k ie ś  korzyści, je że li będą m og li d o w ie ­
dzieć się, co trzeba r^b ić , aby podnieść w yda jność 
łą k  i  ja k  można uzyskać doda tkow ą paszę dla 
sw o jego byd ła , k tó re  obecnie n ie k tó rz y  z n ich  
w yp rze d a ją  z b ra k u  paszy. P rezyd ium  GRŃ w  
Sobo lew ie  może jeszcze częściowo b łędy  sw o je  
na p ra w ić , ale m usi oprzeć się w  sw o je j p ra cy  
nad  upow szechnian iem  w iedzy ro ln icze j na p rzo­
du ją cych  ro ln ika ch , k tó rz y  m o g lib y  podz ie lić  się

z  ch łopam i sw o im i os iągnięc iam i. A le  P re zyd iu m  
m us i do n ich  n a jp ie rw  dotrzeć. O tym , że są chło­
p i  p rzodu jący  i  w  p ro d u k c ji, i  w  p ra cy  społecznej, 
św iadczy p rz y k ła d  Jana Żaczka i  Jakuba  K oco ta  
z  g rom ady M roków , k tó rz y  o fia rn ie  p ra co w a li w  
o s ta tn ie j ka m p a n ii obow iązkow ych  dostaw..

P rezyd ium  GRN w  Sobolew ie m us i w zm óc 
k o n tro lę  nad sam okszta łceniem  w  g rom adach 
przez in s tru k to ra  ro lnego i now opow ołaną K o ­
m is ję  R olną oraz w łączyć do te j a k c ji nauczyc ie li 
po w ie rza ją c  im  ro lę  op iekunów  nad sam okszta ł­
ceniem . In s tru k to r  ro ln y  m usi częściej docierać 
do  ch łopów  służąc im  fachow ą radą i  pomocą 
ta k  w  dziedz in ie  ro ln ic tw a  ja k  i hodow li. P rezy­
d iu m  wreszcie pow inno  zrozum ieć, że celem szko­
le n ia  jes t uzb ro jen ie  ja k  najszerszych mas ch łop­
sk ich  w  podstaw ow e w iadom ości agrotechniczne, 
k tó ry c h  w yko rzys tyw a n ie  w  p racy  p ro w a d z i do 
podn iesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j.

Z . G ruszczyński

Z. d z ś a ł a t n n ś c i  uu Z S R R

S EK R E TA R Z K O M IT E T U  W Y K O N A W C Z E G O  
M IE JS K IE J  R A D Y  D E L E G A TÓ W

W eszliśm y do gab ine tu  sekre ta rza  K o m ite tu  
W ykonaw czego. Na nasze spo tkan ie  podn iós ł się 
zza s to łu  s iw ie ją cy , ałe m łodzieńczo uśm iechn ię ty  
mężczyzna w  szarym  ub ra n iu . N a jego p ie rs i lś n i­
ł y  trz y  rzędy wstążeczek, o rde rów  i  m eda li. Do­
w ie d z ie liśm y  się późn ie j, że sekre ta rz  K o m ite tu  
W ykonaw czego Iw a n  E ła g in  b y ł k ilk a k ro tn ie  ra n ­
n y  na fro n ta ch  W ie lk ie j W o jn y  O jczyźn iane j prze­
c iw k o  n iem ieck iem u  najeźdźcy. Po zakończeniu 
w o jn y  w ró c ił do K u jbyszew a, gdzie w  1946 r. w y ­
b ra n o  go na delegata do R ady M ie js k ie j, a następ­
n ie  na sekre ta rza  K o m ite tu  W ykonaw czego. O d 
te j p o ry  ju ż  w  trz y k ro tn y c h  w yb o ra ch  pozostał na 
ty m  stanow isku.

I. E ła g in  po p rzy ja c ie lsku  uścisną ł nasze d ło n ie  
i  podsunąwszy nam  krzes ła  p rzyg o to w a ł się do 
s łuchania . Szczerze się z d z iw ił słysząc, że in te ­
resu je  nas w szystko, co do tyczy jego dz ia ła lnośc i 
ja k o  sekre ta rza :

—  Z m iłu jc ie  się —  zaw o ła ł —  daw no n ie  b y ­
łem  w  ta k im  kłopocie... B ardzo  tru d n o  je s t m ów ić  
ty lk o  o p ra cy  sekre ta rza  k o m ite tu  w ykonaw czego. 
Jego dzia ła lność je s t n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana 
z ca łokszta łtem  codziennej p ra cy  k o m ite tu  w yko ­
nawczego i  jego aparatu.

...Dzień roboczy sekre ta rza  K o m ite tu  W yko ­
nawczego K u jb ysze w sk ie j R ady M ie js k ie j, E ła g i-  
na, je s t do os ta tn ie j m in u ty  w y p e łn io n y  różno­
ro d n y m i za jęc iam i.

/ j i *den przep is n ie  okreś la  ściśle obow iązków  
sekre tarza . Zresztą  ta k  w ie lo s tro n n a  je s t jego 
praca , że b y ło b y  to n iem ożliw e .

W  p ra cy  ra d y  w ie lk ie  znaczenie m a ją  posie­
dzenia K om itetu  W ykonaw czego i  sesje. Są to

o rg a n y  ko leg ia lne , pow ołane do fachowego k ie ­
ro w a n ia  gospodarką m ie jską , do pode jm ow an ia  
d e cyz ji na podstaw ie  dogłębnego zbadania 
i  wszechstronnego p rzedysku tow an ia  sp raw  posta­
w io n y c h  na porządku  dziennym . D la tego te rm i­
now e, s ta ranne p rzyg o to w yw a n ie  posiedzeń i  se­
s j i  ma bardzo duże znaczenie. S ekre ta rz  K o m ite tu  
W ykonaw czego ma tu  dużą rolę. On n ie  ty lk o  po­
m aga przew odniczącem u K o m ite tu  W ykonaw cze­
go w  w yborze  n a jb a rd z ie j a k tu a ln ych  w  danej 
c h w ili zagadnień, ale in fo rm u je  go, ja k ie  ju ż  
p rzed tem  w  podobnych spraw ach pod ję to  decyzje 
i  ja k  b y ły  one rea lizow ane. On p iln u je , aby po­
rządek dzienny i  po trzebne m a te r ia ły  na k i lk a  dn i 
p rzed  posiedzeniem  zosta ły  —  d la  wstępnego 
p rze jrze n ia  —  w ręczone cz łonkom  K o m ite tu  W y­
konawczego, p rzew odn iczącym  s ta łych  k o m is ji 
R ady M ie js k ie j, k ie ro w n ik o m  w y d z ia łó w  i,  zarzą­
d ó w  K o m ite tu  W ykonaw czego oraz przew odniczą­
cym  k o m ite tó w  w ykonaw czych  dz ie ln icow ych  
ra d  m iasta  i  in n y m  osobom zainteresovvanvm  w  
ro zs trzyg n ię c iu  w ysu n ię tych  na posiedzeniu za­
gadnień.

Jeszcze w ięce j ma sekre ta rz  k ło p o tó w  z p rz y ­
go tow an iem  sesji R ady M ie js k ie j. Do R ady M ie j­
sk ie j w yb ra n o  72 delegatów. W szystk ich  trzeba 
w  porę zaw iadom ić o czasie i  m ie jscu  sesji oraz 
o zagadnieniach, k tó re  m a ją  być rozpa tryw ane .

A le  u d z ia ł E łag ina  n ie  ograniczą się do tego. 
Każde postanow ien ie  pow zię te  przez K o m ite t W y­
konaw czy czy sesję na leży odpow iedn io  opraco­
wać. To ju ż  na leży do sekretarza. On dba n ie ty l­
k o  o popraw ne i  p recyzy jne  u jęc ie  zagadnienia, 
ale i  o bezwzględne przestrzeganie p raw orządno­
ści w  pode jm ow anych  uchw ałach. W  czasie d ługo­
trw a łe j pracy E łag ina  na s tanow isku  sekre ta rza  
ani razu u c h la ła  K o m ite tu  Wykonawczego Rady
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M ie js k ie j n ie  została zakw estionow ana przez p ro ­
k u ra to ra  czy rząd RJ: c>rtK. To n a jle p ie j św iadczy 
o w y k o n y w a n iu , obow iązków  S łużbow ych przez 
E łag ina .

Na posiedzeniach K o m ite tu  W ykonaw czego 
można często w idzieć sekre tarza  zabierającego gios 
w  tej czy in n e j spraw ie . Pod kon iec każdego 
k w a r ta łu  sekre ta rz  re fe ru je  p rzygo tow any  samo­
dz ie ln ie  i  uzgodniony z przew odn iczącym  p ro je k t 
p la n u  p racy K o m ite tu  W ykonaw czego na następ­
n y  k w a rta ł. Okresowo in fo rm u je  K o m ite t W yko­
naw czy o przebiegu re a liza c ji zatw ierdzonego p la ­
nu. Niedawno- in fo rm o w a ł o w yn ika ch  pop raw ek 
w n ies ionych  do pow ziętego wcześniej postanow ie­
n ia  co do p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spo­
życia.

W ie le  m ie jsca w  p lanach p racy  K o m ite tu  W y­
konawczego Rady M ie js k ie j za jm u je  spraw a k ie ­
ro w a n ia  dzia ła lnością  ko m ite tó w  w ykonaw czych  
dz ie ln icow ych  rad de legatów  K u jbyszew a. S trona 
o rgan izacy jna  tego w ie lk ie g o  zadania spoczywa 
na barkach  sekretarza K o m ite tu  W ykonawczego.

Z pomocą p ra co w n ikó w  k ie ru ją cych  pracą w y ­
dz ia łów  M ie jsk iego  K o m ite tu  W ykonawczego i  de­
lega tów  do Rady M ie jsk ie j E łag in  czuwa nad w y ­
konyw an iem  postanow ień M ie jsk iego  K o m i+etu 
W ykonaw czego przez dz ie ln icow e k o m ite ty  w yko ­
nawcze, nad te rm in o w ym  zw o ływ an iem  sesji, p ra ­
w id ło w y m  zaplanow aniem  pracy itd . Jednocześ­
n ie  K o m ite t W ykonaw czy Rady M ie js k ie j udz ie la  
p ra k tyczn e j pomocy dz ie ln icow ym  kom ite tom  w y ­
konaw czym . W łaśn ie  tego dnia, gdyśm y odw iedz i­
l i  E łag ina, zap lanow a ł sobie na w ieczór p rzygo to ­
w an ie  się do odczytu na tem at „P la n o w a n ie  p ra cy  
k o m ite tu  w ykonaw czego dz ie ln icow e j rady  dele­
g a tó w “ -: Z ty m  odczytem  ma w ystąp ić  na sem ina­
r iu m  dla przew odniczących ko m ite tó w  w y k o n a w - 
czych i p rzew odniczących s ta łych  k o m is ji rad  
dzie lm cow ych.

A b y  w yg łos ić  ta k i odczyt, m ó w i E lag in , trzeba 
n ie  tv lk o  k ie row ać s:ę przep isam i p ra w n ym i do­
tyczącym i tego zagadnienia, ale rów n ież  dosko­
nale znać pracę tu te jszych  rad.

I p rzy to czy ł nam  w ie le  c iekaw ych p rzyk ła d ó w , 
k tó re  św iadczy ły  o tym , ja k  dobrze sekre ta rz  Ko­
m ite tu  W ykonaw czego zna pracę rad dzie ln ico­
w ych .

C odziennie do Rady M ie js k ie j n a p ływ a ją  dzie­
s ią tk i lis tó w  od o rgan izac ji i  ludz i p racv —  
w szys tk ie  przegląda n a jn ie rw  sekre ta rz  E łag in . 
Po p rze jrze n iu  sekre tarz  rozdziela je  do w yko n a ­
n ia  odpow iedn im  p racow n ikom . Część lis tó w  po­
zostaw ia do w ykonan ia  sobie.

P rzyszed ł k iedyś do K o m ite tu  W ykonaw czego 
l is t  od robo tn ika  Goriaczewa. G oriaczew  pisał, 
że n iesłusznie pobrano od niego oo ła tę  za używ a - 
m e gorącej w ody z c iep łow n i, a a d m in is trac ja  do­
m u i M -e isk i Zarząd M ;eszkań. gdzie zw raca ł s':ę 
z ta spraw ą, n ie  n a p ra w iły  b łędu. E lag in  posta- 

spraw dzić, czy skarga, ro b o tn ika  iest uza­
sadniona. Z  jego polecenia in s tru k to r  w y d z ia łu

o rgan izacy jno  -  in s tru k to rs k ie g o  K o m ite tu  W yko­
nawczego pormeszical czas ja k iś  u U-onaczewa, do­
w ie d z ia ł się, w  ja k i  sposób oblicza się należność 
za gorącą wodę, sp ra w d z ił w  M ie js k im  Zarządzie  
M ieszkań, co zrob iono w  zw iązku  z p rzys łanym  tu 
poprzedn io  zażaleniem  robo tn ika . W tra kc ie  
sp raw dzan ia  okazało się, że pobierano zby t w yso­
ką  opłatę nie ty lk o  od G oriaczewa, ale i  od in ­
nych  m ieszkańców  tego domu.

S ekre tarz  z re fe row a ł w y n ik i te j k o n tro li na 
k o le jn y m  posiedzeniu K o m ite tu  W ykonaw czego 
Rady M ie js k ie j. K o m ite t W ykonaw czy w skaza ł 
naczelnem u in ż y n ie ro w i Zarządu M ieszkań na 
n iedopuszcza lny fo rm a lizm  w  za ła tw ia n iu  próśb 
lu d z i pracy. K ie ro w n ik o w i tego Zarządu K o m ite t 
W ykonaw czy po lec ił w  przeciągu p ięciu  dn i prze­
p row adz ić  ponow ny obrachunek z m ieszkańcam i 
domu, zw róc ić  bezpraw n ie  pobraną op ła tę  
i  spraw dzić, czy w  in nych  adm in is trac jach  do­
m ów  me zdarza ją  s’ ę w yp a d k i n ie p ra w id ło w e g o  
ob liczan ia  op ła t za gorącą wodę.

T ak z drobnego, zdaw ałoby się, odosobnionego 
w ypadku , zażalenia ro b o tn ika  G oriaczewa, zrodzi­
ła się spraw a, k tó re j K o m ite t W ykonaw czy R ady 
M ie js k ie j nada ł w ie lk ie  znaczenie. T roska o do­
b ro  ludz i pracy, o bezwzględne przestrzeganie ich  
p ra w  jest podstaw ow ym  założeniem  całej dzia­
ła lności K u jbyszew sk ie j Rady M ie jsk ie j.

S ekre ta rz  K o m ite tu  W ykonaw czego R ady M ie j­
sk ie j p rz y jm u je  rów n ież o b yw a te li osobiście. Co 
tydz ień  w  p ią tek  od godziny 12 E łag in  p r z y jm u je . 
lu d z i p racy przychodzących z na jróżno rodn ie jszy­
m i spraw am i. Zazwyczaj w  ty m  dn iu  odw iedza go . 
25 —  30 osób.

Oto p rzyk ła d , w  ja k ic h  spraw ach zw rócono się 
do niego w  ciągu jednego dnia p rzy jęć  w  począt­
kach lipca. O byw a te l S iro tk in  zw ró c ił się do K o ­
m ite tu  W ykonaw czego z prośbą o p rzydz ie len ie  
m u d z ia łk i na w ybudow an ie  dom ku le tn iskow e­
go O byw a te l D em boński przyszedł porozm aw iać 
o budow ie  garażu d la  w łasnego samochodu na 
podw órzu kom unalnego domu, w k tó rym  mieszka. 
A k tv w is tk a  jednej z dużych a d m in is tra c ji dom ów  
zw róc iła  się z prośbą o pomoc w  zorganizow aniu: 
dodatkow ego ogródka d ia dzieci itp .

S ekre tarz  K o m ite tu  W ykonaw czego Ełagin- 
uw ażn ie  w ys łuchu je  każdego in te resanta . N a j­
częściej od razu, w obecności gościa, te le fo n u je  qo 
k ie ro w n ik ó w  odpow iedn ich  w yd z ia łó w  Rady M ie j­
sk ie j i do różnych o rgan izac ji —  w y jaśn ia , ja k ie  
są m ożliw ości uw zg lędn ien ia  prośby cz łow ieka  
p racy i jeśli me potrzeba podejm ow ać specja l­
nych  uchw ał, poleca za ła tw ić  daną sprawę.

S ekre tarz  K o m ite tu  W ykonawczego K u jb y -  
szew skie j Rady M ie js k ie j cieszy się dobrą op in ią . 
W  rozm ow ie na tem at E łag ina  nauczyc ie lka  
P. N ow ikow a  pow iedz ia ła  o m m  tak :

On jest w span ia łym  k ie ro w n ik ie m . S praw ied ­
liw y m . życz liw ym  towarzyszem . Ludz ie  chętn ie  
przychodzą do niego po-radę i pomoc: A  i  on sam 
często idz ie  do ludz i. P ra w d z iw ie  s łuży lu d o w i.

W ł. O ko ro ko w
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P r z e g l q c f  u m t a w u n t í o w s t w a

(Dz. U. Nr 50 1 51 z 1953 oraz MP Nr A-110 — 117 
z 1953 r.)

SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE

Ceny, opłaty i  s taw ki taryfow e — przepisy dotyczą­
ce właściwości organów, które je ustalają, zostały 
częściowo zmienione uchwałą Rady M in is trów  
z - 9. X II .  1953 r . Uchylono przepisy o wojewódzkich 
komisjach cen. Ceny, opłaty i  staw ki taryfow e będą 
ustalane przez same prezydia Woj. RN w  zakresie 
ziecowym przez Radę M in is trów , Prezesa Rady M in i­
strów, Przewodniczącego PKPG, Państwową Komisję 
Cen, a także przez m in is trów  (k ierow ników  urzędów 
centralnych), o ile  działają na podstawie właściwego 
upoważnienia. Prezydia Woj. RN mogą powoływać 
komisje opiniodawcze do ustalenia cep, opłat i stawek 
taryfowych. T ryb  powoływania tych kom is ji oraz za­
sady postępowania i wynagrodzenia członków ustali 
Prezes Rady M in is trów  (MP N r A - l  15 poz. 1495).

W ydziały handlu prezydiów W oj. RN — według 
uchwały Rady M in is trów  z 9. X I I .  1953 r. do zakresu 
spraw oddziału cen wydzia łu handlu należą sprawy: 
ustalania w  zakresie zleconym przez Państwową 
Komisję Cen cen a rtyku łów  spożywczych i przemy­
słowych przeznaczonych do zbytu w  detalicznej sieci 
obrotu handlowego, cen skupu zdecentralizowanego, 
cen w  zakładach żywienia zbiorowego oraz opłat 
‘ stawek taryfow ych za usługi, ja k  również prowa­
dzenia prac analitycznych w  dziedzinie kształtowania 
się cen a rtyku łów  przemysłowych i spożywczych (MP 
N r A - l 15 poz. 1496).

Ośrodki szkoleniowe prezydiów Woj. RN — tym ­
czasowa tabela stanowisk oraz dodatków funkcyjnych 
i służbowych tych ośrodków została ustalona zarzą-
£ epm ™  r riT,CSa Rady M1"is tró w  z 15.XII.1953 r. (MP N r A - l 14 poz. 1484).

Zwalczanie klęsk żyw iołowych _  instrukcja  
o świadczeniach w  celu zwalczania klęsk żyw ioło­
wych została zatwierdzona zarządzeniem M in istra  
Szefa Urzędu Rady M in is trów  z 14.XII.1953 r  Ins truk- 
eja w yjaśnia przepisy dekretu stw ierdzając w  szcze- 
golnosd, ze świadczenia w  n im  przewidziane m a h  
charakter w yją tkow y. W  wypadku podjęcia uchwały 
przez prezydium rady narodowej o ich wprowadzeniu 

c zy je  ograniczyć do niezbędnych rozmiarów, 
k ieru jąc się względami słuszności i celowości. Ogólne 
kierownictw o zorganizowaną akcją zwalczania k lę ­
ski żyw iołowej sprawuje prezydium rady narodowej 
właściwe ze względu na obszar dotkn ię ty klęską 
żywiołową. Przewodniczący prezydium wydając nie- 

ędne decyzje działa w  im ien iu  prezydium rady na-
RtwaWeJ' - T SZyStkiS władze’ instytucje, przedsiębior­
stwa państwowe i  zakłady gospodarki uspołecznio-
WYknnTn—  um ozllw >ć przewodniczącemu prezydium 
wykonanie jego zadań przez udzielenie potrzebnych 
in fo rm acji o ilości osób, które mogą być oddane do 
dyspozycji, jak  i o posiadanym sprzęcie, k tó ry  może 
byc wyzyskany do zwalczania klęsk żywiołowych, 
r  działalności swojej przewodniczący prezydium in ­
form uje prezydium na posiedzeniach, które w  tym 
-elu pow inny być zwoływane zależnie od sytuacji do- 
r ® “ ™ 16 często, a przynajm nie j raz na dobę. K ie- 

w nictw o techniczne akcją sprawuje w łaściwy ko- 
ż vw £ i StraŻy P°żarnych- Sprawy dotyczące klęsk 
os<Mnn 7Ch Prowadzi w  Prezydium GRN referat 
naródmfdnl miStra.Cyjny’ a w  prezydiach innych rad 
iednnsti yCR w i a*ciwa ze względu na rodzaj klęski 
twa .organizacy jna (wydział ro ln ic tw a i leśnie- .
nniima.,- Z1£d. kom unikacji drogowej, kom ite t przeciw- 
w iołoy l0Wy itd-). Z chw ilą opanowania zdarzenia ży- 
niezwl i !i°  • lul> •’e?° częściowego . ustąpienia należy 

ocznie ograniczyć zakres ustalonych uprzednio

świadczeń do ram rzeczywistej potrzeby i zwolnić 
zbędną część ludzi i sprzętu. Zwolnienie wszystkich 
powołanych do świadczeń ludzi i sprzętu powinno 
być dokonane niezwłocznie po ustaniu zdarzenia 
(MP N r A - l 13 poz. 1483).

Sprawy organizacji repatriacji, należące dotych­
czas do państwowego przedsiębiorstwa Polskie B iuro 
Podróży „O rb is“ , zostały przekazane prezydium w ła ­
ściwych miejscowo rad narodowych (wydziałom, 
oddziałom, referatom społeczno - adm inistracyjnym ). 
Nadzór nad działalnością prezydiów rad narodowych 
w  sprawach repatriacyjnych sprawuje Urząd Rady 
M in istrów . Uchwała Rady M in is trów  z 23.XII.1953 r. 
(MP N r A - l  17 poz. 1519).

Obywatelstwo polskie, podstawowe dane z aktu 
urodzenia oraz miejsce zamieszkania — o ile  ich 
stwierdzenie jest wymagane przez urzędy lub  insty­
tucje państwowe — dostatecznym dowodem dla usta­
lenia tych danych jest wylegitym owanie się przez 
osobę zainteresowaną dowodem osobistym lub tym ­
czasowym zaświadczeniem tożsamości koloru czerwo­
nego. Na podstawie tych dokumentów pracownik 
załatw ia jący sprawę pow inien sporządzić odpowiednią 
notatkę służbową (ze stosownym oznaczeniem doku- 
mehtu — seria i numer), załączając ją  następnie do 
akt sprawy. Tymczasowe zaświadczenia tożsamości 
koloru jasnoszarego mogą służyć ty lko  do stwierdze­
nia miejsca zamieszkania.

Jednak okazanie dowodu osobistego lub  tymcza­
sowego zaświadczenia tożsamości nie zwalnia osób 
zainteresowanych od obowiązku przedstawienia w y­
pisu z akt stanu cywilnego w  wypadkach przewidzia­
nych w  przepisach ustawowych, np. składanie odpi­
sów akt urodzenia przy zawieraniu małżeństwa. Okól­
n ik  Prezesa Rady M in is trów  z 21.XII. 1953 r. (MP 
N r A - l 17 poz. 1524).

FINANSE, PODATKI, BUDŻETY

Bankowa kontrola płac w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i spółdzielczych — je j zasady zostały 
częściowo zmienione uchwałą Prezydium Rządu 
z 28.XI.1953 r. (MP N r A-110, poz. 1462).

Amortyzacja środków trwałych — zasady odpro­
wadzania ich części, przeznaczonej na finansowanie 
inw estycji w  przedsiębiorstwach działających na za­
sadach rozrachunku gospodarczego zostały określone 
zarządzeniem M in is tra  Finansów z 3.XII.1953 r. (MP 
A-114 poz. 1488).

Środki specjalne i gospodarstwa pomocnicze —
przepisy dotyczące tych spraw zostały częściowo 
zmienione zarządzeniem M in istra  Finansów z 18.XII. 
1953 r. (MP N r A-116 poz. 1501).

Wydatki na fundusz płac — według uchwały Rady 
M in is trów  z 9 ,X II. 1953 r. mogą być zwiększone, je­
żeli są uzasadnione przekroczeniem planu produkcji 
lub usług. K redyty  dodatkowe na wymienione w ydat­
k i przyznaje M in is te r Finansów w  porozumieniu 
z Przewodniczącym PKPG na wniosek właściwego 
m inistra, k ierownika centralnego urzędu lub prezy­
dium Woj. RN (MP N r A-113 poz. 1477).

Podatek od nieruchomości — zarządzenie M in istra  
Finansów z 1.X I I .1953 r. poleciło organom finanso­
wym zaniechać ustalania zobowiązań z ty tu łu  tego 
podatku, przypadającego od zarządów okręgowych 
dróg wodnych, podległych im  rejonów dróg wodnych 
oraz rejonów eksploatacji dróg publicznych — za­
równo w  odniesieniu do budynków, jalk też należą­
cych do n ich gruntów  państwowych znajdujących się 
we w ładaniu wym ienianych jednostek (MP Nu- A-112 
poz. 1469).
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Podatek od wynagrodzeń — zasądzenie M in is tra  
Finansów z 19.X I I .1953 r. poleciło zaniechać oblicza­
nia niew idom ym  zwyżek wymienionego podatku (MP 
N r A^116 ipoz. 1503).

Rachunkowość budżetowa w  okresie zakończenia 
i rozpoczęcia roku budżetowego została unormowana 
zarządzeniem M in is tra  Finansów z 21 .X II.1953 r  (MP 
N r A - l  16 poz. 1504).

Różnice budżetów, powstające przy sprzedaży cegły 
w 1954 r. — tryb  i sposób ich rozliczenia został okre­
ślony zarządzeniem M in is tra  Finansów z 19.X II 1953 r 
(MP N r A - l 16 poz. 1502).

ROLNICTWO

Obowiązkowe dostawy zwierząt —  a a & re t z 
1 X11. 1953 r., nowe przepisy wykonawcze rozporzą­
dzania Rady M in is trów  z l .X I I .  1953 r. (Dz U N r 50 
poz. 244, 248 i 249).

Obowiązkowe dostawy mleka — dekret z l .X II .
1963 i-., no we przerw y wykonawcze rozporządzenia Ra­
dy M in is trów  z 1.XII.1953 r. (Dz U N r 50 poz. 245, 250, 
2olJ.

Nowe przepisy o obowiązkowych dostawach zw ie­
rząt a m leka zostały obszernie omówione w  odrębnym 
artyku le  „Rady Narodowej“  N r 24 z 1953 r.

Świadectwa miejsca pochodzenia zwierząt — tryb  
ich wydawania został określony rozporządzeniem 
M in is tra  Rolnictwa z 16. IX . 1953 r., które  m. in. 
stanowi, że wym ienione świadectwa są wystawiane 
przez:

1) prezydium GRN (MRN) bezpośrednio lub za po­
średnictwem sołtysów, bądź innych osób zatrud­
nionych lub zamieszkałych na terenie danej gm i­
ny lub  miasta, ja k  gromadzcy przodownicy we­
te rynarii, sanitariusze w eterynary jn i, zootechnicy 
państwowych gospodarstw rolnych itp.,

2) instytucje upoważnione do tego przez M in is tra  
Rolnictwa (Dz. U. N r 51 poz. 257).

HANDEL

Artykuły spożywcze — zasady dokonywania za­
kupów tych a rtyku łów  przez przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego i  jednostki prowadzące żywienie 
zbiorowe zostały unormowane zarządzeniem M in istra  
Handlu Wewnętrznego z 30.X I.1953 r. W  szczególno­
ści zarządzenie stanowi, że w ydzia ły handlu prezy­
diów Woj. RN ustalają dla poszczególnych jednostek

handlu detalicznego okresowe plany zakupów zdet- 
centralizowanych oraz wskazują miejscowości w  ob­
rębie tego samego województwa, do których można 
dokonywać przerzutów nadwyżek zakupów (MP N r 
A - l 10 poz. 1463).

Stołówki pracownicze — tryb  i w a runk i ich u ru ­
chomienia zostały określone zarządzeniem M in istra  
Handlu Wewnętrznego z 24.XII.1953 r., które m.in. 
ustala, że w ydzia ły handlu prezydiów Woj. RN prze­
syłają dó w ydziałów  handlu prezydiów PRN harm o­
nogramy uruchomienia stołówek. Rozpoczęcie dzia­
łalności sto łów ki może nastąpić po w yrażeniu zgody 
przez w ydzia ł handlu prezydium PRN, które zasię- 
gnie op in ii kom is ji złożonej z przedstawicieli:, w y ­
działu handlu (przewodniczący), nadzoru sanitarnego, 
rady zw iązków zawodowych, rady zakładowej (m iej­
scowej) zakładu pracy, kom órki socjalnej zakładu 
pracy (MP N r A-117 poz. 1523).

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA

Umowy ze zwerbowanymi robotnikami — tryb  
i sposób zawierania został określony zarządzeniem 
M in is tra  Pracy i Opieki Społecznej z 2.X. 1953 r. 
Wprowadza się obowiązek zawierania umów na p i- 
smie na formularzach, któ rych  wzór załączono do 
zarządzenia. Umowy są zawierane przez pracowni­
ków  organów zatrudnienia prezydiów rad narodo­
wych bądź przedstawicieli zakładu pracy. Na pod­
stawie zawartej umowy pow iatow y organ zatrudnie­
nia zwraca zatrudnionemu koszty dojazdu do m ie j­
sca pracy (MP N r A-112 poz. 1470).

Stosunek pracy oparty na nakazie pracy — z ab­
solwentem średniej zawodowej szkoły lub  szkoły 
wyższej — tryb  rozwiązania stosunku pracy został 
wyjaśniony pismem okólnym  Prezesa Rady M in is trów  
7.XII.1953 r. (MP N r A-112 poz. 1472).

PODZIAŁ A DM INISTR AC YJNY

Województwo kieleckie — został utworzony po­
w ia t m ie jsk i Skarżysko Kamienna rozp. Rady M i­
n istrów  z 23.XII.1953 r. (Dz U N r 51 poz. 255).

Województwo bydgoskie — w  powiecie mogileń­
skim  zmieniono granice miasta i gm iny Trzemeszno 
rozp. Prezesa Rady M in is trów  z 25.XI. 1953 r. (Dz. U 
N r 50 poz. 252).

Województwo kieleckie — w  pow. sandomierskim 
zmieniono granice gmin Łoniów  i  Osiek rozp. Pre­
zesa Rady M in is trów  z 25. X I. 1953 r. (Dz. U. N r 50 
poz. 253).
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